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Wychodzi codzierihie o godzinie 4 po południu 
t  wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5eent(Wy 
pocztą 7 oentów. -  Biuro Redakeyi i Adminiata 
ulica Wałowa nr. 29. -  L isty należy fra c k o w ) 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumeratą z przesyłką p o c z t o w ą  wynosi rocznie 16 zł , 8 i z ł . * »ł., mie-

*  X  i bezpłatnie, jednakie «i
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczm i miesięczn. za dopłatą, pierwsi 7,5 cn t, 
drudzr HO cnt. — Przewodnik ereDomerowany osobno kosztuje * zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 oen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a , Rue des St• Peres 84

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Je g o  ces. i król. A postolska Mość r a ­
czy ł N ajw yższem  postanow ien iem  z d n ia  
13 k w ie tn ia  b. r. n ad zw y cza jn em u  profeso­
row i ch o rób  sy filitycznych  i sk ó rn y ch  w 
c. k. u n iw ersy tec ie  k rakow sk im , d r, A n to ­
n iem u  R o s n e r o w i ,  n ad a ć  naim iłościw ie j 
ty tu ł i c h a ra k te r  zw yczajnego  p ro feso ra .

P , M in is te r  ro ln ic tw a , zam ian o w ał in ­
żyn iera  p rzy  c. k. dyrekoyi dób r p ań s tw o ­
w ych  we L w o w ie , E m ila  S k o w r o ń s k i e ­
g o , k o m isarzem  in sp ek cy i le śne j w e tac ie  
techn ików  le śn iczy ch  a d m in is tra e y i ,1 p a ń ­
stw ow ej.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA

Lwóu, 25 kwietnia.

Uroczysty dzień zaświtał dziś dla 
ludów austro-wegierskiej Monarchii. 
Ku Wodzowi okrytemu chwałą i u- 
Wieńczonemu laurem Zwycięzcy zw ra­
cają się powszechne uczucia w jub i­
leuszową rocznicę dnia, w którym a r­
mia austryacka dostąpiła zaszczytu 
powitania w swych szeregach S y n a 
wiekopomnej pamięci bohatera z pod 
Aspern. —  Nie tu  oczywiście miejsce 
Wyliczać cały szereg świetnyph czy­
nów rycerskich Najdostojniejszego Ar- 
Cyksięcia Albrechta, —  ale w dniu, w 
którym przesławnemu Wodzowi skła­
dają wdzięczne ludy hołdy czci i u- 
wielbienia, niepodobna, chociażby nie 
wspomnieć tych chwil wspaniałych, 
które w rocznikach walecznej armii,

zarówno jak w  sercach w szystk ich  
obywateli Monarchii, zapisane są nie- 
startemi zgłoskam i. G łów niejsze daty 
z życia i świetnej działalności Najdo­
stojniejszego Jubilata znajdą czyteln i­
cy  w  osobnym streszczone artykule; 
bedzie to wszakże tylko słabe zazna­
czenie bohaterskich czynów, które 
Imię. Jego Cesarskiej W ysokości o- 
tocżyły promienną aureolą. W spo­
mnienie tych czynów  rozbrzmiewa  
dziś w uczuciach ludów M onarchii 
donośnem echem , i łączy je w jednym  
hołdzie dla Najd. Jubilata, który od 
lat tylu tradycyjną w aleczność armii 
opromienia najwyższerni cnotami R y­
cerza i Wodza.

Pod okiem bohaterskiej pam ięci 
A rcyksięcia Karola, rozpoczął Najd. 
Jubilat swój m ilitarny zawód^ odzna­
czając się  zaw sze i w szędzie , czy to 
n a  pierw szych stopniach w ojskow ych, 
czy też w poruczonyeh mu - m isyach, 
niezwykłą śc is ło śc ią  wykonania, rozle­
głą  wiedzą i tym genialnym  darem J  
bystrości, który Go już w  r. 1849, w  
bitwie pod Mortara, a w dwa dni potem  
podNovarą, miał okryć sław ą Z w ycięz­
cy. W ówczas to N ajdostojniejszy A rcy­
książę, jako generał dywizyi, otrzym ał 
najwyższą dekorację wojskową, order 
Maryi Teresy, i odtąd , aż do końca 
ki^piunii w łoskiej, prowadził poi uczo­
ne sobie wojska od zw ycięstw a do 
zw ycięstw a i całym  . szeregiem  św ie ­
tnych czynów uw ieczn ił Swe Imię na 
kartach dziejowych. A gdy nastały dla 
Austryi dni spokojniejsze, zw rócił N aj­
dostojniejszy A rcyksiążę całą swą dzia­
ła lność ku reorganizacyi armii, odda­
jąc się  tem u dziełu z całym  zapałem  
i tą niezm ordowaną gorliw ością, któ­
ra cechow ała Go we w szystkich po-

ruczonych Mu m isyach, czy to na sta­
nowisku generalnego gubernatora na 
W ęgrzech, czy też w  speeyalnych  po­
selstw ach spełnianych w  Berlinie i 
Warszawie,

Czyż mamy dalej w spom inać o 
bohaterskich czynach armii południo­
w ej, którą Jego Cesarska W ysokość  
w iódł ku zwycięztw om  w roku 1866, 
czyż wspom inać o tryum fach pod 
Custozzą, o działalności Najd. Jubilata 
jako generalnego inspektora c. k ar 
mii, o w eszły  eh z Jego in ieyatyw y  
reformach dla podniesienia system u  
obronnego Monarchii, o całym  szeregu  
dzielnych oficerów, którzy przejęci' 
duchem wodza i w yćw iczen i w  tak 
znakomitej szkole, są chlubą i rękoj­
mią bezpieczeństw a M onarchii? Czyż 
mamy dalej m ów ić o tem , że nawet 
w  chw ilach w olnych od trudów obo­
zow ych, genialny um ysł Najd. Jubilata 
nie spoczyw ał ani chw ili, że zbogacił 
literaturę wojskową dziełam i wieko­
pomnej w a r to śc i, które na w szystkie j 
języki europejskie p rzełożone, wywo­
ła ły  w szędzie zasłużony podziw i 1 
stw ierdziły sław ę Jego Ces. W ysoko­
ści jako strategika i organizatora?  
W szystko to , cośm y powyżej pobie­
żnie tylko zanotować m ogli, tkwi ży­
wo w pam ięci i uczuciach tych, któ­
r z y  o z i ś  s p i e s z ą  k u  Najd. JubpG - w/i > 
z w yrazem  czci i hołdu.

A w tym wielkim  szeregu ludów, 
w dzięcznych za sław ę, jaką Najdost. 
A rcyksiążę okrył waleczną armię, bę­
dącą krwią z krwi i kością z ich  
kości —  kraj nasz wyprzedzić się nie 
daje. Galicya, która ma szczęście za­
liczać Najd. Jubilata w  poczet oby­
wateli sw oich , niejeden ma przytem  
specyalny tytu ł do głębokiej w d z ię -1

czności. W dobrach swych galicyj­
skich Jego Ces. W ysokość je s t , jak  
wszędzie, wzorem gospodarza, opie­
kunem przem ysłu, dobroczyńcą ludu 
wiejskiego , wspaniałomyślnym  pro­
tektorem kościoła i oświaty; słowem, 
na każdem polu i w każdym kierun­
ku zdobywa sobie serca i skarbi n ie­
w ygasłą wdzięczność. Tym uczuciom  
powszechnym  w kraju n aszym , dał 
też wymowny wyraz W ydział krajo­
wy, który na m ocy jednomyślnej swej 
u ch w a ły , złożył telegraficznie Naj­
dostojniejszemu Jubilatowi wyrazy 
najgłębszej czci i hołdu, stając się  
w  ten sposób wiernym rzecznikiem  
wszystkich w arstw  społeczeństw a na­
szego. _________

N ajd. A rcyksiążę A lb re c h t-F ry d e ry k  - 
Rudolf, urodzony 3 s ie rpn ia  1817 r., w stą ­
p ił do arm ii w r. 1830 jako  pu łkow nik  i 
w łaściciel pu łku  44, należy  tedy do n ie j z 
uw zględnieniem  la t  w ojennych, k tó re  liczą 
się podw ójnie, la t 60 bez przerw y. Pra­
k tyczną służbę rozpoczął Je g o  Ces. Wyso­
kość w r. 1837 jak o  d rug i pułkow nik przy 
pułku W im pfen  (n r. 13), w r. 1837 zo s ta ł 
p rzeniesiony w tym  sam ym  charak terze do 
pułku k irasyerów  M engena (obeerie pułk 
dragonów  Im ie n ia  A rcyksięcia A lbrechta 
nr. 4) w r. 1840 o trzym ał p a tm t n a  ge- 
n e ra ł-m a jo ra  i w tym  charak terze w ziął u- 
dz ia ł w m anew rach  w łoskich  jod k ie ru n ­
kiem  R adecky’ego, a w trzy  lata później 
zo s ta ł m ianow any generał-poruczn ik iem , n a ­
stępnego  zaś roku pow ołany n a  stanow isko 
głów nodow odzącego g e n e ra ła  G órnej i D ol­
nej A ustryi oraz S alcbu rga , z której to po­
sady zrezygnow ał w m arcu  r. 1848, udając 
się jako  ochotn ik  do W łoch, gdzie w c h a ­
rak te rz e  brygu dyera p rzy łączy ł się do o to­
czenia m arszałka  R ad eck y ’ego. W bitw ie 
pod S an ta  L ucia, d n ia  6 m aja 1848 r . o d ­
znaczy ł się Jeg o  Ces. W ysokość n idzw y- 
czajnem  m ęstw em  i b ra w u rą , zachęcając 
osobistym  przykładem  znużone m orderczą 
w alką w ojska do w y trw an ia  n a  stanow isku,

A

2  T E A T R U .

(UrancilloD, komedya w trzech aktach Aleksandra 
■^hinasa, przedstawiona po raz pierwszy na sce­

nie lwowskiej d. 22 kwietnia).

K om edye D u m asa  są po części d la  nas 
enń  czem  w św iecie m uzykalnym  w agne- 

J°Wska m uzyka przysz łośc i. Co chw ila  wo- 
am y shocking 1 użalam y się n a  dysonanse, 

Itóradoksalność i —  niepraw dopodobieństw o, 
a aiu  sposób n ie  chcem y się  p rzyznać, że 
P°Prostu n ie  dobrze rozum iem y. A dopraw dy 
j 1? Ęte się czego w stydzić , an i się czemu 

N ie rozum iem y d la te g o , że św ia t p a r j-  
1 Rie je s t  naszym  św ia tem , jako lw iek  fran- 

ej Zam i północy n as  zw ano, a chociaż w g run- 
® tzeczy  m ożeśm y n ie lepsi, w szakże ma- 

^ y p ew na p ro sto tę  (scep tyk  p o w ie : pru- 
w obyczajach , p rzed ew szy stk iem  zaś 

Ĵralc nam  środków  m a te ry a ln y ch  i tak iego  
^ Szechśw iatow ego ogn iska , jak iem  je s t  P aryż,

rozw in ięcia  n aszy ch  „fran cu sk ich "  skłon- 
ch n ^ ‘e m am y w ' t c a n ' R ozalii M ichoń —  
^  yba m in ia tu ro w e czy raczej sk a ry k a tu ro - 
^ aUe — a u j M aison d ’O r, an i balów  m asko-
to u W °P erze  —  ca^a za tem  sy tuacya  ko- 

euyi D u m asa  w ydaje się  nam  n a  pozór n ie- 
^ d o p o d o b n ą . . .
u . T rudno  w szakże człow iekow i, choć co- 
. ‘Wiek z g eo g ra fią  obeznanem u, p rzeczyć 

U ieniu P ek inu , d la  tego, że w n im  n ie był; 
doK Vvo' ao kry tykow i nazw ać n iep raw dopo- 
t n ° m tego , co d rg a  p raw d ą i życiem , dla 
htui0 tylko, że się to n ig d y  s tać  n ie  m ogło — 
(j0? ,1>ełtw ią . S ą pew ne n iezap rzeczo n e , choć 
cza tru<^ne zdefin iow ania  oznaki, św iad- 
J f ia t  raówi p raw dę ; zw łaszcza scena
fiiż S1.e*ńe’ że n a  n ie j k ła m ać  tru d n ie j
ł U(j ^  sa lon ie , m oże d la tego , że w salon ie 
gam llny Sam* s ie *5' ei w te a trz e  zaś w ym a- 
8te ń y ’ n ? s h idzono ; że w sa lon ie  je -  

m y d la  sieb ie bardzo  w yrozum iali, a  na

scen ie  w ym yślam y autorom  i aktorom , skoro 
tylko pozory praw dy n ie  były dość łudzące ; 
że słow em , w salon ie je s te śm y  au to ram i i 
ak to ram i za r zem , n a  scenę zaś patrzym y 
z p e rsp ek ty w iczn eg o  oddalen ia . J a k  ła tw o  
z re sz tą  poznać opis podróży, k reślony n a j­
spoko jn ie j p rz y biurku w d o m u ; ja k  ła tw o  
rozeznać  korespondeneyę d z ien n ik arsk ą , fa ­
b rykow aną w  redakey i, od p raw dziw ej ; tak  
ła tw o  w kom edyi ocenie od razu, czy au to r 
d a ł n am  obraz rzeczyw istego  czy fikcyjnego 
św ia ta .

„F ran c illo n "  je s t  p raw d ą od początku 
do końca. Je s te śm y  w sa lon ie  a ry s to k ra ty c z ­
nym , z epoki dekadencyi, w końcu X IX  s tu ­
lecia  — w sa lon ie  h rab ieg o  L u ey a n a  de R i- 
vero lles, ożenionego n iedaw no z p iękną  F r a n ­
ciszką, rów ną mu co do m ają tku  i u rodze­
nia . W sa lon ie  tym  p rzy jac ie le  h rab ieg o , 
S ta n is ław  de G raud redon , H en ry k  de S y- 
m eus i J a n  de C arillac w ażną odgryw ają  
rolę. K ażdy z n ic h  m a od rębną a n iepospo ­
litą  c h a ra k te ry s ty k ę : S ta n is ła w  scep tyk , 
w ypow iadający gorzką praw dę sobie i innym , 
z rozkoszy życia w yn iósł to b łog ie p rzek o ­
nan ie , że żyć n ie  w arto , ale żyje dalej z n u ­
dów, z p rzy zw y cza jen ia , sam  z re sz tą  n ie  
w iedząc dla czego. H en ry k  de S ym eux pił 
z czary  używ ania rów nie chciw ie ja k  inn i, 
ale od zn iechęcen ia  o sta teczn eg o  broniło  go 
to, że w chw ilach  przesy tu  m ia ł się gdzie 
schron ić , m ia ł d łoń  m acierzyńską , k tó ra  się 
k ła d ła  m iłośn ie  na jeg o  znużonera czole i 
p łoszy ła z p rzed  oczu w idm o pesym izm u; 
in iał se rce  m atk i, k tórem u u fał, n ie lękając 
się zd rady ; m ia ł czasem  je j słowo łagodne, 
w yrozum iałe a pow ażne, i u s ta  jeg o  uśw ię­
cały się dziec innem  w o łan iem : m am o! T en  
zginąć n ie  m ógł. T rzeci w rzeszcie przyjaciel, 
Ja n  de C arillac , to już  szczątek  ludzkiej is to ­
ty ; ofiara życia, k tó ra  sw ej nędzy n ie  c z u je ; 
p rzeznaczeniem  je g o  dać  m ają tek  swój i 
im ię ja k ie jś  R ozalii M ichoń n a  poniew ierkę. 
rassons.

A sam  n o h a te r L u cy a n  de R iverolles ? 
O jciec rodzony  nazyw a go n ied o łęg ą  i ta ­

kim  je s t  rz e c z y w iśc ie ; z og ładą tow arzyską, 
sp ry tem  u k sz ia łco n y m  w buduarach , bez 
pojęcia o obow iązkach  i m yśli pow ażnej, 
L ucyan , to „ p rze c ię tn y  “ typ  m ierności, n ie  
aia jący  żad n y ch  „szczegó lnych  oznak", g o ­
dnych zan o to w an ia  w ry sop isie  paspo rto - 
wym i m oralnym , i d la teg o  zapew ne w ybra­
ny  zo s ta ł p rzez  au to ra  kom edyi n a  re p re ­
z e n ta n ta  „m ałżonków ". Z an ad to  płytki, aby 
spow ażnieć w ew nętrzn ie  ja k  H enryk  de Sy- 
m eux zan ad to  lekki, aby choć n a  chw ilę 
odozue g o rzk ą  n ń o ś ć  życia ja k  S tan is ław  

e G ra n d re d o n , zan ad to  je d n a k  jeszcze sza­
n u jący  sieb ie , by się tak  spodlić aż do zn ie­
czu len ia  ja k  J a n  de C arillac , L ucyan n ad a ­
je  się n a jlep ie j do zastosow an ia  w praktyce 
zasad  z epoki d ek a d en c y i. O żen ił się — bo 
tak  czyn ią  in n i, bo F ra n c isz k a  podobała mu 
się  z urody , by ła  i bo g a tą  i p iękną i do te j 
sam ej co on sfery  tow arzysk iej należącą. 
Ale ognisko sw e dom ow e u rządził on n a  
now oczesnych  z a s a d a c h : żadnej zm iany w 
p rzy z w y c z a je n ia c h ; to sam o co pierw ej to­
w arzystw o p rzy jac ió ł w dom u, to sam o to ­
w arzystw o w k lub ie , tak ie  sam e ja k  przed 

ubm n rozryw ki, ko lacy jk i i wizyty u R o ­
zalii M ichoń. S alon  tej o sta tn ie j n ie  różni 
się  też  p raw ie  n iczem  od salonu jego ż o n y :
1 tu  1 tam  n a jzu p e łn ie jsza  panuje sw oboda 
w m ow ie i sposob ie  b y c ia ; a n aw et R oza­
lia, s ta ra ją c  się  zb liżyć do wyższego św ia­
ta , n a d a je  czasem  sw em u ognisku dom ow e­
m u pozór pow agi i p a trya rchalnośc i dla 
p rzy n ęcen ia  znużonych  rozbitków  życia. N a ­
to m iast m ło d a  h ra b in a  de Riverolles, z n a ­
ją c  z opow iadań  m ęża i je g o  p rzy jac ió ł ca ­
łe  życie parysk ie , w szystkie ta jem n ice  p ó ł­
św ia tka , s ta ra  sią p rzybrać  m an iery  jego 
bogiń, n ie  u raża  s ię  zby teczn ie  zachow a­
n iem  się  S tan is ław a  de G randredon , więcej 
n iż  sw obodnem , pozw ala nazyw ać się spie- 
szczonem , poufałem  m ianem  „F ran c iilo n " , 
karc i go ty lko uderzen iem  w ach larza , aby 
otrzym ać w zam ian  pocałunek  w obnażone 
ram ię. To w szystko w obecności m ęża, k tó ­
ry  na jobo ję tn ie j „ściera" tę zn iew agę w ła ­

snym  pocałunk iem . F ran c iszk a  kocha L u- 
cyana, ale tą  m iłością, k tó ra  zna tylko upo­
je n ie  zm ysłów  i n ie  rozum ie n aw e t sz la ­
ch e tn ie jsz y ch  celów. Z am ias t dom  swój u- 
czynić d la  n iego ezem ś innem , wyższem , 
sz lach etn ie jszem , zupełn ie  różnem  atm osfe­
rą  od buduarów  p ó łśw ia tk a ; F ra n c isz k a  zu­
pełn ie  p rzeciw nie  sądzi, że u trzym a m ęża 
przy  sobie, czyniąc sw oje ognisko dom owe 
takim  półśw iatk iem  a siebie podobną do Ro­
zalii M ichoń. H ra b in a  de R iv tro lles  zniża 
się do zazdrosnej ryw alizaey i z R ozalią, 
ro zp u szcza  sw e w łosy w obee p rzy jac ió ł 
męża dla p rzekonan ia , że są p iękn iejsze od 
w arkoezy królow ej pó łśw ia tka , a w końcu 
s ta je  o tw arcie do w alki z n iew iern y m  m a ł­
żonkiem , dla k tórego sw oboda p ro fesyonal- 
na  R ozalii, a czasem  je j p rzy b ran a  pow aga 
je s t  zaw sze u p aja jącą  i uroczą.

I  oto m am y now om odny, w spółczesny 
d ra m a t zazdrości w salonie. Po zasad zie : 
tue-le, tue-la ! n a s tęp u je  zasada „ząb za ząb", 
rów nej w artości pod w zględem  m oralnym . 
L u cy a n  na prośbę żony n ie chce pozostać 
w dom u, ośw iadcza, że idzie  n a  bal m asko­
wy a z ta ra tąd  n a  kolacyę z przy jació łm i. 
F ra n c isz k a  wie dobrze co to zn a cz y : zaraz 
p rze to  po odejściu męża, spieszy sam a na 
bal ten  i przebraw szy  się w dom ino, p rzy­
p a tru je  się z loży zachow aniu  się m ałżon ­
ka, a gdy ten  wraz z R ozalią M ichoń jedzie  
do M aison d ’O r n a  kolacyjkę, ona p rzy jm u ­
je  ram ię  n ieznanego  sobie m ężczyzny i z 
n im  udaje się do tegoż sam ego zak ładu , na 
tak ąż  kolacyę, którą spożyw a w p rzy leg ły m  
ap a rtam en c ie . — N azaju trz  sc en a  zem sty . 
F ra n c isz k a  w yznaje o tw arc ie  m ężow i w sz y s t­
ko i k ln ie  się na swoj „honor w czo ra jszy" 
że zasada ząb za ząb" p rze p ro w ad z o n a  zo ­
s ta ła  do o s ta teczn y ch  konsekw ency j Ś f ic / 
n a  pozycya m ęża. G n iew ać s ię ?  co' pom o­
że?  —  z a b ić ? a le  k o g o ?  bo ryw al n ie z n a ­
ny . N iem a n a w e t sa ty sfak ey i w odkryciu  
in try g i m iło sn e j, bo tu  m iłość  żadnej n ie
odgryw a ro li i żona  sam a ze szczegółam i 
opow iada sw ą zd radę , a n a  dom iar, ona —
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w  b itw ie  pod M o rta ra  (21 m a rc a  1849 r.) 
p ro w ad z ił osobiście ko lum ny do sz tu rm u ,
a w b itw ie  pod N ow arą (28 m a rc a) by ł
tym , k tó ry  zadecydow ał o s ta te czn ie  o św ie 
tn e m  zw ycięztw ie . T u ta j to  dw ie dyw izye 
pod dow ództw em  Je g o  Ces. W ysokości w y­
trzy m ały  od g o dziny  11 ran o  do 5 w ieczo­
rem  g w ałto w n e  n a ta rc ie  ca łe j a rm ii n ie ­
p rzy jac ie lsk ie j, rozpo rządzające j U l  d z ia ła ­
m i p rzec iw  60.

O b itw ie  pod N ow arą donosi pom iędzy  
in n em i b iu le ty n  R ad etzk y eg o  : „Z a raz  po ge- 
ra le  d ’A sp re  podn ieść należy  zas łu g i Jego  
Ces. W ysokości N ajd . A rcyksięcia  A lb rech ta , 
k tó ry , p rag n ą c  swe s iły  i m ęstw o  w ypróbo­
w ać w boju z n iep rzy jac ie lem , u p ro s ił sobie 
u N ajj. P a n a  dobrow olne dow ództw o w dy- 
w izyi, chociaż poprzedn io  b y ł ju ż  k o m e n ­
d an tem . W  tym  dn iu  gor ącym  m łody  A rcy- 
książę z łoży ł dow ody zadziw iającego  b o h a ­
te rs tw a  i n ie u s tą p ił an i k rok iem  z sw ojego 
n ie s ły c h a n ie  zagrożonego  stan o w isk a . R yłoby 
tylko w ym iarem  sp raw ied liw ośc i, gdyby  A rcy 
książę  z o s ta ł odznaczony  o rd erem  M aryi 
T eresy . N a propozycyę i po g ru n to w n em  
zb ad an iu  k ap itu ły  o trzy m ał Jeg o  Ces. W y­
sokość o rd er M ary i T eresy , k tó ry  po b itw ie  
pod C ustozzą w r. 1866 za m ie n ił n a  w ielką 
w stęgę  tego o rderu . W ,r. 1849 N ajd . A rcy- 
k siążę  zo s ta ł zam ianow any  k o m e n d an te m  I II . 
korpusu  w  C zechach , a w. r. 1851 w o jsk o ­
w ym  i cyw ilnym  g u b e rn a to re m  n a  W ęgrzech . 
N a tem  tru d n em  stanow isku  pozostaw ał do 
r. 1859, po d b ija jąc  sobie łag o d n o śc ią  i s p ra ­
w ied liw ością se rca  ludnośc i, pozosta jące j pod 
w rażen iem  w ypadków  z r. 1848— 49. W  tym że 
roku  o trzy m ał n ac ze ln e  dow ództw o n ad  o- 
w ym  au s try a ck im  i n iem ieck im  k o n ty n g e n -  
sem , złożonym  z 130.000 ludzi, k tó reg o  p rz e ­
znaczen iem  było pow strzym ać n ad  R enem  
pochód F rancuzów . M ianow any w r.1863  g e n e ­
ra łe m  b ro n i ob ją ł N ajd . Ju b ila t w ciężkim  d la 
A ustry i r. 1866 kom endę a rm ii po łudn iow ej. 
P ow szechnem  było  p rzek o n an ie , iż w obec t a ­
k ich  stosunków  arm ia  n ie  zdoła staw ić czoła 
p izew ażnym  siłom  n ie p rzy jac ie lsk im  i k aż ­
dej chw ili oczekiw ano w ieści o je j p o g ro ­
m ie. ?y m czasem  n ad szed ł d z ień  24 czerw ca. 
W  tym  to dn iu , w b itw ie  pod C ustozzą od­
żyły w jodw ójnej św ie tności trad y c y e  R a ­
deckiego, n a  ziem i, n a  k tó re j wódz te n  p ro ­
w adz ił pow ierzone m u w ojska od zw ycię- 
z tw a do zw ycięztw a, i n a  k tó re j im ię N ajd . 
A rcyksięcia  A lb rech ta  po ty le  kroć okryło  się 
n iespożyc i stawą, Zw ycięztw o pod C ustozzą 

‘ zadało  tak  dotkliwy cios arm ii w łosk ie j, iż 
ta  od tąd  był* i.n u szu n ą  trzym ać się w d e fe n sy ­
wie i n ie  m ogła p rzedsięw ziąć żadnego  z n a c z ­
n ie jszeg o  r ie h u . Zw ycięztw o to oddzia ła ło  
też n iem aio  n a  w ypadk i n a  pó łnocnym  te a ­
trze  w oj en ry m , um ożliw iając A u stry i za w ar­
cie honorow ego z P ru sa m i pokoju.

W  osta tn ich  20 la ta c h  w idzim y N ajd . 
A rcyksięcia  n iezm o rd o w an ie  za ję teg o  o rg a- 
n izacy ą  nrm ii, w ciąg łe j s tycznośc i z g e n e ­
ra ła m i i sz tab em  g en e ra ln y m , odbyw ającego  
bez w y tch n ien ia  uciążliw e podróże in sp e k ­
cy jne, w yszukującego  osobiście m ie jsca  od ­
pow iednie n a  ćw iczen ia  w o jskow e, k ie ru ją ­

cego m a n ew ram i to w G a lic y i, tu zaraz 
p o tem  w  T y ro lu , n a  M o ra w ii, w A ustry i, 
C zechach , n a  W ęgrzech , a zaw sze n a  koniu  
bez w zg lędu  n a  sk w ar s ło ń c a , czy też 
deszcz u lew ny. W  m iesiącach  zim ow ych w i­
dzim y D osto jnego  J u b ila ta  w sa lach  odczy 
tów  w ojskow ych, za ję teg o  gorąco  śledzen iem  
w szystk iego , co m a zw iązek z li te ra tu rą  w o j­
sk o w ą, b adającego  z n iezm ordow aną g o r li­
w ością te ch n ic zn e  postępy  zag ran icy ; w i­
dzim y Go w k o szarach , ro zm aw ia jąceg o  ł a ­
skaw ie z sze reg o w cam i, zachęca jącego  ofi­
cerów  do k sz ta łc e n ia  się w sw ym  zaw odzie, 
a w reszc ie  ja k o  w sp an ia ło m y śln eg o  op iekuna 
b ie d n y ch  i p o trze b u jąc y ch  pom ocy, m e ce ­
n a sa  sz tuk  p ięknych , k rzew ic ie la  w szystk iego , 
co w zn iosłe  i sz lac h e tn e . Jak o  au to r, N ajd . 
A rcyksiąże  d a ł się poznać św ia tu  k ilkom a 
d z ie ła m i i ro zp raw am i, z k tó ry c h  p ow szech ­
n ą  zw róciły  n a  się  uw agę p rzed ew szy st-  
k iem  ro z p ra w y : „O duchu  w o jskow ym '1, 
i „O dpow iedzia lnośc i w w o jn ie". N ajd . J u ­
b ila t d a ł w reszc ie  p iękny  im pu ls do w y­
daw nic tw  dziejów  po jedynczych  pu łków  i od 
n iego to w yszła n a jp ie rw  za ch ę ta  do w zn ie­
s ie n ia  p o m nika  m arsza łk o w i R adeck iem u . 
D aleko po zag ran ic e  A u s tro -W ęg ie r  sięga 
sław a i pow aga m ilita rn a  Je g o  Ces. W y so ­
kości a znakom ito ści w ojskow e za g ran ic ą  
s taw ia ją  N ajd . Iu b ila ta  w rzęd zie  n a jp ie rw - 
szych  w odzów  now oczesnych.

N ajd . A rcyksiążę  poślub ił d n ia  1. m a ja  
1844 księżn iczkę H ild e g a rd ę , córkę L u d w ik a  
I. króla B aw ary i, zm a rłą  d n ia  2. k w ie tn ia  
1864. Z m ałżonk i tej u ro d z ił się d n ia  3. 
s ty czn ia  1847 syn  K aro l (k tó ry  z m a rł j e ­
dnak  ju ż  19. czerw ca  1848) i dw ie córki 
M arya T e re sa  ur. 15 lipea  1845, zaślub iona 
18. s ty czn ia  1865 księciu  F ilipow i W irtem - 
b e rsk ie m u i M aty lda u r. d. 25. styczn ia  1849 
zm arła  6. czerw ca 1867 sk u tk iem  ran , o d ­
n iesionych  d. 23. m a ja  z p rzypadkow ego  
poparzen ia .

Wiener Ztg. og łasza co n a s tęp u je  :
Z N ajw . rozkazu  N ajj. C esarza  i K róla, 

w dn iu  25 i 26 b. ra. będzie obchodzoną 
uroczystość 60 le tn ie g o  ju b ileu sz u  słu żb o ­
w ego Jeg o  Ces. W ysokości, Najd., g e n e ra l­
nego  in sp e k to ra  c. k. a rm ii, m a rsz a łk a  po l­
nego  A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  a m ia 
n o w ic ie :

D n ia  25 k w ie tn ia  1887.
1) W  pobudce p o ran n e j w ezm ą u d z ia ł 

w szyscy dobosze załog i W iedn ia  i m uzyki 
pułkow e.

2 ) O godzin ie  w pó ł do 10 p rzed p o ł. 
p r z y j d ę  by łych  ad ju ta n tó w  p rzybocznych , 
p rzyuzm tonych  pu łkow ników  i szefa  sz tabu  
Jeg o  Ces. W ysokości. O godzin ie  10 i 7i na 
l l  p rzed p o ł. p rz e d s ta w ie n ie  się  depu tacy j 
g ra tu la c y jn y c h  pu łk u  p iech o ty  n r . 44 i pułku 
d ragonów  n r . 4.

8) O godzin ie  l l  p rzed p o ł. p rz e d s ta ­
w ie n i^  się w szy stk ich  s tacyonow anych  lub 
p rzebyw ających  n a  u rlop ie  w W iedn iu  
czynnych  g en era łó w  i pu łkow ników , oraz 
rów nych  im  co do s to p n ia  szarż  m a ry n a rk i 
w o jennej, dalej w szy s tk ich  zn a jd u jący ch  się 
w W iedniu  i w czynnej służb ie  będących

członków  a rm ii i m a ry n a rk i w o jenne j, po
cząw szy od szóstej k lasy  ra n g i w górę , n a ­
stęp n ie  d ep u tacy j c. k. i król. w ęg ie rsk ie j 
obrony  k rajow ej, pod p rzew odn ictw em  g e ­
n e ra ła  k aw a le ry i h r . N e ip p e rg a . Do tej de 
p u tacy i m ogą się p rzy łączyć ta k że  w szyscy, 
p rzebyw ający  w W ied n iu , n ieczy n n i g e n e ­
ra ło w ie  i pu łkow nicy . W szyscy  b io rący  u 
d z ia ł w d ep u tacy i w y stęp u ją  w g a li z ozna­
kam i służbow em u O godzin ie  12 w poł. 
p rzy jęc ie  za g ran ic zn y c h  attaches w o jsko­
w ych.

O godzin ie  7 w ieczorem  zbiorą się 
w szy stk ie  m uzyki w ojskow e za łog i w ied eń ­
skiej ze w szystk im i doboszam i i z la m p io n a ­
m i n a  dz iedz ińcu  koszar n a  Getreidemarkt.

K ilka m uzyk w ojskow ych z doboszam i, 
po łączonych  w je d e n  oddzia ł, w yruszy  g ra ­
ją c  o godzin ie 8 w ieczorem  przez  Gctreide- 
markt, Operngasse i Hofgartenstrasse ku p a ­
łacow i Jeg o  Ces. W ysokości N ajdost. A rcy­
księc ia  A lb rech ta . P o zo sta łe  zaś m uzyki, n ie  
g ra jąc , p rzy łączą  s i ę , otoczone lam p io n a­
m i do skom binow anej o rk iestry .

T rzed  pa łacem  o d eg ra  skom binow ana 
o rk ies tra  k lik a  u tw orów  m uzycznych . Po 
ukończeniu  se ren ad y , w szystk ie  m uzyki g ra ­
ją c  n a  p r z e m ia n , pow rócą do swych k o ­
szar.

D n ia  26 k w ie tn ia  :
O godzin ie  9 z ra n a  rew je  załog i w ie ­

deńsk iej n a  szm elck ich  po lach  ćw iczeń.
O godzin ie  4 po po łudn iu , w ielk i ob iad  

w a p a r ta m e n ta c h  N ajj. P a n a .
R ew ię w ojskow ą pod dow ództw em  ko­

m e n d a n ta  korpusow ego, g e n e ra ła  b ro n i B aue­
ra , zaszczyci sw ą obecnością Je g o  C esarska 
Mość. W ojska u s taw ią  się w cz te re ch  k o ­
lum nach ..

P ie rw sza  ko lum na ; K o m en d an t, Jeg o  
Ces. W ysokość gen . po ru czn ik  N astęp c a  T ro ­
nu, N ajd . A rcyksiążę R udolf. P u łk i p iecho ty  
n r . 4, 65, 84 (2 b a ta lio n y ), 12, 31 i 83.

D ru g a  k o lu m n a ; K o m e n d a n t , g e n e ra ł 
p o ruczn ik  ks. W in d ise h -G ra e tz  : P u łk i p ie ­
cho ty  n r. 2 4 ,  8 9 ,  10 i 9 0 ,  n a s tęp n ie  dw ie 
k o m p a n ie 's ’zkoły a r ty le ry jsk ie j kadetów , 4 
kom pan ie  b a ta lio n u  a rty le ry i fo rtecznej n r. 
3 i cz te ry  kom pan ie  b a ta lio n u  a r ty le ry i fo r­
tecznej n r. 4.

T rzec ia  ko lum na ; K o m e n d a n t , gene- 
n e ra ł m a jo r W eig e l: D ru g a  i c z te rn a s ta  b ry ­
g ad a  a rty le ry i.

C zw arta  ko lum na ; k o m e n d a n t , gene- 
rał-m a.jo r U ex k iill-G y lle n b a n d : p u łk  d rag o ­
nów  n r . 7 w sile  c z te re ch  szw adronów  i 
U&łk .h u zaró w  n r. i l  w sile .sześciu  $ a n ­
dronów .

Z oddzia łów  sa n ita rn y c h , n r . 1 i 2 
p rzysz łą  w tyra dn iu  o godzin ie  8 z ran a  
n a  p lac ćw iczeń  po je d n y m  w ozie d la  p rze ­
w ożenia chorych  i ra n n y c h  i po dw a p a ­
tro le .

bersk i, k o m e n d a n t k o rpuśny  w B ern ie, ge- 
n e ra l-p o ru c z n ik  b a ro n  R e in la n d e r, n am ies t-  
n ik  D alm acy i, g e n e ra ł-p o ru c z n ik  B lazeko- 
w ics, i g łów nodow odzący  w B ośnii g e n e ra ł-  
poruczn ik  b aro n  A ppel.

W y d z i a ł  k r a j o w y  w y sła ł w ozoraj 
o godzin ie  12 w p o łu d n ie  n a s tę p u ją c y  te le ­
g ram  g ra tu la c y jn y  do Je g o  C esarsk ie j W y ­
sokości A rcy k sięc ia  A lb rec h ta  :

„W  pokorze podp isany  galicy jsk i W y ­
d z ia ł k ra jow y  pozw ala sobie W aszą C e sa r­
ską  W ysokość n a ju n iże n ie j up raszać , iżby 
raozy ł n a jła sk a w ie j p rzy jąć  n a jp o k o rn ie jsze  
?yćzpaia  w d z ień  ju b ileu sz u  sz eśćd z ie sięc io ­
le tn ie j  p e łn e ; chw ały  służby  W aszej C e sa r­
s k i ^  W ysokości. P o d p is a n i : J a n  h r . T a r ­
now sk i, M a rsz a łek  k ra ju . C złonkow ie W y­
dz ia łu  k rajow ego  : H ra b ia  W ład y sław  B a-
deni, Teofil B ereźn ick i, dr. F ra n c isz e k  H o- 
szard , O k taw  z S iem uszow y P ie tru sk i, d r. 
Jó z e f  W ereszczy ń sk i,"

N a  to  o trz y m a ł W y d z ia ł k ra jow y  w 
dn iu  d z is ie jszy m  n a s tę p u ją c ą  te leg ra ficzn ą  
depeszę da to w an ą  z W ied n ia  d n ia  24. kw ie­
tn ia  b r. o godzin ie  3 m in u t 50.

„M arsza łek  k rajow y h r . T arnow sk i. 
Lw ów . N aju p rz e jm ie j dziękuję P an u  i cz łon ­
kom  W ydzia łu  k rajow ego  za złożone m i 
życzenia i u p raszam  P a n a ,  byś o zn a jm ił to 
w szystk im  członkom  W ydzia łu  k rajow ego . 
P o d p isan o  : A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t “.

Rada Państwa.
( X X X  posiedzenie Izby wyższej.)

Ju ż  p rzedw czora j poczęli z jeżdżać się 
do W iedn ia  goście w ojskow i, ce lem  w zięcia 
u d zia łu  w uroczystośc i jub ileuszow ej. P o ­
m iędzy in n y m i przybyli: G łów nodow odzący 
w G a l i c j i ,  g e n e ra ł  b ron i k siążę  W irtem -

* t*  W ie d e ń ,  22 k w ie tn ia . (Kor. Gai. 
Lw.) P re ze s  h r . T r a u t t m a n s d o r f f  z a g a ­
j a  posiedzen ie  o godz 11, m . 20 .

P rzed  po rządk iem  dziennym  p r e z e s  
przypom ina I z b ie , iż d n ia  25go b. m . Jego  
Ces. W ysokość, N a jd o s to jn ie jszy  A rcyksiążę 
A lb rech t, fe ld m a rsz a łe k , obchodzi rzad k ą  
uroczystość sześćd z ie sią te j roczn icy  służby  
w ojskow ej. P o d n ió s łszy  w ielk ie  zas łu g i 
N ajdosto jn ie jszego  J u b ila ta  w  a rm ii i d la 
pań s tw a  całego , p rezes u p rasz a  Izb ę , k tó re j 
cz łonk iem  je s t  Ju b ila t,  o upow ażn ien ie  p re - 
zydyum  do w y rażen ia  Mu życzeń  Izb y  
w  d z ień  'ro c z y s to śc i. — C złonkow ie Izb y  
przem ów ien ie  p re z e sa  p rzy jm u ją  ok laskam ; 

p o w ita n iem  z m ie jsc  propozycyę je g o
akcep tu ją. - — _______

Izb a  p rzy stę p u je  do porządku  d z ie n ­
nego, to je s t, do p ierw szego  czy tan ia  w nio ­
sku S e n m e rlin g a  , k tó ry  b r z m i , ja k  n a s tę -  I  
p u je : -ryi

„Z w ażyw szy, iż język iem  w ew n ętrzn e j j 
służby w  sądow nictw ie  je s t  język  n ie m ie c ­
ki ; zw ażyw szy . iż zasady  tej w in te re s ie  j 
p ań s tw a  i je d n o lito śc i a d m iu ń tra c y i tr z y ­
m ać się n a le ż y ; zw ażyw szy, iż ro zp o rzą­
dzen ie  w ys. M in is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i 
z d n ia  23 w rz eśn ia  roku  1886 pozosta je  i 
w sp rzecznośc i z zasadam i t e m i ; zw ażyw

w inow ajczyn i —  m a postaw ę sędziego  w y­
m ie rza jąceg o  sp raw ied liw o ść ! Ja k ie  sp o łe ­
czeństw o , ta k a  sp raw ied liw ość  i odpow ie­
dn ie  ś rodk i je j  w ykonyw ania . N a to ra d y  
n ie  m a. F ra n c isz k a , k tó re j poczucie m o ra l­
ne zo s ta ło  zu p e łn ie  zw ich n ię te , n ie  w idzi 
in n e g o  środka  u k a ra n ia  m ęża, ty lko zd rad ą  
w łasn ą , dokonaną bez tego cz y n n ik a , k tóry  
może być je j w y tłóm aczen iem . je ś li n ie  u- 
sp raw ied liw ien iem  —  bez m iłości. To już  
h e ro in a  z epoki o s ta tn ic h  dz iesią tk ó w  k o ń ­
czącego się s tu lec ia .

Czy w szy stk ie  kob ie ty  są ta k ie ?  N ie, 
n a  szczęście. W idzim y je szc ze  obok F r a n ­
ciszki dw ie postac ie  n ie w ie śc ie , k tó re  o ca­
la ją  sław ę p ięknej połow y rodzaju  lu d z k ie ­
go : to  pani S m ith  i s io s tra  L u ey an a , A n ­
na . T e re sa  S m i th , to  w yznaw czyni zasady  
zupe łne j w yrozum iałości d la  m ężczyzn ; je s t  
w tej w yrozum iałości n ieco dla n ich  po­
g a rd y  , „bo n a jlep szy  n aw e t i n a jb a rd z ie j 
kochany  m ężczyzna , zdan iem  pan i T eresy , 
n ie  w a r t , aby  się d lań  pon iży ła  k o b ie ta" , 
ale o sta teczn ie  je s t  dużo uczucia i poczucia 
obow iązku m a tk i, dużo sz lach etn o śc i. A nna, 
to  p raw ie  id e a ł n iew inności, n a k re flo n y  tak  
ba rw n ie , z tak im  w dziękiem  i ta k ą  z a ra ­
zem  p r a w d ą , że tru d n o  za is te  zw ątp ić  o 
spo łeczeństw ie , w jr to rem  jeszcze takie- 
„ id ea ły "  żyją. A nna w ie o t e m,  że te r a ­
źn ie js i kaw alerow ie  albo są nudn i, albo 
p raw ią  tak  n iep rzy zw o ite  n iedo rzecznośc i, 
że trze b a  u c i e k a j  z salonu; do żadnego  
w ięc z tych  ka‘w alerów  njt? m a sy m p aty i, i 
trw oży  się o sw ą przyszłość . S zuka  rady  
u sp o w ie d n ik a , k tó ry  je j w skazuje k laszto r, 
zaP jtu je  H e n ry k a  de S y m eu x , k tó ry  swą 
pow agą i m iło ścią  d la  m atk i pociąga ją  ku 
sobie, j w s łow ach  je g o  zn a jd u je  reg u łę  
ży c ia : «y jdź za mą ż ,  ale n ie  chciej być 
kOjCnanką m ęża, bądź w yrozum ia łą  d la  n ie ­
go a w  m acie rzy ń stw ie  szukaj celu w ła sn e ­
go is tn ie n ia . I A nna  pó jdz ie  za tą  rad ą , 
odda rękę  H tn ry k ew i de S y m e u x , k tó ry  
w tym  zw ązku znajdzie o s ta te czn ą  p rz y ­

s ta ń  po b u rzach  życia i n ag ro d ę  swej p ię ­
knej synow skiej m iłości.

T ym czasem  m ściw a żona i u k aran y  
m ałżonek  dążą  do sep aracy i. L u cy an  zw ołu­
je  n a ra d ę , do k tó re j w zyw a także  o jca sw e­
go, m a rg rab ieg o  de R iyeroiles, p rze d s taw ia ­
jąceg o  typ  św ia tow ca z początków  b ieżące­
go w ieku. Typ ja k że  od m ien n y  od b o h a te ­
ra  w spó łczesnego , L u e y a n a ! M arg rab ia  w y­
ro zu m ia ły  n a  słabości ludzk ie  i sam  pew nie 
n ie  zby t surow ych  zasad , w yznaje w szakże, 
tę je d n ą :  Fais ą-ue dcis, admmne guepour- 
ra  ; czyń coś pow in ien  —  s ta n ie  się co los 
c h c e ; za tem  w ykonan ie obow iązku, to r e g u ­
ła  życia, p ie rw sza  i g łów na a bezw arunko­
w a. „Z tą  d ew izą— pow iada m a rg ra b ia — m o­
żna  p rze jść  w szy stk ie  czasy  i w szystk ie  o- 
b y cza je" . — M a rg rab ia  s ta je  też po s tro ­
n ie  synow ej i do końca n ie  dow ierza je j 
zd rad z ie  ; rów n ie  p an i S m itn  w ątp i o p ra w ­
dzie słów  F ra n c isz k i, a w reszcie p odstępem  
zdobyw a je j w yznan ie. P rzy p ad k iem  bow iem  
zna jdu je  się  ów tow arzysz  F ra n c isz k i w wy-.- 
p raw ie  do M aison d ’O r, w osobie d ep e n d e n ­
ta  n o ta ry a ln eg o  p. P in g u e t, a pan i S m ith  
zm yśla p rzed  F ra n c isz k ą , iż ów d ep en d en t, 
chcąc się p o c h w a lić , ze zn a ł przed n i ą , że 
je g o  sukces po balu  O pery  n ie  in ia ł ża­
dnych  g ran ic . „ S k ła m a ł n ikczem ny  !“ — wo ­
ła. w u n ie s ie n iu  F ra n c isz k a , k  w tyra okrzy 
ku obrażonej kobiety  je s t  na jlep sze  św iad e­
ctwo, że zem sta  je j by ła ryzykow ną, ale n ie  
doprow adzoną do osta teczności. — L u cy an  
s ły sza ł ten  okrzyk i oczyw iście szczęśliw y, 
rozprom ien iony , kochający , zb liża się do żo­
n y  ; — k u rty n a  z a p a d a , pozostaw ia jąc  wi­
dza w tem  m iłem  p rz e k o n a n iu , że m a łż e ń ­
stw o pogodziło  się, choć m oże n ie  pop raw i­
ło  zupełn ie , że A n n a  zn a jd z ie  szczęście w 
zw iązku z H en ry k iem  , że p an i S m ith  b ę ­
dzie dalej prow adzić bourfjeoisement żyw ot 
sw ój, w ychow ując p ięcioro  dzieci, że J a n  de 
C arillac zidyocie je  do resz ty , zostaw szy  m a ł­
żonkiem  R ozalii M ichoń, że w reszc ie  S ta n i­
s ław  de G ran d red o u  n ie  ożeni się n ig d y , n ie  
w ierzy  bow iem , aby  pogodzenie się L u ey an a

z F ra n c isz k ą  było trw a łe m  i w ogóle n ie  ufa 
szczęściu  m ałżeń sk iem u . On scep ty czn ie  b a r ­
dzo, ale n ie  m niej p raw dziw ie  i tra fn ie  ocenia 
usposobm nia sw oje i sobie podobnych . „ J e ­
s te śm y  w szyscy kom iczn i! —  w oła on —  
ale n ie c h  m ię d jao li porw ą, je ś li w iem , do 
czego n as  te n  kom izm  doprow adzi.... N ie j e ­
ste m  zu p e łn ie  pew nym  , czy z iem ia  n ie o- 
b rac a  się na odw rót i czy n ie  chodzim y po 
niej g łow am i, trzym ając  nog i w pow ietrzu ,... 
G dy pow rócę z k lu b u , p y tam  sieb ie  sam e­
g o , n a jp ie rw , d la  czego tam  poszed łem , 
n as tęp n ie  d la  czego z tam tąd  w ró c iłe m , 
d laczego  zam ias t w rócić do s ie b ie , nie
idę n a  m ost rzucić się do S ekw any. 
W tedy m ia łb y m  z pew nością głow ę na
dole a nog i w górze , lecz byłoby to cho 
ciaż po raz  o sta tn i. Z aw sze to le p ie j , a n i­
żeli ja k  ty  poślubić uczci wą dziew czynę, zd ra ­
dzić ją  i doprow adzić  do rozpaczy  lub  h a ń ­
by — lub  ja k  C arilac , n ie  m ieć in nego  id e a ­
łu  n ad  o fiarow anie m a ją tk u , honoru  i im ie ­
n ia  R ozalii M ichoń. Może należałoby  m u za­
zdrościć ! w ierzy  p rzy n a jm n ie j w cośkol­
w iek — w ierzy w je j sk ru ch ę  i sw oją m i­
łość. M oże skończę gorzej od n ieg o ! Ś m iej- 
m y się za tem  — bo n ied łu g o  n ie  będziem y 
m ogli się śm iać a n ie  po trafim y  — płakać . 
S m u tn e  to 1 S m u tn e ! ..."

Z a is te  sm u tne . Ale w tem  śm ia łem  w y ­
pow iedzeniu  s ta n u  rzeczy , w tem  p o s ta ­
w ieniu  p rzed  oczy sp o łeczeń stw a upadku  do ­
m ow ego życia, scep tycyzm u m łodzieży, sk a r- 
łow acpn ia  ch a rak te ró w , j e s t  n iew ą tp liw a  za ­
s łu g a  au to ra . Byłoby, zdan iem  n aszem , zu ­
p e łn ie  n iew łaśc iw ą rzeczą up a try w ać  w za ­
sadzie  „ząb  za zą b “, postaw ionej p rzez F r a n ­
ciszkę, rozw iązan ie  tezy. J e s t  to  raczej w 
ogóle obraz  rzeczyw istości i dow ód, że w u -  
p ad łem  m ora ln ie  sp o łeczeń stw ie , kobieta, 
zn iża jąca  się do n aś lad o w an ia  pó łśw ia tka , 
n ie  zn a jd u je  in n y c h  środków  obrony d o tk n ię ­
tej godności w łasn e j, ja k  ten , k tó ry  p rz y ­
szed ł n a  m yśl h ra b in ie  de Riverolles> — j a ­
cy ludzie, ja k ie  n am ię tn o śc i, tak ie  środki 
w alki. W  p rzec iw staw ien iu  te j sm u tn e j bo­

h a te rce , dw óch  postac i n ie w ie śc ic h : p a n i 
S m ith  i A nny, m ożnaby  raczej w idzieć  sen s 
m oralny  s z tu k i : je d n a , w yrozum ia ła  n a  p ło- 
chość m ęża, zn a jd u je  zu p e łn e  szczęście w 
za jęciach  dom ow ych i w ychow aniu  d z ie c i; i1 
dru g a  w idzi sw ą p rzysz łość w zw iązku z u 
człow iekiem , k tó rego  serce  n ie  zam knęło  się 
d la  m iłości synow sk iej. — W uczuciach  czy­
s ty c h  — oca len ie . P ow iedzie liśm y  n a  w stę - Ł 
pie, że kom edya  ta  je s t  po części n iezrozu- J 
m ia ła  d la  naszego  ogółu. I  n ie  cofam y w y­
rażen ia ; w sy tu acy ach  w ydaje  się  n ad to  ry ­
zykow ną, w  w y rażen iach  — gorszącą ; a p rze ­
cież z g łów nej treśc i m ożnaby  i d la  „ F ra ń -  ] 
cuzów północy" w yciągnąć naukę . K toś, co- 
by ch c ia ł pow iedzieć n a  ten  te m a t m a łą p e -  I 
rorę, m ógłby  n. p. w sk azać , że i u n as  ju ż  > 
czasem  p ew na sw oboda w rozm ow ie z ko- 1 
b ie tam i zaczyna p rzy b ie ra ć  podobne ro zm ia ­
ry ja k  w sa lon ie  p an i de R ivero lles, i u 
n as  n ie  b ra k  typów , p rzy p o m in ający ch  b a r-  I  
dzo z b lisk a  i L u ey a n a  i S ta n is ła w a , k tó ry  s 
w łaściw ie n ie  w ie po co i d la  czego żyje.... 
A le poniew aż je s te śm y  m ocno p rzek o n an i, 
że scena n ie  n aw ró c iła  je szc ze  n ikogo, po- j 
dobnie ja k  i d z ien n ik a rsk i a r ty k u ł, p rze to  
i „kazan ia" m ów ić nie będziem y, a kończąc J 
zbyt ju ż  obszerne  sp raw o zd an ie  nasze , za -
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z n a cz am y jesz cz e , że „ F ran c illo n " , tak  z n a ­
kom itą fak tu rą  scen iczn ą  ja k  św ie tnością  
dyalagu  i tra fn o śc ią  m yśli, dorów nyw a n a j-  1 
lepszym  sz tukom  D um asa, a p rzew yższa beż 
kw estyi to w szystko, co fra n cu sk a  l i te r a tu ­
r a  d ram a ty cz n a  w o s ta tn ic h  czasach  w y­
d ała .

Co się tyczy  g ry  a r ty s tó w ,...  „ F ra n ­
cillon" n a leży  także do —  p rzy sz ło śc i. P a ­
n i K w iec iń ska  w ty tu łow ej ro li, w yglądała 
bardzo  ła d n ie  i pod tym  w zględem  pani 
de R iyero lles n ie  m a się n a  co u skarżać  — 
ale  zresz tą , o cen ia jąc  ch lu b n e  usiłow ania; 
re z u lta t, m usim y w yznać, b y ł u jem ny.... Za; 
lo tność  pó łśw ia tka , obok d y s ty n k c jj  w ielkie! 
dam y, dużo am bicy i i en e rg ii, dnżo siły 
nam ię tnośc i, poryw ów  —  oto m n ie j więi 
c h a ra k te r  b o h a te rk i D u m asa , a tego  w szyst'
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Si- — e j , iż rozpo rządzen ie  to n ie  zg ad za  w ad m in is tracy i, lub  w sądow nictw ie  w G a- w praw dzie, że rzeczyw iście n a  tern się sk o ń - benico (w D alm acyi), sk ierow anych  p rw c iw
H  1 pow tarzanem i po k ilk a k ro tn ie  zap e- licy i, to  R ząd  n ie  m oże dać w yrazu  sw em u czy. A le p rzec ież  w iem y że n ie  zaw sze z m ieszk ań co m  narodow ości włosKiej SKutitiem
7 Iehiam i p rez esa  gabinetu; zw ażyw szy, za p a try w an iu , gdyż zm uszonym  je s t  do po - gó ry  m ożna obliczyc konsekweneye pew ne- k tórych  _ T_ i  i - - -~  - - -  ■ •

rozporządzenie to zda je  się nie być zero- wip.r/.enio iveh fiinte.yi łvii™-------------------  — 1— ,™
  _______ _ _____, j ,  uapuM-y w a iu u , guyz zm uszonym  je s i  do po - gó ry  moz

tozporzadz'enie to zda je  się nie by ć  zgo- w ie rz en ia  ty ch  funkeyj tylko tym  panom , go kroku. „• ,
„ ^ h i  z różnem i p rzep isam i N ajw . p a te n tu  k tó rzy  należą  do G aliey i.D a lek im  je s te m  od Ju ż  w S ty ry i g  j | .  s ię  tego  sa-
2 ^ tia 3go maja roku  1853; zw ażyw szy, iż tego ,'* abym  c h c ia ł p rzez  to w yraz ić  ja k ą -  m ego d la w p sz e g o  sądu  krajow ego  w G rad - 
,, rozporządzenia tego  mogą pow stać  n iek o - kolw iek n ieufność do sędziów  w  G aliey i; eu . W T ryesc ie  mo ę p w orzyc to  sa -  
z ^ c i  znaczne d la  w ym iaru  sp raw ied liw o- ow szem  w yzna ję  o tw arc ie, iż  k ra j te n  m a m o, a tam  w tedy  aż cz te ry  ję z y k i zastoso - 
ei> i że p rzez  n ie  m ożność z a tru d n ie n ia  w  sw ojem  ło n ie  bardzo  w ielu  zn ak o m ity ch  w ac w ypadn ie . I  w D alm aey i ju ż  ję zy k  w ło- 

n Łcznej liczby  sędziów  zosta je  og ran iezo - m ężów , dośw iadczonych , w ykszta łconych , w s ta  chorw ackim  chcą  zastąp ić . W ted y  bę- 
zważywszy n areszc ie , iż  ro zp o rząd zen ie  u rzędow an iu  b ie g ły ch  i że im  n iew ą tp liw ie  dzie  to już  w ieża a. e>.

1 ^ s u w a  różne  w ątp liw ości pod w zględem  z zu p e łn y m  spokojem  m ogą być pow ierzone T a sam a te n d e n c ja ,  z k tórą, s ię  spo-
I ^ a o -p a ń s tw o w y m  i po litycznym , w ysoka n a w e t bardzo w yb itne  p o s te ru n k i; a l e w k a -  tykam y w ro z p o rz ą d z e n i^  m m is te ry a ln e m ,

ZPeh™ nnofurmwwS- WWirap 1™™:„_~ . . .  ”  ................ .

w et m iasto opuściło. In te rp e lae y a  zapytu je , 
czy zaszły ekscesy i d laczego w ładze bez­
p ieczeństw a publicznego  n ie  przeszkodziły  
im  zawczasu.

P r e z e s  w k ró tk iem  przem ów ieniu  do 
Izby, w skazaw szy na zasług i N ajd. A rey- 
księeia A lb rech ta  około państw a, Domu ce­
sarskiego i arm ii, k tóre dosta teczn ie  są zn a­
ne, których p rze to  w yliczać n ie  po trzeba 
(huczne brawa zewsząd), uprasza Izbę o u-

* — - ~ V- A---\T ~  : A K «nirlrni'/M>i'n
~ S  Li TTr_i J I uaw tJt U&ttl&U wyuiLUt? IJUSLtJf UlłJf

1 dzieci • P^s ^ nrowl(5: w J b ra c  kom isyę |  źdym  raz ie  p rzy k ra  je s t rzeczą  d k  I •a n em , (nuczne u u-

je że li w sze l-1  Czesi iuż sie dom aca ia  kom endy s/nżhy w nisko.

:,D«1 doniosłości no litycznei ” T y h i7  uw a som e za- m a . a  przecież w iem y, ze weclie n a m ó w - raża swa zeode.
i odpow iedn ie s ta w i ła ’w n io sk i“ W<* m ia n o m c i e ^ / b a d ^ ^  do. ^ ase iy eg °  zadan ia  szych dyspozycyj pospolite ru sze n ie  n ie jak o  P rzystąp iw szy  do porządku dziennego, 

gł0 Celem  u zasad n ien iu  w niosku za b ie ra  S o i S z e n i e  n n n ^ J ™ "  T r  ° ^  s ta *° l ^ e g r a  ną częścią a rm ii. ' za ła tw iła  Izba  tylko d ług i szereg  petycyj. 
tuj, P- d r. S c h  m e r l i  n g. M ów ca odczy- T akże i* n r /y  tc i sn !  i ^  w G aliey i. P ow iedzieliśm y dale j w m o ty w a ch  Petyeye licznych  kolegiów  nauczycielskich
dj ® rozporządzen ie  M in is te rs tw a sp raw ie -  czyć n a m o c y  o E  ** T  ^  naszego , ze rozpoi zad zen ie  to o- przy  szkołach średn ich , m iędzy n iem i z J a -
C * e i ,  i p o w ia d a : N a pozór rozporządzę- d ośw iadczen ia  J y f  g  P° , “ !J 7 ^ 1  f ra n ,c z a  mJ0Ż'10ŚC zuży tkow ania lic zn e j ka- sła, Tarnow a, D rohobycza, Sanoka, W ado- 
koh» b rzm i n ie w in n ie , i w ydaje się, ja -  la t  /  ła sk i N aii ' z a sz c z y , 0<L  begory  sędziów . D otychczas s łużbę  m ógł wie, S tanisław ow a, Ja ro sław ia , Lwowa, T a r­
ły i  eelem  jeg o  było  uprościć  p r o c e d L  w y ż s z e ™ T r y b u n a ł u I ż  . n a c z ®1® Ni V:  P e l^ c  każdy, kto zn a ł języ k  n iem ieck i. W ie- nopola i Złoczowa, (w niesione przez pp. 
K,e> s z y m  sądzie  krajow ym  w P rad ze! w S S  o d n o w k d a  sędziow ski u też j e s t  pom iędzy  N iem cam i ta k ic h , k tó- Ja s iń sk ie g o , Zaw adzkiego, O chrym ow icza,
k ta zd y . k to  z p rocedu rą  o b e z n a n y , p0 go rliw ością  z całem  nnśw ia zadan iu  z ca łą  y ty le  zn a ją  in n y  język , iż z ak tó w  p o in - C zerkaw skiego, B iliń sk ie g o , O zarkiew icza i 
jj P atrzen iu  się w rozpo rządzen iu , dojdzie dodać także z D e łn v m s k  5,6.®11161? ’, a ™u sz$ *o rm °w ac się m ogą. A le z tego n ie  Wyn j_ B artoszew skiego), o zrów nanie ich pod

Ć ' lem  ie S ° ' f *  ^  w yrokow ać ^  ^  1 , A  w W ie-1 , język  n iem ieck i w w ażnych  sp raw ach  k ra in  W o n n y m  m nnarr.m ; ’■ u , y roaow ac. dniu i za liczen ie do ósm ej k lasy urzędni-
8ki Pro w ad z ić w jeg o  m iejsce język  eze- tru d n e  i zaw ik łane  in te rn*  ^  Z V  ■ P rz yz“ a^ ’ ze n)a Pr a wo ozn a - czej, w raz z przyznaniem  trzeciego dodatku
2 ł'aJ y m eza.Sem sły sze liśm y  p o k ilk a k ro tn ie  G aliey i S tan o w i s ę d z io w « t 'p raw n e’, l 81 .w ezat' w a rjln k1- P°d k to rem i p rzy jm u je  do p ięc io le tn iego , p rzekazano  Rządow i do do- 
X m m is te ry a ln e j , a m ianow icie także teriv ażnioi*-/! k iem u należy  się  s łużby , ale po części w aru n k i te  też  u s ta -  k ładnego  ro zw ażen ia ;

p rezesa  g a b in e tu ,  iż języ k iem  służby  d h Z  ktÓr" mU W6'  " T l  ą  u, £ tanow lone- T^ ch w arunków  n ie  petyeyę m iasta  K rakow a, o przyjęcie
tąe ^ętrznej je s t  języ k  n iem ieck i. W ed le  wvra n im e jsz em  n ależy  odm ieniać, 1 n ie  w ypada w s ta -  n a  s k a rb , lub  p rzy n a jm n ie j o subw eneyo-
W z d a n ia , rozporządzen ie  owo pozostaje  Mimn fn i r f n a t  , . dyum  pozniejszem  służby  u tru d n ia ć  aw ansu  now anie z skarbu  tam te jszych  zakładów
(Ho przeczności z tem i o św iadczen iam i. N ie iem  m̂  s a d o w n ic tw o ^  12 m o '  F 2 eZ  staw Ian ie  odm ien n y ch  od p ie rw o tn y c h  przem ysłow o-naukow ych, m ia n o w ic ie : cz te-
iu tyiko op in ia , lecz p rzek o n an ie  w ij!  S o r t t o  g"1' ? 1 Qa t6m  w^ m T n ' 1, ,  ■ ,  "ech szkół nauk i dopełn iającej (koszt

au to n o m ic z n y c h , k tó re  p rze - w icie dwa m om enty  k /ń rp  ? . P P rzechodzę nare szc ie  do p y ta n ia , czy utrzym ania 7193 z ł . j ,  szkoły rysunków  d la
C d  *hu odpow iedni d a ły  w yraz. W a- p o r r o z r ^ e  P rz y z M c ie  m •n  ŻJ rozPorz^ z«nf  Jef b P raw ne. U staw ę każda przem ysłu arty stycznego  (koszt 3800 zł.),
**hie Zp0rzadzen ia  dow odzi także zacho- d la  każdej ko rporacy i a n r ^ t  P“ owie.’ ,.lż m ożn a  tylko w te j sam ej drodze*, muzeum te ch n ic zn o -p rzem y sło w eg o  (koszt
V i ó w 8\  p rasy czesk iej, k tó ra  w niosko- każdego  try b u n a łu  sado’w eg? doh° f  T daw niejsza; u s ta w a  p rzy sz ła  do sku tku . 5790 zł.) 1 p rak tycznych  kursów  kobiecych

7 ,0bsJ p a ła  na jróżn ie jszem i obelgam i, jeśli od czasu do czasu  w c h o d ź ^  J es,Ł rz e .cz,*> J r - y m am  S1? jednakow oż tego, co pow ie- robótek z kursem  handlow ym , z których to
^ 3 dz? zatem , iż rzeczone rozporządzę- żyw ioły  k tó re  w in n y c h  c z e t  L  h0n  ^  ? ablDetu że w ład za  w ykonaw - zakładów tylko m uzeum  pobiera subw eucyę
JeC *  ry a ln e za lte row ało  znacznie do- z e b ra ły ’ dośw iadczenia i t a S ż e  Pa.n s tw a  c .za w p ań s tw ie  m a praw o regu low ać kwe- w ilości 2000 zł. (w n iesioną przez posła

«pofr Zasowy sto sunek  p raw n y  a to n as  kam i sadow nictw a lub  ad m m l ? ■ s t? s u n ' ^  J^ y k o w ą . K toz s tan o w i w ładzę  w yko- C hrzanow skiego), p rzekazano  Rządow i do

ł

czerw ca lśfiQ  J * m .°ze cymo teu  luaaoyuuuw ao w siuzu ie  au - m ów ca Kończy zap ew n ien iem  iż - ___________
, Zen iem  ca łego  M in iste rs tw a  z 5 czerw X  7AF -S tracy jf eJ lu ^ . s§dow ej, kto p o siad a  zu- cyato row ie wniosku m ają  ty lko n a  celu ca- Buczaezu (w niesioną przez posła W łady- 
k 9 r. Z an iech am  z a s ta n aw ia n ia  się  n a d  w n o źn o le i p0 ) a z^ n.ie J n a w e t  łosc 1 je d n o ść  M onarch ii i św ie tn o ść  K oro- sław a Czajkow skiego), wydziału pow iatow e- 

j* H e  sk ło n ić  m og ły  i ' £  koZmlhnr i S d T  "̂f c * ‘ “  » « * W  S» w  B rodach  (w niesiono p rsez  p o d a  K ie- 
Ą d o  p ro szen ia  M onarchy  _»6 p r z , z . „ ] e n i (  f Z S  s a /o w y e h  ‘»m ieJSz ,e h  T a  z a b .e ra  g los p rezes g ab m o ia . h ra - j lanow skiego), T ow arzystw a gospodarskiego
\  t H n ; POrz^ * Że ^ e b y ły  to m oty- D ru g im ‘'m om entem  d« k A a a ł t f ». i to r e g °  m owę podajem y  oso- w K rakow ie (w niesioną przez posła M achał-

W *  a d m i  %  H M  Z  S :  b“ ° wr . “ i ± l  W  w . . w .    . .ul ner.. 7  y . a — to zdaje mi sie ży do stanu sedziowstieo-n m„*o
OŁlCgUI, n v »»^ u v  .. r - s - . - j

isŁcunt au m i- w iązuję zn aczen ie , je s t ,  iż każdy , k to  n a le  Po m ow ie h r. T aa ffeg o , za b ra ł g ło s  n ie n ia  dokładnych  dochodzeń 1 ja k  najw ię-
zdaje m i się ży do s ta n u  sędziow sk iego , n ie  m oże być h r. F a l k e n h a y n ,  i s ta w ił w n io se k , aby kszego uw zględnienia.

^  upyga  Wątp iiw ośc i — a  szanow ni p an o - obojętnym  n a  b ieżącą l i te ra tu rę  p raw n iczą; w niosek  S ch m e rlin g a  p rzekazano  kom isyi q 0 do petyeyi rep rezen tacy i pow iatu
cly daw no w yrob ili sobie o te rn  sąd , pow in ien  on zap o zn ać  się  z rozw ojem  n a  z lo tu  członków  złożonej , i kom isyę tę  horodeńskiego  o zapew nien ie subw encyi
Hj ,°We zam iary , ja k ie  rząd  w ów czas m óg ł polu  u m ie ję tn o śc i p raw n y ch . N iechcę  p rzez  w ybrano  je szcze  n a  d z is ie jsze m  posie - skarbow ej d la  budow li d rog i żelaznej ze
4|, ®l> sp e łn iły  się. F ak ty c zn ie  tedy is tn ie je  to  w ydaw ać u jem n eg o  sądu , je ś li  pow iem , dzen iu . r, . . tt . i-  j
L .k ró lestw a G alieyi ty lko polski język ja- iż polska l i te r a tu ra  sadow nicza  ie s t bardzo  Izb a  w niosek t,en n r^ .rA o  ;JCZ-olr oł..AU  J

1 r a u s tw a ,  a je ż e li ja k iś 'm ą ż  szeze- ______ .  0 . <•   u.a iu u  ̂
a)e uzdo ln iony  by łb y  je g o  zdan iem  od- m i u m ie ję tn e j dz ia ła ln o śc i z a p o z n a ć ; a le  C oudenhove, 1 le n e r  1 bzrom .
ledm m  do za jęcia  ja k ie jś  w ysokiej posady  n a  to  p o trzeb a  d o k ład n e j znajom ości języ k a  P o  w yczerpn ięe iu  po rzą    ̂  ̂ ^

 ___  ________  n iem ieck iego , a je ż e li panow ie z G alieyi p rezes  zam yka p o s ie d z e n ie , uaŁ uaczając kosztów  budowli* tej lin ii, zresztą  ju ż  zape-
h n ie u s ta n n ie  ty lko  w po lsk im  języku  m ów ią n a s tę p n e  n a  w nr k z sp raw o zd an iem  ko- w n ionej; 3) że kolej ta  z powodu pobliża
Q lo  w grze p an i K w iecińsk ie j n ie  było- i p raeu ja . to  z a trac i się  w n ic h  w końcu m isy i o ustaw ie, zabezp iecza jące j los w dow  D n ie s tru  będzie m ia ła  strategiczne także
Uf n a to m ia s t szczebio t czasem  n ie w y ra ź n y ’ zrozum ien ie  d la  d z ie ł p isa n y ch  w ję zy k u  1 s ie ró t po w ojskow ych, n a  porządku  d z ień - zn aczen ie  —  wys. Izba zechce, n ie  preju-

naw et m ars  n a  czole, p rzy p o m in a jący  n iem ieck im , a owo ożyw cze źród ło  d la  d z ia - nym .__________________ _____  d y k u jac  o w ysokości subw encyi, przekazać
3  M acbe th  po zb rodn i, by ły  szablonow e Palności s ta n u  sędziow skiego  s trae o n em  się  , _ _ V V J .TT _  • ,  . 7 7 . . .  petyeyę R ządow i do jaK najw iększego u-
V; tra g ic z n e  i szep ty  i w c iąg an ie  po- s ta je  d la  sędziów  w G alieyi. N ie m a  w tern  ( C X X X I I I  posiedzenie Izby poselsluej.) Wz g lę d n ie n ia .“ — W niosek te n  Izb a  bez
U6trza bardzo  d ram aty czn e  — ale bez efe- żadnego  osk arżen ia , żadnego  za rzu tu , s tw ie r-  * f*  W ie d e ń , 30_kw ietnia. (Kore^ponden- d y skusy i u c h w a liła  
jjj. w idza. A nna de R ivero lles w in te r -  dza in  ty lko po p ro s tu  fak t, k tó ry  je s t  d la  cya Gazety Lwowskiej). P re ze s  dr. S m o l k a  K oniec p osiedzen ia  o
be J i  p an n y  P yszu ików nej w yszła p raw ie  d o sta teczn y m , aby tego, co uczvnionn  zno-nin nnsicd/.enJo ^ 11L. * . .  .» • ’ ’ posiedzen ia  o godz. 2 m in. 35. 

e we w torek .

  .. -------------------  pu priijstu in n i, a tu r y  je s t  d la  cya (lazety Lwowskiej). P rezes  dr. S m o l k a  J g c
b e ^ y i  p an n y  P yszu ików nej w yszła  p raw ie  miaie do sta teczn y m , aby  tego, co uczyniono zag a ja  po sied zen ie  o godzin ie  1 1 m in . 20. N as tęp n
die Zarzutu. A rty s tk a  m ia ła  chw ile n ie - w ;G alicy i) n ie  naśladow ać w in n y c h  k ra ja c h  Iz b a  bardzo  n ie lic zn ie  z e b ra n a ; członków
Hj6 b ie rn ie  szczęśliw e , całości brakow ało  ko ronnych , a w szczególności n ie  ta in , g dz ie  K oła polskiego także za ledw ie trze c ia  część
H ą 0 Za? k rą g le n ia ; w ru c h a c h  by ła sz tyw - zos a ła  ku tem u  o tw artą  d ro g a  rozporządzę- obecna. N a ław ie  rządow ej w szyscy cz łon- M o w a p r e z e s a  g a b i n e tu  h r .  T aa ffeg o ,
^oh7- &iew łaśe iw a  te j postaci ła g o d n e j, m em  " ‘a is te rs tw a  sp raw ied liw ośc i. kowie g ab in e tu . -„ j ■ ■ 1 Tr,hv w-pżs/ei
^  pm  rz0w nej. -  T rochę  w tym  k ie ru n - a r ty k u ł0*1? !  ?®raZ do kw esyi, o ile p rz e -  Od R ządu  w niesiono  p ro je k ta  o kre- nzhia n a  J J h m e r -

fttdł a k reacya ta  będzie w yborną. P y a r ty k u łu  19 k o n st7 t.71c.vi mnn-a tn  min,: „ - „ 1.,
'n  D *^vvvucj. —  i i u t u ę  w ly m  Kierun- - -" c u u o a z ę  te ra z  do kw esyi, o ile p rz e -  Od R ządu  w niesiono p ro jek ta  o kre-

acJ) a  k reacya ta  będzie w yborną. Pisy a r lyKułu 19 k o n sty tu ey i m ogą tu  m ieć d y ta eh  dodatkow ych  do p re lim in a rz a  budże- 
btz-y dobrym , p e łn y m  na leży te j pow agi, zastosow an ie. M ia łem  sposobność* w yrób ć towego n a  rok  bieżący, m ianow icie  w ilości 
* r0|P° Zorach  św iatow ca, by ł p. F re n k ie l s? bie zd an ie  ju ż  d aw n ie j. Pow ołu ję 77.500 z łr. n a  zakupno dom u w In szp ru k u

K7UUU1U WJL1.J WJLLlUOJKUUrt W Cd)j;fa 11 m arg rab ieg o ; — in n e  ro le  by ły  ode- n a  sw ladectw o szanow nego  cz łonka te j d la  pom ieszczen ia urzędów  skarbow ych  i w niosek swój całym  szereg iem  motywów, 
kie y dość popraw nie , tylko p. K w iec ińsk i Izby , to ry  ze m ną w spó ln ie  b y ł w  m in i-  40.000 zł. n a  zbudow anie  m ag azy n u  ty to n iu  w  w obec k tó ry ch  ośw iadczyć muszę co n as tę- 

aQi tro ch ę  scep tyczny , lecz trzp io - s ?e rs  s* .^ p ń w arzen b erg a , że już wów- Im o sch i fw D alm acyD . tnd/.ioż n r« ;0irf o.-----------  ^—  ------------- . '

podczas obrad n ad  w nioskiem  p. S ch m er­
lin g a .

S zan o w n y  w nioskodaw ca poprzedził 
w niosek^ sw ój całym  szereg iem  motywów,

f i.t im S  itndftt- posuwać za aaleko. Sadziłem  m ianowicie, iż
il* 0  fupl^ szyf. g 0 - n  nie rn “ n ie  n a leży  w r?Czad Wyroku n iem ieck iego

fo rin ie  Ją k an ia  s i ę . „ m e .. .  m e ....• , s tro n ie , k tó ra  języka tego n ie  zna. O pie-
V  tnń podobl10 7  t ekseie. “ Ic “ a - . y szy '  r a jąe  s ię  n a  id e i, k tó r a  “zn a la z ła  w yraz we
\  tbów il‘ za wolQo- Pam it d zaw odziła  m e -  J tk ic h  k o n s ty tu ey a eh  a później też  w ^  h a  czem  tra c ił  en sem b le  a tem po g ry  w  T ̂  \ pżd a te l

1 an traw ° T iSe1?- UT 2J J l I S t  p ań s tw a  p o w in ien  m ieć  sposobność odw oły- 
S m ;  • °^k le s tra  8Ua(5 ro z rzeY m o * a  l an ia  się  do w y m ia ru  sp raw ied liw ośc i i u-

V e  m br ? ne) ^ ra n c ll l0 F  wJ g ry w a ła  P«- zyskan ia  je j  w  o jczystym  języ k u  sw oim . 
M h ^ e lo d y e ,  a  to  w szystko  raz em  n ie  zd a je  Ay e to n ie  m a  zw iązku  z ję zy k ie m  służby
^  s Z C- % w r° ż b ?  sz tu k i D u m asa  w nę trz n e j ; w  n ie j ję z y k  n iem ieck i n ad a l
C ,  m e  n asze y  G dyby ^ z a k ż e  m ia ła  się  , kże Ym oże być zachow any  bez uw łaczan ia  
W Cze Pojaw ić n a  afiszach , m ożeby w ypa- tvku j owi 19m u.
l i ^  popraw ić pom yłkę w ty tu le , (F ra n c il-  J Z re sz tą  zaw sze rozm yśliw am , n a  ezem
V  “ iiftnow icie n a leż a ło b y  odrzucić  cza- . skońCzy, co obecn ie  rozpoczęto  C hw i- 

P °^rzebny, a le  w ty m  ra z ie  zupełniB  zastosow ano  rozpo rządzen ie  M in is te r-
:1 ° e onek  Prz y lite rze  c, s ta le  doda- sp raw ied liw ośc i w P ra d z e ;  s ły c h ać  zaś,

W n iezrozum ia łym  o rto g ra ficzn y m  za- s\ę to  s ta ć  ta k że  w  B ern ie . Czy n a

te m  się sk o ń czy ?  P re z e s  g ab in e tu , o ile  m i 
się  zda je , w pew nej kom isy i p o w ied z ia ł

* **

.Guete Lwow*km“ x dnia 26 kwietnia 1887.

wypo- 
iy  we-

politycznych
j  j  i / u  je m  u ie u iie c a i; len wrzekomo punkt

t h e r  i now o w y b ran y  p o se ł V e r g a n i ,  p rok lam ow ano  jak o  zasadę, k tórej w in te re - 
sk ła d a ją  p rzy rzeczen ie  n a  konsty tucyę. sie  p a ń s tw a  i jed n o lito śc i ad m in is tracy i trzy- 

P . M in is te r  ośw iaty  dr. G a u t s c h  od- m ać się n a le ż y ; a zaczepione tu  rozporzą- 
pow iada n a  in te rp e la ey ę  p o sła  M eisslera z dzen ie  m in is te rs tw a  spraw ied liw ości z zasadą 
d n ia  9 m a rc a  r. b., o p ry w a tn e j czeskiej tą  pozosta je  jakoby  w sprzeczności. P o n ie- 
szkole ludow ej w L ito m ie rz y c a c h , k tó ra  to waż rozporządzen ie  tyczy się tylko sądów , 
odpow iedź w ypada n iepom yśln ie  dla in te r-  p rzeto  w ładze po lityczne tu w rach u b ę  n ie  
pelan tów , w y stęp u jący ch  przeciw  pod trzy - w chodzą.
m an iu  szkoły , chociaż zw iedza j ą  166 dzie- T w ierd zen ie  szanow nego wnioskodaw-
ci c z e s k ic h , tudz ież  n a  in te rp e laey ę  posła cy, jakoby  język iem  w ew n ętrzn e j służby  sa- 
P ic h le ra  z d n ia  1 k w ie tn ia  r. b., o n iew ła- dów by ł języ k  n iem ieck i, w te j ogó lne j fo r- 
śc iw ościach  i nadużyciach  w w ydaw aniu  nn- mip iest. m ylne W  n n ln Jn ,» .—  
raz  to  nowy

kładów  k s ia -— M .u w jw n .,  7 «  m m u o s rę g a c h  sadowych ~Po
ab y  dzieci s ta ry c h  książek używ ać n ie  m o- b rzeża  języ k iem  wewnętrznej *służbv sad 
g ły , k tó ra  to odpow iedź p rzy rzek a  zapobiedz j e s t  ję zy k  w łoski. Dalej wedle r o z n n r l E S r  
złem u. n ia  m in iste rya lnen-o  7 dnia ^ y „ ; „

Pos. P l e n e r  w nosi in te rp e laey ę  do pod  1. 2354, o p ie ra jąc eg o  sie n a  N a i S s z e m  
P re z e sa  g ab in e tu  w sp raw ie  ekscesów  w S e -  p o sta n o w ien iu  z d n ia  4 czerw ca  r. 1869 o
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ję zy k u  u rzędow ym  w c. k. u rzęd ach , u w ładz 
i  w są d a c h  w K ró lestw ie  G alicy i i L odo- 
m e ry i z W . K s. K rakow sk iem , c. k. sądy 
tam że p osług iw ać  się m ają ję zy k ie m  polsk im .

D ale j dużo zależy od tego, co się m a 
n a  m yśli, m ów iąc o języ k u  służby  w ew nętrz­
n e j . R ząd  j e s t  tego  zd an ia , iż od ję z y k a  służby  
w ew n ętrzn e j od różn ić  n a leży  ję z y k  sądow y, tj. 
język , ja k im  sąd  p rzem aw ia  do stro n , k tó re  się 
doń  odw ołu ją . O dkąd  is tn ie je  a r ty k u ł 19 kon- 
s ty tu cy i z d. 21 g ru d n ia  1867 (n r. 142 Dz. u. p.) 
p rzyznać  należy , iż p raw o s tro n  do ek s tra h o w a­
n ia  w yroku  w zrozum iałym  im  języku  k ra ­
jow ym , inw olw uje sądow i obow iązek  u łoże­
n ia  w yroku w ty m  języ k u  krajow ym , w  k tó ­
ry m  og łosić  go  n a le ż y ; a  od za sa d y  te j o d ­
stępow ać m ożna w yjątkow o dopóty , dopóki 
b ra k  odpow iedniej zna jom ości języków  u 
sędziów  p rzep ro w ad zen ie  za sad y  te j czyni 
n iem ożebnem .

Tylko d la  N ajw yż. T ry b u n a łu  is tn ie je  
n o rm a  osobna, u stan o w io n a  cesa rsk im  p a­
te n te m  z d n ia  7 s ie rp n ia  1850  (n r. 325 D z. 
u. p.), p rzy czem  je d n a k ż e  is tn ie je  p rzep is, 
iż je ż e li  toczy ły  się ro zp raw y  w języ k u  
in n y m , n ie  n iem ieck im , T ry b u n a ł N ajw yż. 
decyzyę sw oją  w raz z m otyw am i og łosić  
p ow in ien  w tym  języku , w ja k im  się toczy ły  
rozpraw y  w p ierw szej in s ta n c y i i w języku  
n iem ieck im . J a k  w ażnem  i kon iecznem  je s t  
czy n ien ie  ró żn ic y  pom iędzy  języ k iem  służby  
w ew n ętrz n e j a  języ k iem  sądow ym , tego  do ­
w odzi w spom niane  p op rzedn io  ro zp o rzą d ze­
n ie  m in is te ry a ln e  z d n ia  5 czerw ca 1869, 
m ocą k tórego  p rzep isan o , iż języ k iem  w e­
w n ętrzn e j s łużby  sądow ej w G alicy i m a być 
ję zy k  polski, a k tó rego  § 3 pom im o to p rz e ­
p isu je, iż g d y  orzeczen ie  sądu  m a  być w y­
d an e  w języ k u  in n y m  n ie  po lsk im , ile  m o ­
żności re fe ra t  i rozpraw y  toczyć się pow inny  
w ty m  języ k u , w k tó rym  m a być og łoszone 
o rzeczen ie .

P rzy  w yższym  sądzie  k ra jo w y m  w in -  
sp ruku , w edle rozpo rządzen ia  m in is te ry a ln eg o  
z d n ia  14 w rz eśn ia  r . 1853 ję zy k ie m  służby  
w ew n ętrzn e j m a  być n iem ieck i, a  pom im o 
to w  sp raw ac h , k tó re  się  toczą w języ k u  
w łoskim , w niosk i tyczące się w y d an ia  s tro ­
nom  rezolucyj i u z a sa d n ien ia  tychże rezo- 
lucy j, bez w y jątku  n a ty c h m ia s t u k ła d an e  są 
w  języku w łoskim , o b rady  w  ty m  się  też 
toczą ję zy k u  i rezo lucye w tym że ję zy k u  
zapadają .

S zanow ny  w nioskodaw ca fa k ta  te  n ie ­
w ątp liw ie  zna, a le  rząd  je  m usi podn ieść, 
bo zam ilczen ie  ich  m ogłoby  n ie jed n e g o  w 
b łą d  w prow adzić . (Bardzo słusznie! na p ra ­
wicy). . ,

O kazu je się  tedy , że tw ie rd z e n ie , j a ­
koby jpzyk iem  w słu żb ie  w ew n ętrzn e j s ą ­
dów  w ' ogóle b y ł języ k  n iem ieck i, j e s t  n ie ­
u z a s a d n io n e ; tem  m niej w ydaje  się  byc u- 
zasad n io n em  tw ie rd z en ie  d ru g ie  i trzec ie , 
o p arte  na tem  p ierw szem , g d y  p rzy  w y ż­
szych  sa d ac h  w  P ra d z e  i w B e rn ie  ję zy k  
n iem ieck i do tychczas j e s t  ję zy k ie m  służby  
w ew n ę trz n e j, bez  w zg lędu  n a  obow iązek 
sadu  fe ro w an ia  w yroków  i w ydaw an ia  rezo­
lucyj w języ k u  k rajow ym , s tronom  in te re so ­
w anym  zrozum iałym .

S zanow ny  w nioskodaw ca tw ie rd z ił, j a ­
koby rozpo rządzen ie  m in is te rs tw a  sp raw ie ­
d liw ości było  n iezg o d n e  z p o w tarzan e  nai 
k ilk a k ro tn ie  za p ew n ien iam i p re z e sa  g a b i­
n e tu . I  do teg o  tw ie rd z en ia , k tó rem u  s ta ­
now czo zap rzeczy ć  m uszę, szanow nego  w n io ­
skodaw cę spow odow ać m o g ła  ty lko ta  oko­
liczność, iż n ie  czyn i różn icy  pom iędzy j ę ­
zykiem  służby  w ew n ętrzn e j, a  języ k iem  są ­
dow ym . N igdy  n ie  d aw a łem  zapew m en , 
k tó reb y  s ta ły  w sp rzeczności z pog lądam i 
eodopiero  w ypow iedz ianem i i z ró w n o u p ra ­
w n ien iem , k o n sty tu cy ą  zag w aran to w an em .

S zanow ny  w nioskodaw ca dale j tw ie r­
dził, iż rozpo rządzen ie  m in is te rs tw a  sp ra ­
w ied liw ości pozostaje w sp rzeczności z ro - 
żnem i p rze p isam i cesa rsk iego  p a te n tu  z d n ia
3 m a ja  r . 1853 (p. 1. 81. Dz. u. p.).

P a te n t  te n  je d n ak ż e  n iczego  n ie  z a ­
rz ą d z ił  o języ k u  służby  w ew n ę trz n e j, an i o 
jeżyku  sadow ym  w obec s tro n , n a to m ia s t z a ­
w ie ra  p a te n t  te n  w rozdzia le  3. § .1 4 2 ,1 4 4 , 
160 przep isy  o op -acow aniu  i za ła tw ien iu  
sp raw , a p rzep isom  tym  o w iele w ięcej o d ­
p ow iada  zaczep ione ro zp o rząd zen ie  m in i­
s te ry a ln e , n iż  daw n ie jsza  p rak ty k a  tłu m a ­
czen ia  rezolucyj sądów  w yższych.

A le też  p rzy zn a  każdy , kto bez u p rze ­
d ze n ia  n a  sp raw ę p a trz y , że z p rz e s trz e ­
g a n ia  p rzep isów  zaczepionego  ro zp o rząd ze­
n ia  n ie ty lko  n ie  m ogą w yn iknąć  znaczne 
szkody  d la  sąd o w n ic tw a , ja k  w dalszym  
c iągu  m otyw ów  p an  w nioskow ca u trzym uje ; 
lecz  że ow szem  ro zp o rząd zen iem  te m  zapo­
b ie g a  się  n ieb ezp ieczeń stw o m  i w adliw oseiom  
zaw sze po łączonym  z tłó m aczen iem  rezo lu ­
cyj sądow ych.

P a n  w nioskodaw ca uw aża za rzecz 
stósow ną p rz y ta c z a ć  p rzec iw k o  rozpo rządze­
n iu  te n  ta k że  m otyw , że o g ran ic za  zużytko- 
■wanie znacznej części s ta n u  sędziow skiego . 
O baw a ta  je s t  p ło n n a . W ys. Izb a  n iech  p rzy j­
m ie zapew nien ie , że R ząd  pow oduje się 
w zg lędem  członków  s ta n u  sędziow skiego  co 
do  w ym agań  językow ych pobudkam i s łu szn o ­
ś c i ; w w ydaw aniu  je d n a k  ro zp o rząd zeń  ję z y ­
kow ych  in te re s  służby publicznej m usi g ó ­

row ać n a d  w sze lk iem i innerm  w zg lędam i. 
[Braw o! z prawicy).

N akoniec zda je  się także p an u  w n io ­
skodaw cy, że ro zpo rządzen ie  pobudza w ą tp li­
w ości pod  w zg lędem  po lity czn y m  i p ra w n o ­
po litycznym . N a to  odpow iadam  co n a s tę ­
p u je :  O języku , w k tó ry m  w ydaw ane być
m aja  rezo lucye sądu w yższego w C zechach , 
toczy ły  się  w r. 1863 rokow an ia  m iędzy  
M in is te rs tw e m  sp raw ied liw ośc i a  ów czesnem  
M in is te rs tw e m  stan u , k tó ry ch  re z u lta te m  
było rozpo rządzen ie  M in is te rs tw a  sp ra w ie ­
dliw ości z d n ia  10. s ty czn ia  1864 (p. 1. 617 
ex 1863) do w yższych  sądów  k ra jo w y c h  w 
P ra d z e  i B e rn ie , k tó re  to  rozpo rządzen ie  w 
p unkcie  ls z y m  p rzep isu je , „że rezo lucye są ­
dów w yższych  w ty ch  w y p ad k ach ^  w kto- 
ry c h  rozp raw y  w p ierw szej in s ta n c y i toczy ły  
się  w in n y m  języku , n ie  w n iem ieck im , w y ­
daw ane  by ć  pow inny  n ie ty lk o  w ję zy k u  n ie ­
m ieckim , lecz i w ty ra , w k tó rym  toczyły  
s ię  ro zp raw y  p ierw szej in s tan c y i."  W edle 
b rz m ie n ia  ro zp o rząd zen ia  tego  i  u k ła d u , 
k tó ry  s ta n ą ł  m iędzy  M in is te rs tw e m  s p ra ­
w iedliw ości a M in is te rs tw e m  s ta n u  w yda­
w ane p rzez  w yższy  sąd  krajow y w d w j ę ­
zykach  rezo lucye m ia ły  zaw ierać  te k s ty  a u- 
t e n t y c z n e ,  a  ów czesny  p a n  m in is te r  
s ta n u  (sam  dzisie jszy  w nioskodaw ca p. 
S ch m e rlin g ) z p raw n y ch  w zględów  szcze­
gó ln ie j o b s ta w a ł przy  ż ą d a n iu , „żeby 
w procesie , k tó ry  toczy ł się  po cz e ­
sku, w yrok d ru g ie j in s ta n c y i b y ł choć_ m e 
po czesku ferow any  i sp isan y , to  je d n a k  
p rzy n a jm n ie j p rzez  sąd w yroku jący  na j ę ­
zyk czesk i p rze łożony  i w t e m  a u t e n t y -  
c z n e m  w y g o t o w a n i u  w ydany  d la  do ­
ręczen ia  go s tro n ie " . I  ta k  sam o ów czesne 
M in is te rs tw o  s ta n u  z w zględów  p rzew ażn ie  
p o litycznych  dom agało  się u reg u lo w a n ia  tej 
sp raw y  w d u ch u  pow yższym  i ośw iadczyło , 
że sfo rm u łow ane pow yżej u s tęp stw o  s ta n o ­
wi n a jm n ie jsz ą  m ia rę  tego , czego żądać 
m ożna i co, ze w zględu n a  zd ek la row aną  za­
sad ę  ró w n o u p raw n ien ia  językow ego p rzy zn ać  
n ależy . ( Słuchajcie! z  prawicy).

R ozporządzen ie  M in is te rs tw a  sp raw ie ­
dliw ości z d n ia  10. s ty czn ia  r. 1864 n ie 
było  je d n a k  śc iśle  w ykonyw ane a n i w w yż­
szym  sądzie, k ra jow ym  w P ra d z e , an i w 
B ern ie , "a to  z pow odu u s taw iczn eg o  m n o ­
żen ia  się  p rocesów  w języku  cz e sk im ; n a ­
to m ia s t w y tw orzy ła  się  owa p ra k ty k a , że 
p rzek ład u  rezo lucy j sądu w yższego dokony­
w ano p rzy  pom ocy ta k  zw anego  b iu ra  tło -  
m aczeń .

R o zp o rząd zen iem  M in is te rs tw a  spraw  
w ew n ętrzn y ch  i M in is te rs tw a  sp raw ied liw o ­
ści z d n ia  19. k w ie tn ia  r . 1880 zn iesiono  
w ygotow yw anie rezo lucyj sądow ych  w  dw u 
językach  d la  ty c h  sp raw , w k tó ry ch  cz y n ­
ność ca ła  odbyw ała  się tylko w  je d n y m  
z języków  k ra jo w y ch , a rozpo rządzen ie  M i­
n is te rs tw a  sp ra w ie d liw o śc i, o k tó rem  te ra z  
się  m ó w i, stw orzy ło  je d y n ie  w łaściw y  sp o ­
sób postępow ania  w opracow yw aniu  i w yda­
w an iu  o rzeczeń  sądu w yższego, je d y n ie  zgo­
d n y  z zasadą  ró w n o u p ra w n ie n ia , p rz y n a j­
m nie j w sp raw ach , toczących  się  ty lko  w 
je d n y m  z języków  krajow ych .

O p raw ności ro zp o rząd zen ia  M in is te r­
s tw a  sp raw ied liw ośc i z d n ia  23. w rześn ia  
r . 1886, zd an iem  R z ą d u , w ątp ić  te d y  n ie  
m ożna. A  poniew aż, stosow nie  do tego, co 
się pow yżej pow iedziało , n ie  m ożna też z a ­
p rzeczy ć  w łaściw ości tegoż  ro zp o rząd zen ia , 
i co w ięcej, poniew aż w obec poręczonego  
k o n sty tu cy ą  ró w n o u p raw n ien ia  językow ego 
ro zp o rząd zen ie  to  okazuje się n ieodzow nem , 
p rze to  też z s ta n o w isk a  p o litycznego  zacze­
p iać  go n ie  m ożna.

Z teg o  w szy stk ieg o  w yn ika  , ze R ząd  
n ie m oże uznać  w niosku  o w y b ran ie  ko- 
m isy i do ro z p a trz e n ia  ro zp o rząd zen ia  za ró ­
w no ze s tro n y  p ra w n e j ,  jak  ze s tan o w isk a  
doniosłości po litycznej za  słuszny . A le R ząd  
n ie  lęk a  się w yboru tak ie j kom isyi i 
w nie j n a s trę c z y  m u się  sposobność do do­
k ła d n ie jsze g o  je szc ze  zb icia  wywodow p an a  
w nioskodaw cy, sp rze cz n y ch  z u s taw am i i 
z fak ty c zn y m  s ta n e m  rzeczy , tu d z ież  do 
sk u teczn ie jsze j obrony ro zp o rząd zen ia , w y ­
d a n e g o  z c a ł e i n  p o c z u c i e m  o b o
w i ą z k u  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  (H u ­
czne brawa z prawicy).

P o n iew aż  p a n  w n ioskodaw ca s ta w u  
w n iosek  swój ju ż  d n ia  28. p aź d z ie rn ik a , u 
dziś dopiero  odbyw a się  p ie rw sze  czy tan ie , 
i poniew aż m ożnaby  obaw iać się , żeby n ie ­
ty lko o p in ia  p u b lic z n a , lecz i s ta n  sęd z io ­
w ski w za p a try w an iu  n a  tę  w ażn ą  sp raw ę 
n ie  u le g a ł je d n o s tro n n e m u  w pływ ow i u rzę­
dow ego s ta n o w isk a  p a n a  w nioskodaw cy (jako 
p re z y d e n ta  najw yższego  try b u n a łu ) , p rze to  
R ząd  u s iln ie  w ys. I z b ę  p ro s i,  ab y  ja k  n a j­
ry ch le j zech c ia ła  z a ła tw ić  w niosek  p. S eh m e r-  
lin g a  o s ta te czn ie  i w te n  sposób zapobiedz 
d a lszem u  w prow adzan iu  ludnośc i w obłęd . 
(Rzęsiste oMaslci z prawicy).

Zajście na granicy fraticusko- 
niemieckiej.

C hociaż p ią ty  d z ień  ju ż  m ija  od a re ­
sztow an ia kom isarza  fran cu sk ieg o  przez w ła­
dze n iem ieck ie , n ie  m a do tychczas szczegó­

łów , k tó reb y  choć cokolw iek w y jaśn ia ły  to 
za jśc ie . S k o n sta to w a ć  je d y n ie  m ożna fak t, 
że zarów no ja k  d z ien n ik i fran cu sk ie , d o ra ­
dza jące  c ierp liw ość , z im ną krew  i n ieu - 
p rze d zan ie  w yniku  śled z tw a  pog łoskam i n ie - 
pokojacem i, ta k  sam o i p ra sa  N iem iec s ta ­
now isko  spokojne za ję ła . Berliner Polit. 
Nachr. n a  czele na jśw ieższego  n u m eru  og ło­
siły  n as tę p u ją c ą  k ró tk ą  u w ag ę : Ja k eśm y  to 
ju ż  w czoraj podn ieśli, w ypadkow i a re sz to ­
w an ia  S ch n aeb e leg o  usiłow ano  p rzyp isać  
znaczen ie , k tó rego  w cale n ie  m a. Je szcze  i 
dziś w idoczne są u siło w an ia  z pew nych  
s tro n , ażeby  ze sp raw y  tej zrob ić w ypadek 
sen sacy jn y , słow em  w yzyskać ją .  M ożem y 
po w tó rn ie  zapew nić , że n ie  m a ku tem u 
żad n ej p rzyczyny  i że dobrze  po in fo rm ow ane 
koła oczekują tylko ja k  n a jry c h le jsz e g o  w y­
ja ś n ie n ia " .

S pó r w istocie  toczy się pom iędzy  
d z ien n ik am i fran cu sk iem i, a n iem ieck iem i o 
to, n a  k tó rem  te ry to ry u m  are sz to w a n y  zo­
s ta ł  S ch n ab e le . D zien n ik i f ra n cu sk ie  tw ie r ­
dzą, że n a  fraucusk iem , n iem ieck ie , że n a  
n iem ieck iem . Ze sfer o ficyalnych w B erlin ie  
donoszą ty m c z a s e m , że książę B ism arck  
o św ia d cz y ł, iż jeże li n a s tąp iło  n a ru szen ie  
g ran icy , N iem cy , zasto su ją  się do p raw a m ię ­
dzynarodow ego. To ośw iadczenie pow tó rzy ł 
pe łnom ocn ik  n iem ieck i w P ary żu  p. L eyden , 
a  rów nocześn ie , ja k  donosi Agence Havas, 
w rozm ow ie z m in is tro m  sp raw  zag ran ic z ­
nych , p ro te s to w a ł p rzeciw  p o d e jrzen iu , ja k o ­
by N iem cy m ia ły  za m ia r  prow okow ać F ra n -  
eyę. D o d a ł p rzy tem  d n ia  23 b. m., że ś le d z ­
two, rozpoczęte p rzez p ro k u ra to ra  n ie m ie c ­
k iego w M etzu, je szcze  n ieukońezone. Skoro  
zn an y  będzie w yn ik  b ad an ia , jak o też  oko­
liczności, k tó re  doprow adziły  do a re sz to w a­
n ia , doręczy a k ta  rządow i francusk iem u . Rząd 
niem iecki p rosi zaś naw zajem  m in is tra  f ra n ­
cuskiego, ażeby  p rz y s ła ł  w sze lk ie  ak ta  ś le d z ­
tw a, p row adzone j o po s tro n ie  fran cu sk ie j.

Tcmps p isz e : D obrow olny  krok  n ie ­
m ieckiego  re p re z e n ta n ta  u m in is tra  F lou- 
ren sa , odejm uje w ypadkow i w szelką cechę 
obm yślanej rzekom o z gó ry  prow okacyi rządu  
francusk iego . Po złożonych  przez re p re z e n ­
ta n ta  N iem iec ośw iadczen iach , sądzim y, że 
skoro kom isya ukończy sw ą p racę , sp raw a 
ta za ła tw io n ą  zo s tan ie  odpow iednio  do no rm  
p raw a  m iędzynarodow ego . W ą tp ić  n ie  m o­
żna, że N iem cy, skoro  s tw ie rd zą  fak t a re sz to ­
w an ia  S ch n aeb e leg o  n a  n aszem  te ry to ry u m , 
sk a rcą  zachow an ie  się ag en tó w . Je ż e li p rz e ­
ciw nie, to trz e b a  będzie postępow anie  zb a­
dać. Je że li is tn ie ją  u zasad n io n e  puwody, 
o bciążające  k o m isarza  z P ag n y , to w ypa­
dn ie w ejść n a  d rogę d y p lom atyczną , obzna- 
jom ić  rzą d  fra n cu sk i z w iną posądzonego , 
ażeby go, stosow nie do p rzek roczen ia , albo 
p rzen ieść  albo u su n ą ć  z u rzędu . Co do za 
chow an ia  się rządu  francusk iego  pow iedzieć 
m ożem y, że j e s t  ono w y tk n ię te  i że in n em  
być n ie m oże, ja k  w yezeknjącem . M usim y 
czekać na ukończen ie  ś ledz tw a i za jąć p rzy ­
to n  s tanow isko  w skazane p rzez  praw o m ię ­
dzynarodow e.

Z B e rlin a  te leg ra fu ją  : P rzew aża  ogólne 
zap atry w an ie , że zajśc ie  w yw ołane a re sz to ­
w an iem  S ch n aeb e leg o  n ie  spow oduje n a ru ­
szen ia  pokoju.

G łosy dzienn ików  fra n cu sk ich  n ie za ­
w iera ją  an i jednego  now ego szczegó łu  o z a j­
ściu. Są to je d y n ie  n a jro z m aitsz e  z a p a try ­
w ania, do radza jące  je d n a k  spokój, k rew  z i­
m n ą  i c ierpliw ość. W  p ierw szej chw ili po 
po w ypadku don iesiono  tylko do Paris co 
n a s tę p u je :

Skoro się  ro zesz ła  w ieść o a re sz to w a- 
n iuS  chnaebe lego , p rzy ję to  n a  dw orcu kolejo­
w ym  w P ag n y  n iem ieck i pociąg  kolejow y 
sykan iem , gw izdan iem  i ró żn em i okrzykam i.

K R O N I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył nąjmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Średnia, w powiecie przemyskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JW. Marszałek krajowy, hr. Jan  
Tarnowski, udał się dziś vr towarzystwie dr. 
Hoszarda ua wizytacyę zakładu Kulparkow- 
skiego.

— P. Oktaw Pletruskf, prezes W y­
działu krajowego, wyjeżdża jutro za dłuższym 
urlopem do Włoch.

— Hr. Z. Tyszklewiez, którego do­
broczynność ulżyła niejednej niedoli, jak  donosi 
Tyg. Rzeszów., przed świętami ofiarował 150 
zł. dla ubogich kolbuszowskich bez różnicy wy­
znania, nie mniej obdarzył też ubogich w ło­
ścian swoich wiosek. Młode pokolenie cieszy 
się równie względami hr. Tyszkiewicza, nieda­
wno bowiem obdarował 21 ubogieh dziatek 
szkoły kolbuszowskiej kompletnem ubraniem a 
sierotę po nauczycielu z W ery ni oddał do kla­
sztoru pp. Klarysek w Starym Sączn, celem 
dalszego kształcenia.

t  Ś . p. Józefa Pruslecka, znana pi­
sarka, zm arła przed kilku dniami w W arsza­
wie. Nieboszczka należała do grona kobiet, któ­
rym literatura nasza zawdzięcza piękne swe 
karty i które nie mało się przyczyniły do oży-
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wienia ogólnego ruchu litoraekiego po r. ... 
Ziemięcka, Żmichowska, Krakowowa, Pr118 c.'i 
i kilka innych były współpracowniczka®1 i 
woroczników, wielce wówczas rozpows*ee; . I 
nycb, i które w części zastępowały J z’ . 
nasze pisma literackie. Poezye Prusieckiej 
znaezały się prostotą, wdzięczną formą i P 
wdziwem uczuciem. W wierszach jej wier . \ 
odbijała się jej gorąca, piękna, pełna po®2- 1 
dusza. W ydała ona w W arszawie, w 18*1 "• 
oddzielnie zbiorek swych poezyj, w którym ztia^  I 
duje się wiele ulotnych, bardzo wdzięczny6 
utworów. Próbow ała również sił swoich * n! 
polu literatury dziecięcej w Nowych powiastk® 
dla dzieci (W arszawo, 1845 i *8 6 ! r.) i 
wieściach Moralnych  (W arszaw a, 1843 rokuj- 
Od la t wielu ju ż  zamilkła.

—  Wybór uzupełniający jednegę 
członka Rady powiatowej w Jaworowie, z Sia- 
większych posiadłości, rozpisany został n®
25 maja bieżącego roku. Wybór ten 1 
dzie się w mieście pnwiatowem , o godzin*6 
w lotralr.ościach. wskazanych w kartach ^  ] 
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k- 6 
rostwo. .

— Na kolei I  węgiersko gaU®!® 
s k le j  dotychczasowy porzą lek jazdy i *  60 
zonie letnim żadnej nie ulegnie zm iani1.

— Towarzystwo !•-k a r s k i e  w Kij
na ostatniem swem posiedzeniu, jak  donosi A J  
Słowo , wybrało na członka honorowego, Pr° 
medyka dr. Alfreda Biesiadeckiego ze Ł ^ 0̂ '  |l 
a na czł -nka czynnego dr. Henryka Dobrzyc^lt,r 
z W arszawy.

— Nu zgromadzeni;? tygodnin^ , 
towarzystwa politechnicznego w pomed2*-’ 
dnia 25 b. m, (sala fizyki w szkole reft (!j.
0 godzicie 6 wieczorem, będzie omawianą SI’ 
wa budowy letniego teatru. Zarząd upr&‘. j i 
członków o jak najliczniejszy udział, jak 
zaprasza osoby z po za grona towarzystw® 
terasujące się tą  sprawą. - j

- -  A rcydzieł sztuki plastyczd^, 
w fototypach według sztychów oryginalny*- 
rola Diyaldci, z tekstem objaśniającym dr. ‘ 
Szendrei w przekładzie Bolesława Spaustyi 
szedł zeszyt X F  tor .irugiego i zawiefj*.^ 
tekście artykuły : i>4 — 36 Mojżesz, ^ lC;]r*  
Anioła, Dyana, Wenus Kapuańska (z W*ze ry  
kiem); (37 — 39) Aurora, Jezus i 
tanka, W enus, Guido R eniego; 40 — 
biańska i ziemska miłość, Włożenie ^  
cierniowej T ycyana; 42. Zgon Maryi, 
g ia ; 4H. Król Karol IV, Van D yeka: 44- 
ra kobieta, Gerharda Dowa; 45 — 46- p ey 
krajobrazy, Rulsdaela i Rem brandta; 47- ,,if 
masz, Rubensa (z wiz-runkiem ). 48. ob' 
św. Katarzyny (z wizerunkiem), Paw ła 
czyka; 49. Zaręczyny Maryi (z wizeru® je«, 
Karola Vanloo; 50 . Ucieczka H agary (z pep 
runkiem), Moli; 51. Święte Dziewice W- je- 
liniego; 53 Przen. Dziewica z .Izieciątki^pj- 
zus, L. Caraecego; 53. Wesele w K a n P ^ ,  
dovanina i 54. Lekcya muzyki, K. Nets®
Zeszyt ten kończy tom II  tegoj pięknego 1 '  1 
rannego wydawnictwa. >̂1'

— Sprawozdanie z wczorajszego /  
nego zebrania delegatów towarzystwa „R°'® jjr 
zmuszeni jesteśmy z powodu braku miejsca 
żyć do następnego numeru.

— K ośeiól parafialny vr Bie' 
jeden z najważniejszych w kraju po®n t
przeszłości, okazała budowa gotycka, ®i0SZ*jct> 
w swojem wnętrzu wiele dzieł sztuki A 11
1 renesansowych, oraz pamiątek po h*6 ‘m - 
Kromerze, znajduje się w niemałem ni6®8̂ ,! j 
czeństwie. W skutek uszkodzenia i 
konstrukcyi dachu okazujące się od (̂ t \ 
czasu rysy w sklepieniu i ścianach
się obecnie powiększyły. W  samą Wielką ^ y  
władze widziały się zniewolone zamkną® P ^  
teryum dla służby Bożej i publiczności- v 
c. k. Namiestnictwo jak miejscowy kom*1 pod 
rafialny i komitet restauracyjny, założonf. ł 
przewodnictwem p. Karola Rogowskiego 2 .„JJ*
zajęły się gorliwie akcyą ratunkową.
jednak powód do obawy, czy niezamożna P 
zdoła zdobyć się na złożenie funduszu, Pa j r  
bnego choćby tylko na najpilniejsze r o b o l e  
bezpieozające, do którycb w pierwszym * 
należałoby spieszne zrzucenie całego 
z prezbiteryum i zastąpienie go odpO^ 1 
szym o lekkiej konstrukcyi. Celem p
środków, rozpisaną została na dzień ^ 
rozprawa konkurencyjna, na którą zapr ^ ' 
także nowo mianowanego na okręg ta 
konserwatora zabytków sztuki, p. dr. i.
Tomkowieza. Do konkureneyi należy K ;^ c 
innymi JE . hr. W ilhelm Siemieński-Lewi® 
właściciel okszaru dworskiego w Biecz°- jj»ie

— Stan powietrza. Baronie41̂  f  " 
w górę. — Prognoza na dobę następującą 
dżiny 12 w południe dnia 25 b. m., 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politecn^pcr®' 
W iatr południowo-wschodni, średnia
tura doby około 15°C., niebo w części 2® jr0B^ 
powietrze wilgotne i skłonne do burzy> 
pogodnie. b?1*

Najniższa tem peratura dziś w 11 
7-8<0. '

Stan barometru, zredukowany D 
morza, był dziś o 9 rano 760.5 a® -

=  Ogień pokojowy powsł»Ĵ
po godzinie 10 z wieczora w mieszk®®1 
Rittla pod 1. 31 przy ulicy Kazin9erZ . 
z tej przyczyny, że paląca się 
na kanapkę, na której pościel był® z

a
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"Wznieciła ogień. Niebezpieczeństwo zawczasu 
postrzeżono i pożar został w zarodzie przez 
domowników stłumiony. —  W  kamienicy Arona 

pod 1. 13 przy ulicy Skarbkowskiej, po 
Sodziuie 3 z południa w ybuchł ogień komino- 
^y, który ugasili wezwani bezzwłocznie komi­
niarze.

=  K rw a w a  b ó jk a .  Leib Bach, rzeźnik, 
Pokłócił się z Cbają Kupfcrschmidt, żoną ko­
tlarza dnia dzisiejszego około g.-dziny *0 rano, 
da placu targowym, o ozem powiadomiony maż 
Wjai, Eliasz Kupferschmidt, pobiegł żonie na 
P0|noc. Kupferschuiid+., chcąc żonę od napast­
nika uwolnić, chwyci i Bacha za barki i sza 
•doeąc się z nim został nożem, który Bach w 
^  ręku trzym ał, w bok ciężko zraniony. Bach, 
k tó r y  ucieczką chciał się ra to w ać , został 
Przytrzymany i będzie do odpowiedzialności s ą ­
dowej pociągnięty. Kunferschmidt zaś został od­
niesiony do głównego szpitala.

t  Z m a r l i  W ostatnich d n iach : w Czer- 
diowcach, zdolny muzyk, fortepianista Karol 
W ierzchowski, przeżywszy lat 5 7 ; w Biało- 
Cferlcwi, Ludwik Perthers, syn pułkownika woisk 
Polskich jeszcze z czasów Rzeczypospolitej i 
*dńkomitago geografa, były współpracownik 
■Ruryera Wileńskiego i autor wydanych w 3 
tomikach poezyj.

— M a d o n n a . S ty k i .  Najprzew. ks. Kil­
ińsk i, biskup dyecezyi kieleckiej, zakupił do 
kościoła katedralnego w Kielcach za 3 .000 r a ­
jd' obraz m alarza Styki, przedstawiający : „Matkę 

oską błogosławiącą". Obraz ten, jak wiadomo, 
°trzymał w swoim czasie pierwszą nagrodę 
^ rszaw sk iego  towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych.

- -  S e n  k a t a l e p t y c z n y .  Francuz C-hanf- 
jdt w Londynie, o którym wspominaliśmy, prze- 
"Mził się po 13-dDiowym śnie kataleptycznym, 
wfiz mowy jeszcze nie odzyskał. Czuje się zre- 
®2tą dobrze, je i pije jak człowiek zdrowy, ale 
0 tem, co się w ciągu tych dni 13 z nim 
działo, o osoba- h, które go otaczały w tym eza- 
sie, nie ma najmniejszego pojęcia.

-  B e a t y f ik a c j e  i  k a n o n i z a c j e .  Ko­
respondent rzymski Gazety Warsz. donosi, że 
"prócz beatyfikacji kilkunastu wielebnych sług 
bożych, odbędzie się w Rzymie, w grudniu, 
takie uroczysta kanooizacya dziesięciu t łogosła- 
wionych, to jest siedmiu założycieli zakonu Ser­
e tó w , między którymi i błogosławionego Ale­
ksego Faleonierego, stryja świętej Julianny Fal- 
ecmieri, tudzież trzech Jezuitów : błogosławio­
nych Rod ignez’a, C laver’a i Berchm ans’a. Na 
Uroczystości tej, do której czyilja sie wielkje 
przygotowania w górnej sali nad Bienja bazyli­
ki sw. P iotra, na kościół także zamienionej, ro­
dzina nowego sw., Aleksego, przedstawiona’ bę­
dzie przez księcia Horacego Faleonierego i przez 
Jego małżonkę, ks Ludmiłę z H ołyńsbch. Nie­
odżałowany Kraszewski przypisał, jak  wiad mo, 
Więźnie drukujące się obecnie iltustrowane swe 
dzieło : W izerunki książąt i królów polskich.

—  N ie u s ta j ą c a  w y s ta w a  zjednoczo­
no towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
iy placu św. Ducna 1. 1 0 , otwartą jest co- 
ennie od godziny 11 rano do 7 po południu, 
stęp od osoby kosztnje w niedzielę 15 ct., 
dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
lny.

Z Izby sądowej.

(Proces dr. Jackowskiego).
W dalszym ciągu przesłuchiwania św iad­

ka Manasterskiego, zeznaje tenże iż dr. Jacko­
wski opowiadał raz świadkowi, jakoby za prze­
prowadzenie sprzedaży Sarnek obliczył się eał- 
kowiaie z Janiszewskim i otrzymał konoraryum 

kwocie 9000 zł. t. j. stosownie do (rzeko­
mej) umowy 5 prc. od sumy interesu przepro­
wadzonego przez kanoelarję dra Jackowskiego, 
p  owiadanie to zdziwiło wówczas św iadka, al­
bowiem świadek wiedział z ust sann-gu Ja n i­
kowskiego, iż pomiędzy ostatnim a drem J a ­
now sk im  żadnej umowy co do honoraryów nie 
było. W sprawie kaucyi Hausera, zastawionej 
Przez dra Jackowskiego w wiadomy sposób 
świadek nic stanowczego podać nie może, wie 
*>1*0 o niej tyle, ile dr Jackowski podał przy 
®P'8ywaaiu spadkowego inwentarza. Na zapyta- 
aa 'e p, radcy D u n i e w i e z a ,  odpowiada świa- 
"k, iż przypomina sobie trochę, jakoby br. 
^ rb e k  otrzymał był za dobra Demenka z rąk 
ra Jackowskiego 37.600 zł. Dalej zeznaje świa- 
ek, iż Widajewicz skarżył się przed nim na 
,ra Jackowskiego, iż tenże jest bardzo drogi, 

®lliSUs pieniędzy ii coDto honoraryów wymaga i 
• Świadek doradził wówczas Widajewiczowi 

Wymówić pełnomocnictwo drowi .Jacku wskiemu 
a la<i takowe drowi Roińskiemu Na zapytanie 
° r o ń e ó w  zeznaje św iadek, iż w idział się z 

,Qi Jackowskim w interesach Janiszewskiego 
ęsto, kilkanaście razy, między innemi widział 

P? z tymże także przy odczytywaniu kontraktu 
P®a Demenki w obecności Janiszewskiego.

Temu zeznaniu świadka energicznie za- 
zecza dr. J a c k o w s k i ,  twierdząc, iż widział 

 ̂ ? ze świadkiem wszystkiego tylko dwa razy 
B rr .’ W C*U' U ‘'trzymania pełnomocnictwa do 

2p.^a^y Sarnek. i przy spisaniu kontraktu w 
eJ Demenee. Obadwa razy twierdzi dalej dr.

Jackowski, nie było mowy o sumie 40000 zł., 
zabipotekowanej na Sam kach na rzecz Ja n i­
szewskiego.

Na tem zakończono przesłuchiwanie świad­
ka Manasterskiego, a do sali wezwano pono­
wnie św iadka W i d a j e  wi  c z a  Bron. celem o- 
trzym ania kilku nowych wyjaśnień.

Przede wszy stkiem obrońca oskarżonego 
zadaje świadkowi mnóstwo pytań odnoszących 
się do różnych szczegółów zeznań poprzednich 
św iadka, ale odpowiedzi dawane przez tegoż w 
większej części, miasto wyświecać gmatwają 
tylko sprawę coraz więcej. Większej cośkolwiek 
wagi jest zeznanie św iadke, iż Janiszewski nie 
pożyczył br. Skarbkowi 10.000 zł. odnośny zaś 
zapisek Janiszewskiego w książce notatkowej 
dotyczy według twierdzenia św iadka, sprawy 
kupna pretensyi hr. Siemieńskiego, które to kup* 
no sam świadek przeprowadził. Dalej zeznaje 
świadek na stosowne zapytanie obrońcy, iż w 
czasie gdy Janiszew ski potrzebował pieniędzy, 
świadek dlatego nie poradził Janiszewskiem u 
zażądać od dra Jackowskiego pewnej jakiejś 

woty z funduszów spoczywających u dra J a ­
ckowskiego za sprzedaż Sarnek, gdyż nie chciał 
dra Jackowskiego usposabiać wrogo przeciw 
Janiszew skiem u. Wreszcie zeznajs świadek 
ponownie, iż Janiszew ski a pośrednio i świa 
dek byli zawsze przekonani, iż na sprzedanych 
Sam kach pozostała na rzecz Janiszewskiego za- 
higotekowaną kwota 40 .000  zł.

Po odczytaniu korespondencyi pomiędzy 
Janiszewskim a drem Jackowskim, i protokołu 
nofaryclnego mieszczącego oświadczeń e dra Ale­
ksandrii Marjańskiego, wówczas koncypiea- 
ta kancelaryi dra R oińskiego, iż rachunku 
przedłożonego przc-z dra Jackowskiego nie u- 
znaje i tegoż do złożenia depozytowego sumy 
*24000 zł. wzywa, zapytuje radca D w n i e w i c z  
świadka, które pozyeye rachunku dra Jackowskie 
go świadek nie uznawał za słuszne, a miano­
wicie, czy pozyeye honoraryów, czy też inne ja ­
kie pozyeye ogóinegn rachunku? Świadek odpo­
wiada, iż cały rachunek wy Sit w ał mu się nie 
słusznym. Przewodniczący trybunału  p. Poglies 
odczytuje pozycja za pozyeyą cały rachunek i wzy­
wa świadka do wskazania z osobna, która pozycya 
szczególniej wydaje mu się niesłuszną. Świadek 
nie czym zadość temu wezwaniu, tłómacząc się, 
iż dzisiaj tego już wskazać uie umie.

Z kolei ■, apytuje świadka oskarżony dr. 
J a c k o w s k i  o szczegóły napisania listu z Igo 
marca z żądaniem rachunku nałeżytości i o za­
rząd kasy Janiszewskiego podczas choroby te ­
goż. W pierwszej kwestyi nie daje świadek żad­
nego stanowczego wyjaśnienia, co do drugiej 
zeznaje, iż k-są z a r z ą d z a ł  on sam, klucze jed­
nak były prawie zawsze u Janiszewskiego. Da­
lej interpeluje świadka dr. Jackowski o b rak  
drugiej kartki lista swego tej w łaśuie, na któ­
rej zestawiony był rachunek kupna dóbr De- 
meuki. Świadek tłómaozy ten brak kartki znaną 
oszczędnością Janiszewskiego, który wszystkie 
ezyste kartki listów oddzierai i na nich spisy­
wał nieraz bardzo ważne rzeczy. Kartkę tę, za 
pewne niezapisaną, musiał więc odedrzeć Ja n i­
szewski. Świadek tej kartki pomiędzy papierami 
Janiszewskiego nie widział.

Na wniosek prokuratoryi i prośbę zastę­
pcy stron interesowanych dr. L c e w e n s t e i n a  
odczytuje przełożony trybunału  listy dr. J a c ­
kowskiego do świadka pisane, w których dr. 
Jackowski oświadcza, iż testam ent zrobiony 
przez Janiszewskiego odpowiada, jego zapatry 
woniom i z których widać', iż świadek W ida­
jewicz wraz z swą żoną zajmowali się przygo­
towaniami do pogrzebu Janiszewskiego na kilka 
tygodni przed tegoż śmiercią. W listach tych 
wzywa świadka dr. Jackowski do zajęcia się 
energiczniejszym ratunkiem Janiszewskiego, do 
zwołania rady lekarskiej do troskliwej opieki 
i t. d.

Celem wyjaśnienia tych ustępów swej ko 
respondencyi, oświadcza dr. J a c k o w s k i ,  iż 
m iał obawę o zdrowie i opiekę nad Janiszew ­
skim. Wezwany przezeń dr. Szattauer, opatru­
jąc Janiszewskiego powiedział, iż złamanej nogi 
zagipsowywać niem ożna albowiem spr>wadzićby 
można tym s t osobem śmierć chorego. W idaje 
wieże jednak usunęli dr Szattam ra, a wezwali 
innych lekarzy, którzy uradzili nogę .Janiszew­
skiemu zagipsować, i skutkiem tego wkrótce J a ­
niszewski zakończył życie.

Przewodniczący trybunału wzywa do sali 
ponownie ś w i a d k a  M a n a s t e r s k i e g o  celem 
otrzymania kilku dodatkowych wyjaśnień — św ia­
dek jednak daó ich nie umie.

Na tem zakończono czwarty dzień roz­
prawy.

P iąty dzień rozprawy rozpoczął się odczy­
taniem odezwy filii banku austro - węgierskiego 
stwierdzającej zlombardowanie papierów warto- 
ściewyeh na 10.000 zł. za 7500 zł. i później­
sze wykupienie takowych.

Zastępca prokuratoryi państwa p 
k o w s k i ,  z uwagi na okoliczność iż według 
tej odezwy cały depozyt został z banku w yku­
piony, r o z s z e r z a  a k t  o s k a r ż e n i a  prze­
ciw dr. Jackowskiemu o n o w y  fakt sprzeniewie­
rzenia kwoty 8500 zł.

Ż mi n-

Obrońca oskarżonego dr. J e k e l e s ,  uwa­
ża to nowe oskarżenie za nie dość umotywowa 
ne tem więcej, iż dr. Jackowski w chwili lorn- 
bardewania powyższych papierów nie znajdował 
się wcale we Lwowie.

Osk. dr. J a c k o w s k i  przyjmuje nowe 
oskarżenie, lecz zastrzega się przeciw zarzutowi 
chciwości, jak i mu jest robionym ze wszystkich

stron i czyni uwagę, iż gdyby był zdzierał 
swoich klientów, byłby m iał dzisiaj krociowy 
majątek. Dalej robi uw agę, iż mianowanie 
substytutem  dr. Dulęby, było wbrew jego ży 
czeniu. Dla tego polecenie podjęcia papierów 
z lombardu dał swojej żonie, która może w tym 
względzie daó wyjaśnienie. Polecił zaś podjąć 
papiery z lombardu dia tego, aby nie przepa 
dły, a więc aby je przechować u siebie. Chciał 
je  później wręczyć dr M aryańskiem u, ale ten 
nie chciał icb przyjąć.

Obrońca osk. dr J e k e l e s  oświadcza, iż 
zgadza się z nowem oskarżeniem.

Trybunał przychyla się do wniosku pro­
kuratoryi państwa co do nowego oskarżenia.

Zast. prokuratoryi p ań s tw a , p. Ż m i n - 
k o w s k i  stawia wniosek o przesłuchanie jako 
świadka żony oskarżonego i wysłanie do domu 
oskarżonego kom isji sądowej celem zrobienia 
rewizyi za powyższemi obligaoyami.

Po dłuższej naradzie try b u n a ł uchwala 
wezwać jako świadków, żonę oskarżonego i dr 
Maryańskiego. W ysłaniu komisyi celem odbycia 
rewizyi sprzeciwił się trybunał.

Uchwała wezwania żony oskarżonego wy­
wołuje na nim pomięszanie i łzy. Obrońca uspo 
kaja go. Trybunał wstrzymuje na chwilę roz­
prawę.

Po rozpoczęciu rozpraw y  na nowo, obroń­
ca oskarż., dr. J e k e l e s ,  sk ład a  przed try b u ­
nałem  depozyt, przyniesiony podczas p rzerw y z 
m ipszkania oskarżonego, sk łada jący  się z 0bli- 
gacyi nom. w art. ?500 złr. P rzew odniczący 
try b u n a łu  spraw dza w artość i k on trakw it wy­
staw iony przez oskarżonego na 12.750 zł.

Obrońca dr. J e k e l e s  wnosi z uwagi na 
przedłożony depozyt, aby zaniechać wzywania 
na świadka małżonki oskarżonego. Za zgodą 
prokuratoryi państwa, trybunał przychyla się 
do tego wniosku.

Trybunał przechodzi do przesłuchiwania 
dalszego świadka. Je st nim dość sympatycznej 
ielegauckiej powierzchowności żona Bronisł. Wi- 
dajewicza, Rozaha Widajewicz ur. w Stryju, łat -33, 
zamężna, bezdzhtna i nieposzlikowaua Świadek 
ten wbrew wnioskowi obrońcy okarźonego zo­
staje zaprzysiężony.

Świadcząca zeznaje, iż była u Janiszew­
skiego przez siedm lat gospodynią domu i mie­
szkała wówczas we dworze. Po wyjściu za mąż 
za Br-on. Widajewicza, zamieszkała z mężem w 
oficynach. Obiad jadali zawsze razem  z Jan i­
szewskim, była więc świadkiem rozmaitych rozj 
mów o interesach swego chlebodawcy. Listów 
żadnych uie czytała, ale słyszała nieraz, gdy jo 
odczytywano; słyszała, że Sarnki zostały sprze­
dane za 180.000 zł. i że na ich hipotece po­
zostało na rzełiz Janiszewskiego zaintabulowanych
40.000 zł. Wspominał o tych 40.000 zt. ś. p. 
Janiszewski po zrobieniu testamentu. Wówczas 
też pytał uotaryusz Manasterski Janiszewskiego, 
jak  stoją rachunki z drem Jackowskim. J a n i ­
szewski odpowiedział, iż umowy co do honora- 
ryum  z drem Jackowskim nie ma i rachunków 
z nim nie ukończył. Wówczas też polecił Ja n i­
szewski małżonkowi napisać do dr. Jackowskie­
go o przedłożenie rachunków. Świadcząca ze­
znaje dalej, iż dr. Jackowski opowiadał ra* 
przed nią, jakoby Janiszewski, zadowolony z 
kupna Demenki, chciał mu zapłacić henorwyum, 
którego on jednak nie przyjął odkładając to na 
później. Również była świadcząca przy tem, 
jak Janiszewski raz przy obiedzie czytał g ło ­
śno list od dr. Jackowskiego, w którym tenże 
pisał o 403)00 zł. zahipotekowanyeh na S am ­
kach. że było w istocie tylko 20.000 zł., do­
wiedziała się świadcząca dopiero przy spisywa 
niu inwentarza spadkowego.

Na zapytanie zastępcy prokuratoryi pań­
stw a, p. Ż m i n k ■ w s  k i ego , odpowiada św iad­
cząca, iż przy zag ip sow an iu  nogi Ja n iszew sk ie ­
m u byli drowie Ja n ia , K ruszelnicki i Wehr. 
Dr. Janda ośw iadczył, że J a n i s z e w s k i  długo 
nie pociągnie. „W ysłaliśmy więc do Lwowa 
nauczyciela Fnezka, aby kupił dla Jauiszew- 
kiego na pogrz-b frak i bieliznę i resztę co 
potrzeba." W  sprawie kaucyi Hausera, rachun­
ków dr. Jackowskingo i t p. szczegółów 
świadek nic stanowczego lub wyjaśniającego 
nie wie, to zaś co pudaje, słyszała po większej
części od swego męża. ,

Na tem zakończono przesłuchiw anie św iad­
ka Rozalii W idajewiczowej. (C. d. n .)

do 22 maja b. r. wystawy, prolongował termin 
zgłoszenia dla koni do 30 b. m.

OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  pow rócił w czoraj o g o ­

dzinie 6 ran o  z Isch l do W iedn ia .
D zienn ik i w iedeńsk ie dow iadują się, 

iż należy  uw ażać jako  rzecz pew ną, iż 
N ajd. C esarzew icz R u d o l f  w y j e  d z j e  
d o  L o n d y n u ,  d la  rep rezen to w an ia  N ajj. 
P ana  n a  obchodzie 5 0 -le tn iego  jub ileuszu  
panow ania królow ej W iktoryi.

Presse dow iaduje się, iż zostało m ia­
now anych d z i e s i ę c i u  n o w y c h  w ł a ­
ś c i c i e l i  p u ł k ó w .  P ub likacya  nom inacyj 
ty ch  n as tąp i dzisiaj lub ju tro , jako  w dn iu  
ju b ileu sz u ’ N ajd . A rcyksięcia A lb rech ta . P o ­
m iędzy w yszczególnionym i zna jdu ją  się obaj 
M inistrow ie obrony krajow ej, h r . W else rs- 
heim b i b a ro n  F eje rvary , dalej in sp ek to r 
żan d arm ery i, g en e ra ł-p o ru czn ik  b a ro n  G iesl, 
gen era ło w ie-p o ru czn icy  i dow odzący dyw i- 
zy a m i: baron  R a m b e rg , ks. Jó z e f  W in- 
d isch -G ra tz  i b a ro n  W a ld s ta tte n .

D zisiaj ze w zględu na jub ileusz  N aj- 
dost. A rcyksięcia  A lb rech ta , I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h  n ie  obradu je . Ju tro  rozpocznie 
się d y s k u s j a  b u d ż e t o w a .  W  ko łach  
p a rla m en ta rn y ch  u trzym ują , iż z uw agi na 
to, że R ząd zdecydow ał się za ła tw ien ie  r e ­
form y podatku  od cukru  i okow ity  odroczyć 
do s e s j i  je s ie n n e j, s e s y a  b i e ż ą c a  b ę ­
d z i e  m o g ł a  b y ć  z a m k n i ę t ą  przed 
Zielonemi Ś w iątk am i. P rzed ło żen ie  do tyczą­
ce kwot i zm ien iona  przez Izb ę  panów  t a ­
ryfa cłow a m ają  p rzy jść  pod o b rady  w p rz e r ­
w ach d y sk u s ji  budżetow ej. A u s t r y a c k a  
d e p u t a c y a  d l a  k w o t  m a ;s ię  zeb rać  d z i­
siaj n a  dodatkow e p osiedzen ie  d la  p o d p isa ­
nia p rotokołu .

K o m i s y a  I z b y  p a n ó w  w y b ran a  
dla zb ad an ia  ro zp o rząd zen ia  językow ego 
zbierze się we środę n a  p ierw sze posiedze­
nie. O góln ie spodziew ają  się, iż o b rady  nie 
zajm ą w iele czasu  i że d ru g ie  czy tan ie  
w niosku p. S ch m erlin g a  będzie  m ogło się 
odbyć w drugiej połow ie p rzysz łego  ty g o ­
dn ia .

W ed łu g  Presse ry ch łe  sfinalizow anie 
n o w e l i  c ł o  w ej  i n a d a n ie  je j m ocy p ra ­
wnej z d. 1 czerw ca b. r. tem  w ięcej je s t  
zapew nionem , iż z a r z ą d z e n i a  w y k o ­
n a w c z e  zosta ły  ju ż  w ypracow ane a au - 
s tro -w ęg ie rsk a  ko n feren ey a  cłow a bezzw łocz­
n ie  po za tw ie rdzen iu  now eli cłowej przez 
oba p arla m en ty , zb ierze  się  d la  o s ta te c z ­
nego  z redagow an ia  ro zp o rząd zeń  w ykonaw ­
czych . ___________

P ublikacye p ro sp ek tu  n a  r e n t ę  m a r ­
c o w ą  m a n a s tą p ić  29 kw ietn ia , zaś sam a 
o p eraeya  odbyć się m a 2 m ają .

GOSPODAESTWOI HANDEL
*

zebranie
Walne zebranie. Tegoroczne walne 
akcyonarynszów k o l e i  l w o w s k o -  

c z e r n i o w i e c k o - j a s k i e j  odbędzie się w d. 
30 kwietnia. Na porządku dziennym znajduje 
się pomiędzy innemi sprawozdanie rady nadzor­
czej o funduszu wsparcia dla złożonych cho­
robą funkeyonaryuszów. Dzienniki dowiadują się, 
że rada nadzorcza zaproponuje dywidendę w wy­
sokości 13 zł. 50 ct. od akcyi.

W alne zebranie w ę g i e r s k o - g a l i c y j -  
i e j  kolei zostało naznaczone na 5 maja. 

Na porządku dziennym znajduje się także spra­
wozdanie rady nadzorczej o stanie rokowań, 
w sprawie uchwalonego przez ostatnie walne 
zgromadzenie zaciągnięcia pożyczki, ewentualnie 
wniosek o upoważnienie rady nadzorczej do 
podwyższenia projektowanej pożyczki.

* Wystawa koni w rotundzie w ie­
deńskiej. Komitet projektowanej w czasie od 14

D ru g ie  czy tan ie  w I z b i e  p r u s k i e j  
k o ś c i e  i n o  p o l i t y c z n e g o  p r z e d ł o ­
ż e n i a  m a ' się  odbyć ju tro  lub  po ju trze. 
D ek la racy a , ja k ą  z łoży ł w im ien iu  i  o ła  
p o l s k i e g o  ks.  dr.  J a ż d ż e w s k i  p rzed  
g ło sow an iem  nad  kw estyą dalszego  trak to w a­
n ia  p ro jek tu  b rzm i dosłow nie :

„Po dok ładnej rozw adze n ie  sądzim y, 
ażeby  było rzeczą stosow ną poddaw ać p ro ­
je k t, k tóry  n a s  obecnie za jm u je , m a te ry a l-  
nem u rozbiorow i, chyba, że n ie p rz ew id z ian e  
pow ody zm uszą nas do tego. Z n an e  o św iad ­
czenie O jca św. w liśc ie  do ks. a rcy b isk u p a  
ko lońsk iego , z k tó rego  w yn ika  życzenie 
ażeby ka to liccy  posłow ie , ce lem  u to row an ia  
dalszej d ro g i i do p ro w ad zen ia  do zupełnego  
i trw a łe g o  pokoju pom iędzy  p ań s tw em  a 
K ościo łem  p rzy ję li p ro jek t d la  u ła tw ień , 
ja k ie  ten że  zaw iera , tak  co do w olności Ko- 
scioła., jak i eo do rozw oju  kościelnego  ży 
C la ' z k tó reg o  da le j w ynika n ad z ie ja , że 
s ta ły m  s ta ra n io m  S to licy  A posto lsk iej uda 
się uzyskać  usun ięcie  n iedogodności i b r a ­
ków  tego  p ro jek tu  w drodze dalszych  u k ła ­
dów  i ugód —  zn iew ala  nas do zasto so w a­
n ia  się do woli G łowy naszeg o  K ościoła i 
do p rzy jęc ia  ustaw y.

A żeby n ie  szkodzić zapow iedzianym  
d a lszy m  uk ładom , an i też o n ich  n ie  p rz e ­
sądzać , po stan o w iliśm y  n ad to  pow strzym ać 
się od w szelk ich  w niosków , m ający ch  na 
celu u zu p e łn ien ie  lub  p op raw ien ie  p ro jek tu " .

SchlesLche Ztg. p isze, że za rząd  n ie ­
m ieckiego  stow arzyszen ia  Deutscher Krie- 
gerhund p o rozum ia ł się z kom isya ko lon iza- 
cy jną  i o fiarow ał je j  pom oc w ‘ d zie le  g e r-  
m an izacy jn em  przez d o s ta rc ze n ie  sto so w n y ch  
kolon istów . J

Z B e  r l i  n a  te leg ra fu ją , iż p rzy  dysku­
sji w p a r l a m e n c i e  n i e m  i e  c k i m  nad  
w ojskow em i k re d y ta m i dodatkow em i w y- 

się n iezaw o d n ie  ob szern e  obrady  w 
z a g r a n i c  zn  e g o .

wn
sprawie p o ł o ż e n i a
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D o n ies ien ie  z P e te rsb u rg a  do Poliłi- 

sche Corresp. p o tw ie rd z a  p o d an ą  p rzez  n as  
w iad o m o ść , iż d y m i s y a  g e n .  O r ż e w -  
s k i e g o ,  i za s tą p ien ie  go przez g e n e ra ła  
S z e b e k o ,  n a s tą p iły  sk u tk iem  z a ta rg u , j a ­
ki p o w sta ł m iędzy  g e n e ra łe m  O rżew sk im  a 
g e n e ra łe m  G resse rem , z pow odu w ypadków  
z 13go m a rc a  b. r. p rzyczem  gen. G resse r 
o św iadczy ł stanow czo  , iż n ie  może d łużej 
pozostaw ać pod zw ie rzch n ic tw em  g e n e ra ła  
O rz e w sk ie g o , lecz chce za leżeć w p ro s t od 
ca ra . J a k  w iadom o, w ykryc ie  zam ach u  przez 
policyę, zo s ta jącą  pod rozkazam i g e n e ra ła  
G re sse ra , odbyło się bez w iedzy policyi 
p ań stw o w ej, s to jąeej pod rozkazam i g e n e ­
ra ła  O rżew skiego.

D o d z ienn ików  w arszaw sk ich  donoszą 
Z R y g i : O trzym ujem y  w iadom ość o zam a­
chu  zbrodn iczym , k tó reg o  ofiarą p a d ł m iej 
scowy p o lic m a js te r, p. W ła so w sk ij, do n ie ­
d aw n a za jm ujący  w W arszaw ie  stanow isko  
pom ocnika o b e rp o licm a js tra . W e d łu g  o trzy ­
m anej r e la c y i , p an  W łasow sk ij dokonyw ał 
osobiście w je d n e j z ja te k  rew izyę s a n i ta r ­
ną, a zna laz łszy  k ilk a se t fun tów  m ięsa  n ie ­
św ieżego , p o lec ił takow e skonfiskow ać. Rze- 
źn ik  s ta w ił o p ó r , i po rw aw szy  nóż, p ch n ą ł 
n im  p W łasow sk iego  w p ie rs i. R a n a  m a 
być śm ie r te ln ą . ___________

D ep esza  z S  o f  i i do Pol. Corr. z a ­
p rze cza  stanow czo  d o n ie s ie n iu , jakoby  po­
m iędzy  c z ł o n k a m i  r e g e n c y i  w ybuch ły  
n ie p o ro z u m ie n ia , i ja k o b y  m ia ło  u tw orzyć 
się  n iep rz y ch y ln e  d la  re g e n c y i s tro n n ic tw o .

W e d łu g  re lacy i z R zym u do Pol. Corr., 
najb liższy  k o n s y s t o r z  p a p i e s k i  zb ie­
rz e  się  w c iągu  czerw ca.

zachow anie  się R a s  A luli, a  o toczenie k ró ­
lew skie n a k ła n ia  w ład cę  do po rozum ien ia  z 
W łocham i.

Z L o n d y n u  d o n o sz ą : A g itacy a  s t r o n ­
n ic tw a  lib e ra ln e g o  p rzy b ie ra  coraz w iększe 
ro zm iary . Z n aczen ie  tej ag itacy i w zras ta  w 
m ia rę  u d zia łu  coraz w y b itn ie jszy ch  członków  
b y ły ch  gab in e tó w  lib e ra ln y c h . N a o s ta tn ie m  
zg ro m ad zen iu  w L o n d y n ie , w d z ie ln icy  S h o re - 
d ite h  p rze m aw ia ł p rzeciw  now eli k a rn e j by ­
ły  k an c le rz  sk a rb u , s ir  W . H arco u rt. R zek ł 
on : „W  c iągu  p ięćd z ies ięc io le tn ich  rządów  
królow ej W ik to ry i k w itn ę ły  w szystk ie  p ro - 
w incye w ielk iego  p ań s tw a , z w y ją tk iem  I r-  
la n d y i. W  c iągu  tego  okresu  zm arło  I r la n d ­
czyków  1 ,225.000 z g łodu , 8 ,600 .000  d z ie r­
żaw ców  zosta ło  w ypędzonych  z siedzib , a
4 .186 .000  Irlad czy k ó w  opuśc iło  k ra j. K iedy 
je szc ze  lo rd  S a lisb u ry  b y ł R obertem  Cecil, 
zauw aży ł raz  tra fn ie , że p rzyczyną s to su n ­
ków ir la n d z k ic h  ta k ich , ja k ie  są, n ie  celtyzm , 
n ie  kato licyzm , n ie  d em ag o g ia  Irlandczyków , 
ale rządy  an g ie lsk ie . P odnoszone  dziś p rz e ­
ciw  P arn e llo w i oszczers tw a ro zb rzm iew ały  
w sw oim  czas ie  i p rzeciw  D an ie low i 0 ’Con- 
n e llo w i.“

W  h i s z p a ń s k i e j  Izb ie  d ep u to w a­
nych  p rze d ło ży ł m in is te r  w ojny, g e n e ra ł 
C assola, p ro je k t ustaw y  o w prow adzen iu  o- 
gó ln eg o  obow iązku słu żb y  w a rm ii. P ro je k t 
te n  sp raw ił w k o łach  lib e ra ln y c h  ja k  n a j­
lepsze  w rażen ie , a oponuje ty lko część k o n ­
serw atystów .

Z P a r y ż a  d o n o sz ą : G ie łd a  za n ie p o ­
ko jona w p ierw szej chw ili za jśc iem  w P a -  
gn y , w sobotę ju ż  b y ła  spoko jn ie jszą , a w ie­
czorem  tegoż  d n ia  w ierzono stanow czo  w 
za ła tw ien ie  pokojow e całe j te j sp raw y . 
U sposob ieu ie to spow odow ało  podw yżkę p r a ­
w ie w szy s tk ich  kursów .

W sobotę w ieczorem  w ysłano  k u ry e ra  
g ab ine tow ego  do B e rlin a , ażeby am b asad o ­
row i francusk iem u , p. H erb e tte , do ręczy ł od ­
p is w szy stk ich  ak tów  w sp raw ie  za jśc ia  n a  
g ran ic y .

N uncyuszem  A posto lsk im  p rzy  re p u ­
b lice francusk ie j m ianow any  zo sta ł M sgr. 
R o telli.

O rg a n  p re z y d e n ta  rep u b lik iiP m z, ośw iad ­
cza : W szelk ie  w iadom ości z P a g n y  są n ie ­
d o k ład n e . N iepodobna  n a w e t p rzypuśc ić, że ­
by  rzą d  n iem ieck i p o n o sił w inę a re sz to w a ­
n ia  u rzę d n ik a  f ra n c u s k ie g o , n a ra ż a łb y  się 
bow iem jn a  z a rz u t p row okacyi. Bepub. Franc., 
Siecle i in n e  p ism a n iem al je d n o g ło śn ie  są 
za  tern, ażeby n ie  p o w tarzać  n aw e t p o g ło ­
sek  o w zb u rzen iu  n a  g ran icy , „gdyż i tak ie  
pog łosk i są n ieb ezp ieczeń stw em , d la  tego 
p o w strzy m ajm y  się  od w szelk ich  kom en- 
ta rz y .“ ___________

Z R z y m u  o trzy m u je  Polit. Corr. do- 
ssien ie , że w ed łu g  o trzy m an y ch  w m in i-  
irs tw ie  re lacy i z M assaw y, p an u je  w oko- 
y okupow anej zu p e łn y  spokój. Z pozoru  
'd a ją  się A bissyńczycy bardzo  po jed n aw - 
i u sposob ien i. P od różn i, p rzybyw ający  z 
isyn ii donoszą, że król J a n  gan i stanow czo

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 kwietnia. ( Tel.pryw .) 

N a j j .  P a n  pow rócił tu wczoraj z ra­
na w  tow arzystw ie hr. Paara z Ischl.

’Vie<leil, 25 kw ietnia. Z okazyi 
60-letniego jubileuszu służbow ego Najd. 
A rcyksięcia  Albrechta przybył naj- 
pierw szy do pałacu Jego Ces. W yso­
kości Na j j .  P a n  celem  złożenia ży 
czeń sędziw em u M arszałkowi i p o ­
dziękowania mu za. pełną ofiarności 
służbę. Również Najd. Cesarzewicz 
R u d o l f ,  N a j d .  A r c y k s i ą ż ę t a  i 
N a j d .  A r c y k s i ę ż n e  i książę Leopold 
Bawarski złożyli osob iście życzenia  
Najdost. Jubilatow i. N astępnie przyj­
m ow ał J. Ces. W ysokość deputacye  
obu Izb Rady państw a, wojskow o dy­
plom atyczne ciało, generalicyę pod 
przewodnictw em  generała barona Bau­
era, i deputacyę oficerów marynarki 
z w iceadm irałem  baronem Sterneckiem  
na czele.

Wiedeń, 25 kwietnia. (.Tel. p r )  
G łównodowodzący w  Tem eszwarze, 
generał-porucznik hr. D e g e n f e l d  i 
komendant w  K rak ow ie , ks. Ludwik 
W i n d i s c h g r a t z ,  zostali m ianow a­
ni generałam i broni. P ięciu  generał 
majorów aw ansow ało na g e n e r a ł-p o ­
ruczników.

W iedeń, 25 kwietnia. (Tel. pryw.)  
Dzisie jsze dzi- nniki w  artykułach po­
św ięcon ych  j u b i l e u s z o w i  N a j d .  
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a ,  sław ią  
Jego Ces. W ysokość jako najpopu­
larniejszego wodza armii, jako Męża, 
którego ludy czczą i kochają.

Wiedeń, 25 kwietnia. [Tel. pryw.) 
W Bruck nad Litaw ą odbyło się  w czo­
raj z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  na 
którem uchwalono rezolucyę, ośw iad­
czającą się  za 6 -letnią przym usową  
nauka szkolna.o o

Wiedeń, 25 kw ietnia. (Tel.pryw.) 
W Galaeu, w  Siedm iogrodzie, s p a l i ł o  
się  dnia 22 b. m. przeszło 100 do­
mów, przyczem  kilka osób poniosło  
śm ierć w  płom ieniach.

Tryest, 25 kwietnia. Na pokła­
dzie parowca angielskiego Zaire ,  n a ­
ładow anego zapałkami i innem i pal- 
nemi m ateryałam i, w ybuchł w  zeszłą  
sobotę o północy pożar, a to w  chw ili, 
gdy okręt, znajdował się na pełnem  
morzu. Cały ładunek został zn iszczo­
ny, częśc ią  ogniem , częścią  skutkiem  
zatopienia. Szkoda bardzo znaczna.

Monachium , 25 kwietnia. P re­
zydent sądu krajow ego baron L e o ­
n a r d  zosta ł m ianow any m inistrem  
spraw iedliw ości.

S o f ia ,  26 kwietnia. R e g e n c i  
opuścili już Filipopol i udali się  w  
podróż do E sk isagry  i Kazanliku. 
Przed ich  wyjazdem  odbyła się  rewia  
wojskowa , w  czasie której przyjm o­
wano z zapałem  regentów.

P a r y ż ,  25 kw ietnia. Kierownik  
am basady niem ieckiej odczytał m ini­
strow i spraw zagranicznych Flouren- 
sow i d e p e s z ę  ks. B i s m a r c k a ,  w  
której objawiono zamiar w y p u s z c z e ­
n i a  n a  w o l n o ś ć  kom isarza fran­
cuskiego S c h n a b e l e ,  gdyby istotnie  
zaszło przy jego aresztow aniu naru­
szenie terytoryum . W ysłane do Berli­
na akta w  sprawie Śchnabelego za­
wierają dwa listy  komisarza niemie­
ckiego G autscha, pisane w  kwietniu, 
w  których Gautsch prosi Schnabe- 
lego, aby zech cia ł się  z nim w idzieć. 
Schnabele zosta ł aresztow any w  chw ili 
przybycia"na um ówioną schadzkę. Am­
basador francuski w  Berlinie, Herbet- 
te, zakomunikuje dzisiaj te akta g a ­
binetowi niem ieckiem u.

R z y m , 25 kwietnia. Komendant 
w ypraw y m assaw skiej, S a l  e t  t a ,  za ­
żądał drogą telegraficzną przysłania  
mu jeszcze posiłków , w  sile  dwóch  
batalionów piechoty i pewnej liczby  
dział. Wojska te zostaną w ysłane  
w  pierw szych dniach maja.

P oseł T o r n e l l i  pow rócił w czo­
raj na sw ą posadę w Bukareszcie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 23 kwietnia i SS7, godzina i A - 

min. 45 Alp Tow. górn. 20.60 Węg. 
kredyt. 2 8 6 ’— , Akeye ,-austr. 105' , Ak'
eye banku Union 212- — Akcye kolei Kaiul* 
Ludwika 2 0 6 '— , Akeye kolei północnej 242.7^ 
Akeye kolei południowej 81 50, Akcye bolej 
Alfold 181.50. Akeye Kolei Elżbiety 286.30, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 
Akeye Kolei węg. północno wschodniej 
Wiedeńskie losy 124 '50 , Akeye kolei 
— '— , Akcye kolei Albrechta — , 
skie obligacye państw, w złocie — . 
skie obligacye indemnizacyjne (04.50. Losy re 
gulacyi Cisy 124.30, Losy tureckie — '— , Wę­
gierska renta 101 .10 , Akcye związkowego ban­
ku 94 — , Akeye banku obrotowego — — , 
Akcye kolei państwowej — •— , Rubel papiero­
wy 1-31-75, W ęgierskie losy 119.50, Marka 
niemiecka — •—  kolei Karola Ludwika — •—  
akcye tytoniowe — •■ . Akcye Banku dla
krajów koronnych 239  75. — Usposobienie
słabsze.

229.50, 
166 50 

Rudolf# 
Węgier- 
Galicyj-

WiedeA, 23 kwietnia 1887, godzina 5
minut 40. Akcye kredytowe 282 25 Anglo-
Austr. ' — , U n io n b a n k  , Kolej Karola
Ludw ika 205 50, Południowa — , Renta 
papierowa 81 .25, Galie, listy zastawne — — ,
Galicyjskie obligacye indemnizae.yjne — •  ]
Galicyjski bauk rustykalny — , Losy z roku 
1883 — '— , Napoleoudor 10.06'— , Rubel pa­
pierowy — ■ — .

Wiedeń, 25 kwietnia 1887 r . godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 282 50, Anglo 
Austr. — — Unionbank 2 1 2 ,— Kolej Kaiola 
Ludw ika — .— . Południowa 81 .50 , Renta 
papierowa — .—  5°]0 Galie. hip. listy zastawne
!0 2 '3 0  Galie, oblig. indemn ■— , do  J
4 l/a°lo ństy zastawne banku krajowego 9 6 — , 
4 7 , “/o pożyczka krajow a z 1883 roku — ■
Napoleoudor K l'0 5 '5 0  Rubel papierow y • _
Usposobienie spokojne.

Telegramy zbożowe z auia 23 kwietnia 
1887, W i e d e ń :  Przeniea za 100 kiw

•— do •—  złr , żyto — •—  do 
jęczmień — do — ' złr., kukurudza — '—  
od — ' —, zł., owies — •— , Go — ' —jjokow ita 
per 10-000 litr procent, 25 75 do 26'8?- j j r .  
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rze «
spiritys — *— kukurudza — •—  KoKmwu —*5 
rzepak — — do — - z ł ,  ! 00 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica ii a  w i o s u ę 
9 ^ 8 .  do 9 .29  — . — zł B e r l i n :  Pszenicę
żółta (oa wioBnę) 172 — do — •— f żyto __• -
— ' — m. spirytus 40 '40 , rzepakowy o l e ;  •—
P a r y ż :  mąka 54 .10 kilogr. — •—  olej 
rzepakowy — •— . fr , spirytus — •— .

O d p o w i e d z i a l n y  R e d a k t o r  Adam Kreohowleckl

ennik Iw ow skiejlzby handlow ej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 23 kwietnia 1887.

I. Akcye za sztukę, 
jl. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k. 
jl. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
inku hip. galie. po 200 zł. w. a.
inku kred. gal. po 200 zł. w. a.
2. List. zast. za 100 zł. 
inku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
inku kraj. 41/* i>c - w- a-los-51L 
jw. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

- 4 pr, w. a.
” „ „ 5pr.lo8. w 371.
)w. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 '/, 1.

4N* pro. „ „ 52 
” ! 4 pre. „ „ 56
sty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
sty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/, p r. w. a. w likwidaeyi 
listy dłuzue za 100 zł. 

fóln. roi. kred. Zakład-i dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Obllfl za 100 zł. 
demniz. galie. 5 pr. m. k. 
jlig. Komunale gal. Zakł. kred. 
rłoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
ilig i komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
iżyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
iżyozki kr. z r. 1883 po 4>/» pr. wa. 
Losy m iasta Krakowa . . .

Stanisławowa
6. Mcnsty

ika t h o l e n d e r s k i .....................
ikat c e sa rsk i................................
y jo le o n d o r .........................
ifhnperyał...................................
ibel rosByjski srebrny . . . 
n n papierowy ■ • 
•O marek niemieckich . . .

płaeą żądąją
walntą austr.

złr. et. złr. ct.
204 — 
229 — 
284 —
215 - -

207 — 
233 -
290 -  
220 —

99 — 100 —

101 40 
96 — 

100 55 
95 50 

100 55 
93 -  
99 -  
92 —

102 40 
97 50 

101 55 
96 50 

101 55 
94 — 

100 — 
93 -

47 50 -

41 44 —

104 25 105 25

100 — 101 -

103 50 
94 50 
16 -  
25 —

105 50 
96 50 

18 -  
28 —

5 89 
5 92 

10 02 
10 32 

1 54 
1 11 

61 80

6 -  
6 02 

10 12 
10 44 
1 64 

1 13 
62 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 22. kwietnia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..................................... .....
lu ty -s ie rp ień ..................................... .....

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kw ieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ 1864 po 100 złr. . . . .

„ „ 1864 po 50 z łr .....................
Renty Com. po 42 litr. anstr. . . .
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

81.30 81.50 
81.25 81.45

82.50 82.70 
82.55 82.75

128.25 120.— 
135.75 136.50
136.25 136.75
165.50 166.— 
1(4.75 165 25
159.50 160 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 235.25 235.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 82 25 82.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 171.75 172.25

97.90 98-05 
1 1 3 .-  113.20

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czeoh . . . 
Bukowiny . .
Galieyi . . . 
Niższej Austyi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

109— —.—
104.25 105.—
104.25 105.— 
109.— 110.— 
104.50 105.25 
104.75 105.25

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. han .ip rz . a 200zł.wpł.40pr 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . 
Auat. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war.

104.75
28Z.70
563 —

105.—
283.20
566.—

241.—
876.—

241.50
8 7 8 .-

363.— 365.—

2435
2u5.25
230.25

2440
205.50
230.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Ula 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 I..........................................
„ premiowe po 3 pre. 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr.
* ,  .  „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ w 36 1. 61/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 
n n „ „ „ po 5 pre. .
„ r  „ „ „ po 5 pre. w
o i  lataeh z w r o t n e .....................

Banku krajów. 47s pr. wa. los w 521/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 5 pre.......................
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

101 . —  
101. -  
99.— 

101.25 
99.— 
95.50 

100.70

101.50
101.50 
1«0.— 
102 . —

99.50 
96.30 

101 —

100.70
96.—

10!.—
97.—

100.25 
99.50

100.70
101.25

100.75 
100 . -  
101.20
101.75 
102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100J

„ n po 100 zł. w. a. . . —,
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. '.881

po 41/* pre.........................   100.
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100, 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.!

z r. 1884 . . 89,
z r. 1868 . . —
z r. 1872 . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.

100 zł.) 
25 101 —

50 —
60 101.10

,70 101.20 
.25 100.75

90 82.30 
.70 90.20

50 101.25

6. L o s y .
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w . .
Clarego po 40 zł. m. k.

179.— 179.50 
44.25 —.r ' —* .............................   ■

Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. rn.k. 113.75 L14.25 
Keglevieha po 10 zł. m. k . . .

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k . .....................
Czerwon. krzyża anst. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

So 10 zł. w. a........................................
ma po 40 zł. m. k..............................

St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
d ,.z  rp , .^  . . .  i n o  „y ... t

płacą żądają 
16.75 17.1
20. 
48.— 
43.50 
14.70

9.—

20.50
49.—
44.—
1 5 . -
9 30

18.50 
56.25
55.50 
29.-

19.50

5 6 . -
30.-

5 .97 .- 5 .99-
5.93.— 5.95 -

■łuzsjwj. tu. uiauiDKłwuwo Vr'ł **<*■) — dU.—
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . —.  137'gO

„ p o  50 zł. w. a. . . . 68.’— 69.—
W aldsteini po 20 zł. m. k........ 34.75 35.75
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 43.75 *4.26

7. Weksli (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.—   ____
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—  . ____
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —,— —
Londyn za 10 ft. szt....................  126.90 127!30
Paryż za 100 ft................................  50.22.*/, 50.27.1/,

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . ,

„ pełnej wagi . . .
Korona . .
20 f r a n k ó w k a .....................
Rossyjski im peryał . .
T alar zw iązkow y ...........................—.—.— —
S re b ro ................................................—.—.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 23 kwietuia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . "
Akeye banku wiedeńskiego . . . . '

„ „ kredytowego . . . '
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r..........................................
D ukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich

10.04 V, 
10.37.—

10.05 V t
10.39-

zł. ct^
8 f 15
82 30

112 s5
97 65

877 —-
281 80
127 06

10 06

6 - ‘1*
62 37

i



L‘ (2983  3 - 3 )
‘'Me /) k ' pow iatow y w  B uczaczu po- 
aaj , c*0 w iad o m o śc i, iż d la  zaspokojen ia 

?CeJ ®i§ Iz rae lo w i S ch ae h n e r od Iw a -  
w A ndruszków  kw oty 9 z ł. a. w. z pn . 
t '^aną z o s ta ła  p rzym usow a p u b lic zn a  
Poło należącej do Iw a n a  A ndruszków  
poj (ea ln o śc i pod 1. k. 72 w P o m o rcach  
if6j p neJ, w ykazem  -  J .  1. k sięg i g ru n to -  

J Pom orce ob ję tej.
2Ha p rze p ro w ad z en ia  te j sp rzed aży  w y ­
ka j Z?a e  zo s ta ły  trzy  te rm iu a  , p ie rw szy  
c 6 m a ja  1887, d ru g i n a  d z ień  3 

1887 i trzec i n a  dzień  8go lipca 
^ J‘ zaw sze o godzin ie  30 p rzed  po łudn iem  

i! ro zPraw  sądow ych  i n a  p ie rw szych  
Poł te rm in ac h  sp rze d an ą  będzie  rzeczo n a  

°Wa rea ln o śc i ty lko  pow yżej lub  za ce- 
tjL. W ywołania, zaś n a  trzec im  te rm in ie  
(pi Poniżej ceny w yw ołan ia  za jak ąk o l- 

“ bądź najw yżej ofiarow aną kw otę, 
ip , C ena w yw ołan ia  w ynosi 56  zł. 50 et. 

p rze d  p rzy stą p ie n iem  do licy tacy i 
I  s ię  m ająee w ynosi 5 zł. 65 ct.

B liższe w arunk i licy tacy i p rze jrzeć  
*Ha w re g is tra tu rz e  sądu.

2o a. Ty ch  w ierzycie li, k tó rzyby  po d n iu  
K jjJ^ fp n ia  1885 p raw o  za s ta w u  n a  p rzed - 
2 1 licy tacy i n a b y l i , lub  k tó rym by  u ch w a ła  
pr °zp isan iem  lic y ta cy i d la  ja k ie jk o lw iek  
j  yczyny w cale, a lbo  w czas ie  n a leż y ty m  
r& ę?Zona n ie  zo s ta ła  zaw iad am ia  się  o 
t ^ s a n i u  licy tacy i edyk tem  n in ie jszy m  

do ustanow ionego  k u ra to ra  p.
■ d ra  H u b rich a  w B uczaczu .

C. k . Sąd pow iatow y 
B uczacz, d n ia  27 s ty c z n ia  1887.

7
T o w arzstw a  Z aliczkow ego w B ochn i w 
trz e c h  te rm in a c h  lic y ta cy jn y c h  d n ia  31 
m aja, 1 lip c a  i Ig o  s ie rp n ia  1887 każdym  
razem  o godzin ie 10 p rzed  po łudn iem .

n.
2§024. (2985 3 — 3)

,C. k . Sąd pow iatow y w B ro d ac h  od- 
l’Ę do obw ieszczen ia  z d n ia  27go m a ja  

*et® i 8235 w d z ien n ik u  urzędow ym  g a­
z d o w s k i e j  n r . 185, 186, 187, z roku 
vpj6 °g ło szonego  zaw iad am ia , iż  w sp ra -  
keg e&*®kucyjnej fu n d u szu  in d em n izacy j- 
17 ^ P r z cciw  Józefow i i K sen i S zpalom  o 
10 „ , a ; w. z pn. d n ia  7 czerw ca 1887 o 

au. z '?*e ra n o  w  h. n r .  I I I ,  odbędzie sięa o  J.C&JLLU1 f f  W .  i i i .  ^ * * 1  '  f " X

c^ekucyjna p u b liczn a  licy tacy a  rea lnośc i 
f f d !• k. 157 ta b  89 w B ro d a c h  po łożonej, 
“Deęn ie  w yk. h ip . 528 k sięg i g run tow ej 

k a ta s tra ln e j B rody  ob ję te j z tern, iż 
.■*3ność ta  n a  tym że te rm in ie  za jak ąk o l- 
3®k cenę n aw e t n iżej ceny  szacunkow ej 

P rzedaną  zos tan ie .
. C eną w y w o łan ia  je s t  w a rto ść  sz ac u n ­
kowa 670 z ł a . w , zak ład  zn iża  s ię  n a  5 
prc. ceny  w y w o łan ia  czyli n a  kw otę 83 zł. 
50 ct. a. w.

W yciąg  h ip o teczn y , a k t o ce n ie n ia  i 
t68zta w arunków  lic y ta c y jn y c h  m o g ą być 
Przejrzane w re g is tra tu rz e .

D la  w ierzy cie li n iew iadom ych  h ip o ­
tecznych  u s tanow ionym  je s t  L eo n  H olzer 
°becnie w Ł o p a ty n ie  zam ieszka ły .

B rody , d n ia  15 g ru d n ia  1 8 u6.

C ena w yw ołan ia  tej rea ln o śc i w ynosi 
3053 zł.

W a d y u m  zaś 335 zł.
R esz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h  i wy 

c iąg  h ip o teczn y  p rze jrzeć  m ożna w r e g i­
s tra tu rz e  sądow ej.

N iepo łom ice, 1 k w ie tn ia  1887.

W reszc ie  u s ta n a w ia  się  d la  w ierzy­
cieli, k tó rym by  u ch w a ła  lic y ta c y jn a  p rzed  
te rm in em  z jak ieg o k o lw iek b ąd ź  pow odu do- 

j ręczoną być n ie  m og ła , lub  k tó rzy b y  po
w ydan iu  w yciągu ta b u la rn e g o  t. j .  po dn iu  
1 g ru d n ia  1886 do tab u li w eszli k u ra to rem  
J a n a  B ek en b aeh a  i ty ch że  w ierzy cie li z a ­
w iad am ia  się o tem .

H u sia ty n , 15 m a rc a  1887.

JL . 2028. (3016  3 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y w W ieliczce  za ­

w ia d a m ia , że w celu  zasp o k o jen ia  w ie rz y ­
te ln o śc i g m iny  W ieliczka w kw ocie 240  zł. 
w d n iach  20 m aja  i 24 czerw ca 1887  w są-

i  2044. (3035 2 - 3 )    u /
D n ia  2 c z e rw c a , 4 lip c a  i 8 s ie rp n ia

1887 zaw sze o godzin ie 10 ran o  odbędzie 1 
8*ę w tu te jsz y m  sąd zie  p rzym usow a p u b li­
k a  sp rzedaż  połow y rea ln o śc i w Przy s ie ­
ją c y  pod 1. k. -374 po łożonej, c ia ła  taDu- 
^ rąego  n ie stan o w iącę j, d łu ż n ik a  A b ra h am a  

?,ika w łasn e j, w sp raw ie  B e rn h a rd a  Ku 
J?‘ka przeciw  tem uż d łużn ikow i pto 34 zł.
'1 ct. a. w. z pn .

C eua  w yw ołan ia  w ynosi 75 zł. a. w 
W adyum  10 z ł. a. w.
P rzy  p ie rw szy ch  dw óch  te rm in a c h  re  

Mnośó pow yższa ty lko  za lub  w yżej ceny  
Szacunkow ej, n a  t r z e c m  zaś te rm in ie  i n iżej 
Geny sp rze d an ą  będzie .

R e sz tę  w arunków  p rze jrzeć  m ożna w 
Usądow ej re g is tra tu rz e .

C. k. S ąd  pow iatow y 
B rzozów , d n ia  15 k w ie tn ia  1887.

L  2515. (2986  3 3)
C. k S ąd  pow iatow y w B o ch n i z a ­

w ia d a m ia , iż celem  zaspoko jen ia  sum y _________  . . .
pożyczkow ej 800 z- a. w. a w zg lędn ie  j dzie o godzin ie 9 rano  33,48, części re a l-  
n ie sp ła co n y ch  r a t  i re sz ty  k a p ita łu  w kw o- | nośc i pod 1. 18 w W ieliczce  do Jó z efa  P a ­
cie 300  zł. a. w. z pn . odbędzie się  n a  I gow skiego  należącej p rzez p u b liczn ą  l ic y ta  
rzecz Z ak ład u  k redy tow ego  ziem sk iego  w c.yę sp rzed an ą  będzie.
K rakow ie w tu te jszy m  w  sądzie  w 3 te r-  j C ena w yw ołania w ynosi 1169 zł. 19
m in a ch , m ianow icie : d n ia  23go m aja, 27 Z ak ład  117 zł.
czerw ca i 4 s ie rp n ia  1887 o lO tej godzin ie j W yciąg h ip o teczn y , ik l szacunkow y  i
ran o  p rzym usow a lic y ta cy a  rea ln o śc i d łu -  j re sz tę  w arunków  licy tacy i p rz e g lą d n ą ć  ,.o l- 
żn ika W ojciecha P a la g i w zg lędn ie  sp ad k o - { no w  re g is tra tu rz e  sądu. 
b ierców  teg .,ż  w łasn e j pod I. 4 1 w G aw ło - I O tem  zaw iadam ia sąd in te re so w a n y c h ,
w ie S ta ry m  i pow iecie bocheńsk im  położo j ty c h  k tó rym by  po d c iu  i m a rc a  1887 do 
nej 1. w. h . 123 ob ję te j j h ip o tek i w eszli do rąk  k u ra to ra  n o ta ry u sz a

C ena w y w o łan ia  w ynosi 2000 z ł. * K az im ie rz a  P rz y ch o c k ieg . w W ie licz ce . 
W adyum  200 zł. a. w . j C. k. sąd  pow iatow y.
K u ra to rem  n ie w id o m y c h  w ierzycie li j W ieliczka, d n ia  27 m a rc a  1887.

ustanow ionym  je s t  ad  w. d ra  T ry b u lec  z \ ___________
su b s ty tu e y ą  p. adw . d ra  S erafiń sk iego . j L . 8 3 i. (3012  3 — 3)

W yciąg  h ip o teczn y  i re sz ta  w arunków  1 W opraw ie egzekucy jne j T o w arzy stw a  
licy tacy jn y ch  m ogą być w tu te jszej r e g is t ra  i zaliczkow ego w D ąbrow ie p rzec iw  M icha- 
tu rz e  sądow ej p rze jrz an e . j łow i i E w ie Skrzelow skim  o d będz ie  się  w

B o ch n ia , d n ia  7 m arca  1887. j d n iu  27 m aja  1887 każdym  ra z e m  o go-
___________  dż in ie  10 z r a n a  w sądzie  tu te jsz y m  p rzy -

L . 8533. (2987  3 - - 3 )  i m usow a sp rzedaż  re a ln o śc i pod  1. 86 V
Celem  zaspoko jen ia  p re te n sy i M ech la  ; Podkościelu.

B ru s t 25 zł. 32 ct. w. a . z pn . odbędzie  C ena w yw ołan ia  w ynosi 160 z ł
się  w tu te jszym  sądzie  lic y ta cy a  cz te rech  W adyum  16 zł. w. a.
kaw ałków  g ru n tu  S zym ona P e n n a ra  pod 1. ; B liższe w aru n k i do p rze jrz en ia  w re-
k. 40  w Cergow y c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie s ta -  g is tra tu rz e .
now iących  5 m a ja , 8 czerw ca i 14go lip ca  ■ K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li
1887 zaw sze o g o d z in ie  10 ran o  j m ian o w an y  p. T rzec iesk i.

C ena wywoi m ia 255 zł. C. k. S ąd  pow iatow y.
W adyum  26 zł. ; D ąb row a, 31 s ty czn ia  1887.
Do u łożeń  a lże jszy ch  w arunków  w y- ; ___________

znacza  się te rm in  n a  3 s ie rp n ia  1887 o go- j L . 11811. (3011 3 3)
d ż in ie  10 rano. W  tu te jsz y m  sądzie odbędzie się  o go-

R esztę w arunków , a k t o p isa n ia  i osza- j dż in ie  10 ran o  w d n iu  8go czerw ca 1887 
cow ania  m ożna p rze jrzeć  w re g is tra tu rz e . licy tacy a  rea ln o śc i 1. 196 s t r  62 now. we- 

C. k. sąd  pow iatuw y. ; d łu g  w ykazu h ip . 1289 ks. g r. B u sk a  J a n a
D uk la , d n ia  25 m a rc a  1887. N lszew okiego w łaSuej, n a  rzecz Ja k ó b a

  | S ieg e lb au m a  pto 1300 zł. z pn.
L  1608. (2988 3— 3) j (Jena w y w o łan ia  7613 zł.

C. k. S. d pow iatow y w H u s .a ty n ie  ( W adyum  380 zł. 50  ct.
podaje  do pub licznej w iadom ości, że w : R esztę  w arunków , ak t o szaco w an ia  i
tym że sądzie  odbędzie  się  p rzym usow a pu- w yciąg tabularny  w olno p rze jrzeć  w ts . re -  
b ftezna sp rze d aż  rea ln o śc i w  H u sia ty n ie  po- g is tra tu rze .
łożonej w ed le wyk. h ip . 416 te jże  gm iny  i Z ck. sądu  pow iatow ego
c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie  stanow iącej d łu ż n ik a  i B usk, d n ia  10 m a rc a  1887.
N ach m an a  M o rg e n s te rn  a w zg lędn ie  tegoż j ___________ _
spadkob ierców  w łasn e j, n a  zaspoko jen ie  L. 3342. (3010 3 — 3)
p re te n sy i B an k u  h ipo tecznego  w kwocie ; Sąd m iejsko  delegow any w sp raw ac h  
149 z ł 10 ct. d n ia  7go czerw ca, d n ia  4go ; cyw ilnych  w R zeszow ie o g ła sza , że d n ia  9 
lipca  i d n ia  8go s ie rp n ia  1887 każdym  ra -  : w rz eśn ia  1887 o godzin ie  10 rano, w g m a- 
zem o g o d z in ie  10 ran o  a to ty lko za lub  ; ch u  tu te jsz o -są d o w y m  odbędzie się zy- 
wyżęj ceny  szacunkow ej 9000 zł. : m usow a sp rzed aż  rea ln o śc i 1. k. 181 w Z g ło -

W adyum  w ynosi 900 zł. a. w. bn iu  położonej w edle lw h  22 d łużniczk i
R esz tę  w arunków  lic y ta  y jnych , w y- ; K a ta rzy n y  z K otłów  R zep k a  w łasnej n a  ce-
hfthiilamtr i oDł Ac7 9i*no79.riia mn&na. w » n t    • - i _ u„ ^ n m i / i  ociąg  ta b u la rn y  i ak t oszacow ania m ożna w 

tu te jsze j re g is tra tu rz e  przejrzeć .
W reszc ie  u s ta n aw ia  się d la  w ie rzy ­

cieli, k tó rym by  u ch w a ła  lic y ta ey ta ey jn a  
przed te rm in em  z ja ln eg o k o lw iek b ąd ź  po­
w odu doręczoną być n ie  m og ła , lub  k tó- 
r z y ly  po w ydan iu  w yciągu tab u la rn eg o  to 
je s t  po dn iu  17go s ty c zn ia  i 687 ao ta b u li 
w eszli k u ra to rem  p L eona Ą d le rs te in a  i

n ę  350 zł. o szacow anej za  jak ąb ąd ź  cenę a 
to n a  rzecz c. k. up rz . g a l. Z ak ład u  k re ­
dy tow ego w ło śc iań sk ieg o  w likw idacyi we 
L w ow ie p to  133 z ł. 46 ct.

W adyum  w ynosi 35 zł.
R esz tę  w aru n k ó w  p r z e j r z e ć  m ożna w 

re g is tra tu rz e  sądow ej.
R zeszów , 4 k w ie tn ia  1887.

-  Ł. 2236. (3038  2— 3) 
e  W tu te jszym  sądzie  odbędzie się o 
p dżin ie  10 ran o  w d n ia ch  13go czerw ca 
2 . jP ? a 1887 pow yżej ceny  szacunkow ej 
kow • a ^ s ie rp n ia  1887  n a w e t poniżej ta 

licy tacy a  rea lnośc i 1. k. 24 w Ł u ce  
d0 ] ?neJ> eiaJ,a ta b u la rn eg o  n ie s tan o w iąee j,
bal i  ®' m a8I  s PftdkoweJ J ftaa K oro tarza  
du l ^ ceJ n a  rzocz c. k. uprz. g a lic . Z ak ła - 
eVi <̂ y';oweg 0 w łośc iańsk iego  w lik w id a - 
zł e !6 L w ow ie p to  100 zł. w zg lędn ie  81 

'  c t. z pn
C ena w yw ołan ia 880 z ł.
^ a d y u m  88 zł. 

bbi ,esztę w arunków , a k t zastaw n iczego  
aAia i o szacow ania  w ts . re g is tra tn rz e . 

j P l a e w e n tu a ln ie  n ie z n a n y c h  z życia 
^ m iej8ea pob ytu  w ierzycie li k u ra to rem  M a- 

yi®ilian H e ld e n b u rg  z M onasterzysk .
C. k . Sąd pow iatow y 

M onasterzyska , d n ia  28 m a rc a  1887.

L - 7144 (2968 1 - 3 )
Caeh pow iatow y w N iepo łom i-

-  1 f i l i^ “^ P rzep ro w ad z i celem  zaspoko jen ia  su 
jr d łu ia e j  160 z ł w a> z pn> egzekucyj-

k a t ^ Jze<^a ^ połow y rea ln o śc i lw h  17 gm . 
'titin ł ek te1,8! J ę d )aeja  K rzysicy

eczną w łasn o ść  stanow iące j n a  rzecz

p ______ ___
tychże w ierzycie li o ro zp isan iu  n in ie jsz e j 1 L . 30o7. (8009 3 —3)
licy tacy i i o u stan o w ien iu  d la  n ic h  k u ra to -  j S ąd m iejsko  de legow any  R z e s z o w s k i
ra  n in ie jsz e m  się zaw iad am ia . j o g ła s z a , iż w d n ia c h  17 czerw ca  1887, 15

G dyby sp rzed aż  pod te m i w aru n k am i ; lip. a 1887 i 19 s ie rp n ia  1887 o godzinie
n ie  n a s tą p i ła  w yznaczono do u ła tw ia ją c y c h 1 10 p rzed  p o łu d n iem  odbędzie się w  gntta" '
w arunków  te rm in  n a  d z ień  8 s ie rp n ia  1887 j chu  sądow ym  p rzym usow a sp rzedaż  real-
o godzin ie  4 po po łu d n iu . j uości pod 1. k. 50  w K ie lanów ce uołożonej,

C. k. sąd  pow iatow y 
H u s ia ty u , d n ia  15 m a rc a  1887.

L. 1918.
C. k. S ąd  pow iatow y w H u s ia ty n ie  o 

g ła sza , że w tym że sądzie odbędzie  się 
p rzym usow a p u b lic zn a  sp rzedaż  rea lności 
w H u sia ty n ie  pod 1 155 położonej w edle 
w yk. h ip  1. 679  te jże  g m in y  c ia ło  ta b u ­
la rn e  s tanow iącej d łu żn ik a  M ojżesza W ald - 
h iit te ra  w ła  n e j, n a  zaspoko jen ie  p re ten sy i 
K lem ensa  K ra w ca  w ilości 89 p ó łim p ery a- 
łów  etc. d n ia  16 m a ja , d n ia  13 czerw ca i 
dn ia  12 lip c a  1887 k ażdym  raz em  o go- j 
d z 'n ie  10 ran o  n a  p ierw szych  dw óch te r ­
m in ach  w yżej ceny  bzaeunkow ej 740 zł. a 
n a  trz e c im  także poniżej ceny pokryw ającej 
w szystk ie  d łu g i h ipo teczne .

G dyby n ik t ceny  tak ie j o fiarow ał n a ­
tenczas odbędzie się  te rm in  celem  u łożen ia  
u ła tw ia jący ch  w arunków  d n ia  12go lip ca  
1887 o g o d z in ie  4 tc j po południu  n a  k tó ry  
w zyw a się  w sz y s tk ic h ’ w ierzycie li h ipo te - 
cznycn  z tem , że n ie  jaw iący , się  za przy

K ielanów ce położonej; j
w edle w yk. h ip . 6‘j  gm iny k a tas tra ln e j j 

| R ac ław ów ka z m ie jscow ością  K ielanów ka i ■ 
I Z ab ierzów , B e n ja m in a  M essinga w łasnej na 

(2989 3 - 3 ) J rzecz kasy  oszczędnośc i m ia s ta  Rzeszow a o 
' zap łacen ie  sum  93 z ł. 50 ct., 93 zł. 50 ct., 

93 zł. 50 ct., 93 zł. 50 ct. i 1965 zł. &9| ct. 
w a. z pn . w p ie rw szych  dw óch  f  rm inach  
za cenę szacunkow ą 3478 zł. 56 ct. w d- 
lu b  w yżej te jże , zaś w trz e c im  te rm in ie  
także poniżaj takow ej, je d n a k  n ie  niżej s u ­
my w yrów nyw ającej d łu g o m  hipotecznym  
n a  rea ln o śc i in ta b u lo w an y m .

W adyum  w ynosi 347 zł. 85 ct.
R esz tę  w arunków  p rze jrzeć  m ożna w 

tu te jsz e j re g is tra tu rz e .
R zeszów , d n ia  4 k w ie tn ia  1887

L . 443. (2990 3— 3) ; 
C. k. S ąd  pow iatow y w Jo rd an o w ie  

podaje do w ia d o m o śc i, że celem  zaspokoje­
n ia  kw oty  158 zł. 85 ct. a. w. z pn . u a  
rzecz  Z a k ła d u  kredy tow ego  w łość w li- 
kw idacy iw e L w ow ie sp rzedaż p rzez pub liczną 

i, , ' 18y ta e yę rea ln o śc i, pod 1 K. 204 subrep .
wn,08kow Wlfll 2 Mr J k™  P io tra  B orow ego

rzy e ie l^  u w a ź ^ u ib ę  j ą  , w ła sn e j , p rzed sięw z ię tą  zos tan ie  w d n iach

B uszte  w a n f f i w  r  l u 2 m aJa’ 2 czerw ca j 1 B pca 1887 każdym
ciair ta ^ u k rn Y  i a k t ytaCy^ y  Wy‘ i raZ6iV  godziu iy  10 p n id  południem ,ciąg  ta b u la rn y  i a k t o szaco w an ia  m ożna w . C ena  w y w o łan ia  400 z ł a w
tutejszej registraturze przejrzeć. ' W adyum  40  zł  a w

faceta Lwowska Nr. 93 z dnia 25 kwietnia 1887.

Reszię w arunków  lic y ta cy jn y c h  m ożna  
przejrzeć w tu t. sądow ej re g is tra tu rz e .

C. k. sąd pow iatow y.
Jordanów , d n ia  22 lutego 1887.

L . 1997. 02994 3 — 3)
Celem  zaspokojenia w ierzy te ln o śc i 

R eisli F e lsen  pto 80 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach  10 m a ja , 31 nm ja i 21 czerw ca 
1887 o godzin ie 10 w sądzie tu te jszy m  pu­
b liczna sp rzedaż rea ln o śc i pod 1. k. 51 
Rozwadowie, Jw l. 131 ob ję tej, n ie le tn ic h  
Ja n a , M ichała, K atarzyny , M aryanny  i J o ­
zefa P iła tów  w łasnej, n a  p ierw szych  dw óch 
te rm inach  za lub  wyżej ceny szacunkow ej 
366 zł., k tó ra  zarazem  stanow ili będzie ce­
nę w yw ołania, n a  trzecim  za t  i n iżej ta ­
kowej. .

Z ak ład  w ynosi 36 zł.
Resztę w arunków  i w yciąg  h ipo teczny  

p rze jrzeć  m ożna w  ts. reg is tra tu rze .
Rozw adów , d n ia  11 m a rc a  1887.

L . 576. (2991 3 - 3 )
0 . k. Sąd pow iatow y w Jo rd an o w ie  

podaje do publicznej w iadom ości, że celem  
zaspokojen ia kw otj 126 zł. 84 a. w. z pn. 
n a  rzecz Z ak ład u  kredytow ego w łośc iań - 
sKiego w likw idacy i we Lw owie sp rzedaż 
przez pub liczną lic y ta c ję  rea ln o śc i, pod 1. 
k. 21/177 subrep . 39 w B abce położonej, 
F ra n c isz k a  M ierzw y w łasn ej, p rzedsięw ziętą  
zos tan ie  w d n ia ch  3 m aja , 3 czerw ca i 4 
lipca  1887 każdym  razem  o godzin ie  lO tej 
przed po łudn iem  w gm achu  sądow ym .

C ena w yw ołan ia  560 zł. a . w.
W adyum  56 zł. a. w.
R esz tę  w arunków  licy tacy jn y ch  m ożna 

p rzejrzeć w tu t. sądow ej re g is tra tu rz e .
C. k. Sąd pow iatow y 

Jo rd an ó w , d n ia  22 lu tego  1887.
L. 7344. (3046 1— 3)

C. k. sąd  pow iatow y w L im anow y  za­
w iadam ia, że celem  zaspoko jen ia  16 r a t  p o ­
życzkow ych po 9 zł. z pn . c. k. up rzyw  g a l 
Z ak ładu  k redy tow ego  w łośc iańsk iego  w li­
kwidacyi we L w ow ie w łasn y ch , odbędzie się  
w tu t. sądzie  eg z ek u c y jn a  sp rzedaż p u b licz­
n a  rea lność  n ie h ip o te cz n e j pod n r  12/36 
w R ybiu now «m  położonej so lid a rn y ch  d łuż­
ników  T om asza i M ary an n y  N ow aków  w ła 
snej w dn iu  27 k w ie tn ia  25 m a ja  i 22go 
czerw ca 1887 każdym  razem  o godzin ie  9 
z ran a . W ad y u m  w ynosi 80 z ł , a ce n a  w y ­
w ołan ia 800  zł. R ealn o ść  ta  n a  pow yższych  
dwóch te rm in a c h  sp rze d an ą  będzie  n ie  n i ­
żej ceny w yw ołan ia , lecz  n ie  n iżej sum y 
rów nej p re ten sy o m  p raw n e p ie rw szeństw o  
m ającym  i n a  tej rea ln o śc i zabezpieczonym . 
T e rm in  do u łożen ia  lżejszych  w arunków  l i ­
cy tacy jn y ch  w yznaczony n a  dzień  22 c z e r ­
w ca 1887 o godzin ie freiej po po łu d n iu . — 

K u ra to rem  d la  niew ladom ych w ierzy­
cieli , k tó ry ch  w ierzy te lnośc i n a  te j re a ln o ­
ści są ubezpieczone, uo tanow iony k u ra to ­
rem  ad  actum  adw . a r .  B o g d an i w L im anow y.

R esz ta  w arunków  lic y ta cy jn y c h  i ak t 
zastaw nego  o p isan ia  i o szacow ania przoj 
rzeć  m ożna w tu t. sąd . re g is tra tu rz e .

C. k . sąd pow iatow y 
L im anow a, d n ia  17 lu tego  1887.

L . 9 i 53 (3000 2 — 3)
C. k. sąd  krajow y  we L w ow ie og łasza  

n in ie jszem , że w sa li rozp raw  tegoż sądu  
w  celu  zaspoko jen ia  p re ten sy i c. k P roku ­
r a to r i i  sk a rb u  im ien iem  S ió s tr  M iło sierdz ia  
p rzec iw  W ik to ry i G rzeżu łke, Salom ei z 
G rzeżu łków  P io trow sk ie j, A n ieli K ozłow skiej, 
M ary i z O strow sk ich  1 v. G rzeżu łka  2 v. 
Z ie liń sk ie j, S tan is ław o w i S ierocińsk iem u i 
F ra n c isz c e  z G rzeżułków  S ierociń sk ie j pto 
1700 zł. w. a z pn. odbędzie się d n ia  2go 
czerw ca  1887 o godzin ie  11 p rz e d p o łu d n ie m  
p rzy m u so w a licy tacy a  n a l lżącej do d łu ż n i­
ków  rea lnośc i pod 1. 5 8 0 4/4 we L w ow ie po­
łożonej n a  k tó rym  te rm in ie  rea ln o ść  ta  za 
cenę w yw ołan ia  6280 zł. 11 c t., a  naw ei 
poniżej takow ej, jednakże  nio n iżej 5000  zł. 
sp rz e d a n ą  zo s tan ie , ze ja k o  w adyum  obo­
w iązany  je s t  chęć k u p n a  m ający  5prc. od 
ceny w yw ołan ia  złożyć, a k t oszacow ania i 
w aru n k i l ic y ta c y jn e  w re g is tra tu rz e  sądo­
wej p rze jrzeć  lub  odp isać  w olno, że w reszcie 
d la  z życ ia  i m ie jsc a  poby tu  n iew iadom ych 
w ierzy cie li h ip o te cz n y ch  E d w a rd a  i Ju lii z 
K ieszkow sk ieh  m ałżonków  B iliń sk ic h , a 
w zg lędn ie  ich  z im ien ia , życia im ie js c a p o -  
by tu  n iew iadom ych  spadkob ierców  lub pra- 
w onabyw ców , tudz ież  d la  w szystk ich  tych, 
k tó rzyby  po w y d an iu  w yciągu ta b u la rn eg o  
to je s t  po 10 p aździern ika  i 886 rzeczow a 
p raw a  n a  w spom nianej rea lności naby li, lub  
k tó rym by  uchw ały  sądow e n in ie jszej sp raw y  
egzekucy jne j dotycząac z jak iegobądź [ 0- 
w odu doręczone być n ie  m ogły , adw . d r. 
D zidow sk i kurato rem , a  jego  zastępcą adw . 
D ziub ińsk i m in o w a n y  został.

Lw ów  d m a  2 kw ietn  a  1887.
L . 14049 ’ . t ( 3 0 J 3 2 - - 3 )

C. k. sąd powiatowy w U obrom ilu po- 
d je d publicznej wiadom ości, że w tym że  
sądzie odbędzie się przym usowa publiczna  
sprzedaż realności w S tarzaw ie położonej 
wedle wyk hip. 142 tejże gm iny Starzaw a  
dłużnika Tym ka P oluchy w łasn ej, na za 
spokojenie pretensyi Zakładu kredyt w łcśe  
w lik w ila e y i  w kwocie 163 zł. 14 c't

j^ o “ ai % dnia 14 czerw «a i d iiia  1 9 '  lipcs  
1887, każdym  razem  o g o d zin io  10 raVo
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a to n a  p ie rw szych  dw óch te rm in a c h  tylko 
za lub  wyżej ceny  szacunkow ej 1000 z ł. w a. 
n a  trze c im  zaś i poniżej takow ej je d n a k  nie 
n iżej sum y 450 zł

W adyu tn  w ynosi 100 z łr. R esz tę  w a­
runków  licy tacy jn y ch  w yciąg  ta b u la rn y  
a k t oszacow ania m ożna w tu te jsze j re g is tra ' 
tu rze  p rze jrzeć .

W reszc ie  u s ta n a w ia  sąd d la  w ierzycie  
li, k tó rym by  u ch w a ła  lic y ta c y jn a  p rze d  te r ­
m in em  z jak ieg o k o lw iek b ąd ź  pow odu d o rę ­
czoną być n ie  m o g ła  lub  k tó rzyby  po w y­
d a n iu  w yciągu  ta b u la rn e g o  to je s t  po dn iu  
19 p aźd ziern ik a  do ta b u li w esz li k u ra to rem  
p. adw . dr. B yka i ty ch że  w ie rzy c ie li o ro z ­
p isa n iu  n in ie jsz e j lic y ta cy i i u stan o w ien iu  
d la  n ic h  k u ra to ra  n in ie jszem  zaw iad am ia .

D obrom il, d n ia  29 g ru d n ia  1886.

L.

2000 zł. tj. sum ę 200 zł. bądź w go tow iźn ie, 
bądź w k siążeczkach  g a l. kasy  oszczędności 
bądź w g a l. o b ligacyach  in d e m n iz ac y jn y ch  lub  
też w ob ligacyach  d ługu  p ań s tw a  albo też 
w lis ta c h  za s ta w n y ah  gal. T o w arzy stw a  k re ­
dy tow ego ziem sk ., c. k. uprzyw . gal. akc. 
b an k u  h ipo tecznego , lub A ustro  w ęg. b an k u . 
O b ligacye lis ty  za s ta w n e  i lis ty  h ip o te cz n e  
obliczone będą w ed łu g  ku rsu  ty ch że  o g ło ­
szonego  w o s ta tn im  p rzed  licy tacy ą  n u m e ­
rze  u rzędow ej „G azety  L w o w sk ie j" . Wa> 
dyum  nabyw cy  będzie  za trz y m a n e  i w de 
pożycie sądow ym  złożone, a o ile  w goto- 
w izn ie było złożone, w  cenę k u p n a  wliczo- 
nem  zo s tan ie , zaś w adya inny .ch  lic y tu ją cy c h  
po zakończen iu  lic y ta cy i będą  im  zw ró ­
cone.

R esz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h , jako - 
też  w yciąg  ta b u la rn y  pow yższej rea ln o śc i 
m ożna w tus. re g is tra tu rz e  p rze jrz eć  lub  
odpisać.

O tem  zaw iad am iam y  obie s tro n y  
tu d z ież  do tychczasow ych  w ierzycie li hipo 
tecznych  do rąk  w łasu y ch , zaś w szystk ich  
ty ch , k tó rzyby  po d n iu  1 m a rc a  1887, jako 
d n iu  w y d an ia  w yciągu ta b u la rn e g o , p raw a  
rzeczow e n a  licy to w an e j re a ln o śc i n ab y li 
lub  k tó rym by  n in ie jsz a  lub  późn iejsze  w tej 
sp raw ie  egzekucy jne j zapaść  m ające u ch w a ­
ły  doręczone być nie m ogły , p rzez  rów no­
cześn ie u stan o w io n eg o  k u ra to ra  d r. D ziędzie- 
lew icza z za s tęp s tw em  dr. P a źd z ie ry , adw o 
katów  we Lw ow ie.

Lw ów , d n ia  26 m a rc a  1887.

L .

Rozmaite obwieszczenia.

1179. (8070  1— 8)
C. k. sąd  pow iatow y w N iep o ło m icach  

p rze p ro w ad z i ce lem  zasp o k o jen ia  sum y d łu ż ­
nej 80 zł. w. a. z pn . eg zek u cy jn ą  sp rzed aż  
rea ln o śc i pod nk. 20 w Z ab ierzow ie Ja k ó b a  
W id ły  w łasn e j n a  rzecz T o w arzy stw a  za­
liczkow ego w B ochn i w dw óch te rm in a c h  
l ic y ta c y jn y c h : d n ia  8 m a ja  i d n ia  3 c z e r ­
w ca 1887 każdym  razem  o g o d z in ie  lO te j 
p rzed  po łu d n iem .

C ena w yw ołan ia  re a ln o śc i 1361 zł. wa.
W adyum  186 zł. w. a.
R e sz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h  i w y­

c iąg  h ip o te cz n y  p rze jrzeć  m ożna  w re g is t ra ­
tu rz e  sądow ej.

N iepo łom ice, d n ia  24 lu tego  1887.
L. 20224. (8036 2 - 3 )

C. k. Sąd pow iatow y w B uczaczu p o ­
daje  do w iadom ości, iż d la  zaspoko jen ia  n a - 1 L . 8596. (2854 3 — 3)
leżącej się  Leibowi G oldstaub  od n iew iad o - C. k. sąd pow iatow y w R ym anow ie
m ych  z życia i m ie jsca  poby tu  T eodora  i zaw iad am ia  n ieobecnego  W asy la  O drzeehow - 
M a ry a n n y  Szw ajk iew iczów  w ierzy te lnośc i w sk iego  syna  S im eor.a , że tu s . uchw ałą  z d n ia  
kw ocie 1000 zł. m . k. z pn . ro zp isa n ą  zo- 2 w rz eśn ia  1886 , 1. 5349 dozw olono w pisu 
s ta ła  p rzym usow a sp rzed aż  rea ln o śc i pod 1. : p raw a  zastaw u  d la  zg łoszonej p rzez gai. 
k . 56 2U w B uczaczu  położonej w ed ług  Z a k ła d  k red y to w y  w łośc iańsk i we L w ow ie 
Dom . I I  pag . 193 n. 1 h ae r . d łużn ików  T e- ; w ie rzy te ln o śc i 250 zł. w. a . z pn. w stan ie 
odora  i M aryanny  Szw ajk iew iczów  w łasn ej, d łużnym  rea ln o śc i pod 1. kons. 32 w D e- 

D o p rzep ro w ad zen ia  tej sp rzedaży  wy- j szn ie  w edle wyk. h ip . nowo u tw orzonej 
zn aczo n e  zo s ta ły  trzy  te rm in a  p ie rw szy  na ' k sięg i g ru n to w e j d la  g m in y  kat. D eszno  
d z ień  20 m aja , d rug i n a  d z ień  17 czerw ca : 1. 5, 114 i 116 F e d k a  i W asyla O drz^chow - 
i trze c i n a  dz ień  22 lipca  1887 zaw sze o | sk ich  synów  S im eona w łasnej jak o  s ta reg o  
g o d zin ie  10 p rzed p o łu d n iem  w sa li ro zp raw  : ciężaru , i że o d n o śn ą  uchw ałę  tu s . rów no- 
sądow ych i n a  p ie rw szy ch  dw óch  te rm in a c h  ; cześn ie  d la ń  zam ianow anem u  kurato row i 
sp rz e d a n ą  będzie rea ln o ść  pow yższa ty lko  • Ja n o w i S m ereck iem u  się  doręcza, 
pow yżej lu b  za cenę w yw ołan ia , zaś n a  trze - j W zyw a się p rze to  W asy ia  O drzechow - 
cim te rm in ie  także  poniżej ceny  w yw ołan ia  ; sk iego , ab y  je ż e li się  pow yższym  w pisem

h ip o teczn y m  uciążonym  czuje za rzu ty  m o­
żliw e p rzee iw  takow em u bądź osobiście bądź 
przez u s ta n o w io n eg o d lań  k u ra to ra  do tu t. sądu 
n a jd a le j po d z ień  1 czerw ca 1887 w niósł, 
gdyż w p rzec iw nym  raz ie  w pis te n  m ocy 
p raw a  n ab ę d z ie .

R ym anów , d n ia  11 s ty c z n ia  1887.

520.
C. k. sąd  pow iatow y w L u to w isk a eh  

podaje do pub liczne j w iadom ości, że w ro ­
ku 1874 u m a rł w H u lsk ich  bez pozostaw ie­
n ia  o s ta tn e j w oli ro zp o rząd zen ia  M ikołaj 
Kuzio.

P o n iew aż  m ie jsce  pobytu  sp ad k o b ie rcy  i 
L u c ia  K u zia  sądow i n ie  je s t  w iadom em , ‘ 
p rze to  w zyw a się  tegoż, by  w p rze c ią g u  
roku  od d a ty  n in ie jsze j uchw ały  z g ło s ił się 
w tu te jsz y m  sądzie , celem  w n ie s ie n ia  de- 
k la racy i do spadku , gdyż w raz ie  p rzeciw  
nym  ro zp raw a spadkow a ze zg łoszonym i 
do tąd  sp ad k o b iercam i i z ustanow ionym  ku ­
ra to rem  D m y trem  K uzio p rzep ro w ad zo n ą  
zo s tan ie .

L u to w isk a , 7 lu te g o  1887.

(2877 3 — 3 ) '  Ju rk a  A tam ań czu k a  k u ra to rem  Ju rk a  .

wt*'

(3033 2-

NU.UKU1KUI a u t o w i  VUŁ V , jl
tonow icza z P rzew ozca i d o r ę c z a  o s t a t n i ^  
tu sad o w ą u ch w a łę  z d n ia  11 go wrz 
1885 1. 4377 d ozw alającą  w pis p raw a 
sności do w ykazu  h ip . n r. 2 w PrzeW 

rzecz W asy la  W in to n o w icza .
W ojn iłów , d n ia  4 czerw ca 1886.

n a

lat
W

L. (3039 i r Ą
sąd pow iatow y zaw iadam ia 

m ie jsca pobytu  H erm a n a  Kr‘e

L  3831.
U w iad am iam y  E is ig a  H ruszow sk iego  1 

urodzonego  w H ruszow ie, nazyw ającego  się 
także C ha im em  E is ig ie m  H ruszow skim , k tó ­
ry  m a być synem  zam ieszka łego  n ieg d y ś 
w H ruszow ie A ro n a  L ivby H ruszow skiego, 
a  zm arłeg o  w kw ie tn iu  1881 w D ro h o b y ­
czu, iż w sp raw ie  w ekslow ej F e iw la  A pfel- 
g ru n a  ze S try ja  a w zg lęd n ie  tegoż praw o- 
nabyw cy  C b a im a  S am u e la  R u b in a  p rzeciw  
E isig o w i a w zg lędn ie  C haim ow i E isigow i 
H ruszow sk iem u o 60 zł. z pn. zezw oliliśm y 
rów nocześn ie  n a  w ydan ie  sum y 60 z ł z p ro ­
cen tam i po sześć od s ta  od d n ia  19 w rz e ­
śn ia  1873 do d n ia  19 m a rc a  1887, kosztów  
4 zł. 75 e t., 5 zł. 52 et. ze sum y 656 zł. 
70 ct. złożonej w depozycie c. k. sądu  p o ­
w iatow ego w D rohobyczu  d la  O haim a E is i­
g a  H ru szo w sk ieg o  w spadku  po je g o  ojcu 
A ron ie  L e ib ie  H ruszow sk im  n a  rzecz C hai- 
m a S am u e la  R u b in a , a gdy E is ig  w zględnie 
C haim  E is ig  H ruszow sk i z ż jc ia  i m ie jsca  
pobytu  n ie je s t  w iadom ym , u stanow iliśm y  
mu k u ra to ra  tu te jszeg o  adw oka ta  krajow ego 
dr. W itza , k tó rem u  u ch w a lę  za rząd z a jącą  to 
w ydan ie  doręczyliśm y.

O. k. sąd  obw odow y jako  h an d lo w y  i 
w ekslow y.

Sam bor, 29 m a rc a  1887.

3080.
C. k.

w iadom ego  z „ -----------------
g e ra , że A ron  M an d el p rzec iw  n iem u 0 
p ła ce n ie  63 zł. 85 ct. z pn. pozew  dtti*. 
k w ie tn ia  1887 do L . 3080  w n ió s ł i że ^  
rozp raw y  su m ary czn e j te rm in  w tutejs^r 1 
sąd zie  n a  d z ień  26 m a ja  1887 o 10 1*  r 
w yznaczono. ^

W zyw a się  te d y  H e rm a n a  K riegerA  
ustanow ionem u  d ia  n iego  k u ra to ro w i 

3) I d r  K ozłeck iem u p o trzeb n e  środki do oh? 
ny u d z ie lił lub  sądow i in n e g o  p e łn o m o cn i 
w skazał.

N ow y ta rg , d n ia  18 k w ie tn ia  1837.

5zê

za ja k ąk o lw iek b ąd ż  n a jw yżej ofiarow aną 
kw otę. C ena w yw ołan ia  w ynosi 600 z ł.

W adyum  p rzed  p rzy stą p ie n iem  do li­
cy tacy i złożyć się  m ające w ynosi 60 zł.

B liższe  w aru n k i licy tacy i i w yciąg  h i­
p o teczn y  p rze jrz eć  m ożna w re g is tra tu rz e  
sąd u .

N iez n an y c h  z życia i m ie jsca  pobytu  
d łużn ików  T eo d o ra  i M aryannę  S z w a jk ie ­
w iczów , a  w raz ie  ich  śm ie rc i rów nież n ie -

L. 4277. (3908 3— 3)
D e la ty ń sk i c. k. sąd  pow iatow y p odaje  

zn a n y ch  ich  spadkob ierców  za w iad a m ia  się j do w iadom ości, że w je g o  depozycie kar-
0 ro zp isan iu  lic y ta cy i ed y k tem  n in ie jsz y m  i n y ra Są w w iększej ilości ro zm a ite  rucho -
1 o zn a jm ia  się  im , że d la  za s tę p y w an ia  ich  m ości, ja k o  lico  sądow e p rzechow ane , do 
w tej sp raw ie  eg zek u cy jn e j L e ib a  G old- n iew iad o m y ch  do tąd  w łaśc ic ie li należące, 
s ta u b a , k u ra to rem  d la  n ic h  p. K o n s ta n ty  k tó rych  d o k ła d n y  sp is w tusądow ej regi- 
S tu p n ic k i n o ta ry u sz  w B uczaczu z o s ta ł u- s tra tu rz e  każdy  in te reso w an y  p rze jrzeć  m oże. ■ 
stan o w io n y  i tem uż doręczenie obecnej u- W zyw a się  przeto  w łaśc ic ie li ow ych I
ch w a ły  lic y ta cy jn e j ja k o też  da lszych  u ch w a ł ruchom ośc i, aby się w c iągu  je d n eg o  roku, j 
w tej sp raw ie  za rządzone . j licząc od d n ia  og ło szen ia  n in ie jsz eg o  edy-

T ych  w ierzycie li rea ln o śc i n a  lie y ta -i k tu  po ra z  trzec i w gazec ie  u rzędow ej, w 
cyę w ystaw ionej, k tó rzy b y  po d n iu  w y d a- j tu te jszy m  sądzie  zg ło sili i p raw o  w łasności 
n ia  w yciągu  h ip o te cz n eg o  t. j .  po dn iu  j do tychże w ykazali, w p rzeciw nym  bow iem  
22 g ru d n ia  1886 p raw o  h ip o tek i n ab y li, ja -  j raz ie  ru ch o m o śc i te , s to sow n ie  do p rzep isu  
koteż i ty c h  w ierzycie li, k tó rym by  u ch w a ła  j §. 379 p k , w d ro d ze  licy tacy i sp rz e d a n e

...................zo staną , a uzy sk an a  za n ie  cen a  k u p n a  na

2014. (3005 3— 3)
Jan o w i W esely’em u u rzęd n ik o w i kole- 

państw ow ej w S uchy  sk radz iono  książeczkę 
N ow osandeck ie j kasy  oszczędności n r . 1559 
w ystaw ioną  n a  J a n a  W eseTyego. op iew ającą 
n a  724 zł. 49 ct.

K tokolw iek takow ą p o siad a  w in ien  ją  
w 6 m ie s ią ca ch  sądow i obw odow em u „N o­
wy S ącz" p rzedłożyć, inaczej um orzen ie  
książeczki n a s tą p i a w y staw ca  te jże  za n ią  
odpow iadać n ie  będzie.

O. k. S ąd  obwodowy 
N ow y Sącz, 2 k w ie tn ia  1887.

L . 3560 . (2868  S j -
N a p rośbę  F ra n c isz k a  S p a n ie ra  w z n h 

s ię  p o s ia d ac za  zag in io n e j k siążeczk i wkł# 
kow ej kasy  oszczędności m ia s ta  StfK 
N r. 812 n a  25 z łr  op iew ające j, by  t a k ^  
w sześciu  m iesiącach  od trze c ie g o  un»l i 
szczen ią  ed yk tu  w „G azecie  LwowskiCj | 
tem uż sądow i p rze d ło ży ł, gdyż  po upły*u 
te g o  te rm in u  w yż w y m ien iona  
am o rty zo w an ą  zostanie.

C. k. sąd  obw odow y.
S am b o r, 29 m a rc a  1887.

L. 2050. «J!

wa

L. 8697. (3017 3— 3)
Z b arask i c. k sąd  pow iatow y w s p ra ­

wie egzekucy jne j T o w arzy stw a w zajem nych  
ub ezp ieczeń  w K rakow ie p rzeciw  n ieo b ję te j

(2864  8- .
C. k. S ąd  pow iatow y w S k aw in ie  tjJjf 

n in ie jszem  w sz y s tk ic h , k tó rzyby  kO ' 
depozytow y w ystaw iony  p rzed  k ilku  
p rzez  c. k. Z arząd  d ó b r funduszow ych l  
T yńcu  n a  z łożoną p rzez  Jó z efa  G ierm ka 
tu łe m  kaucy i n a  zab ezp ieczen ie  T y n ie ck i 
mu e k. Z arządow i dóbr funduszow ych 
trz y m a n ia  w arunków  d zierżaw nych  o b l i f  
cyę in d em n izacy ju ą  1. 556 im ienne j waf 
śc i 50 z łr. w. a. m ieć m og li, aby ta k o l 
w c iągu  je d n e g o  roku sześciu  tygod&l( 
trze ch  d n i ,  sądow i tu te jsz em u  p rz e d ło ż r jL  ?p 
g dyż  inacze j k w it te n  za am ortyzow ani 
u n iew ażn iony  uznanym , a c k. Z arzą d  d" J  
funduszow y h w T yńcu , posiadaczow i z 
k u m en tu  tego w cale odpow iedzia lny  
będzie.

S k aw in a , 27 m arca  1887.

56247. (3021 *
O. k. sąd  k rajow y  we L w ow ie wi 

tao czyn i, iż w sk u te k  p ro śb y  F e ig i T 
o w ydzie len ie  z c ia ła  ta b u la rn eg o  pod 1.

I f i r
8 7 7 2/ parce l, z a p ad ła  u ch w ała  ta b u la rW  ^
z d n ia  19 g ru d n ia  1885 1. 59952. P ow , 
u c h w a ła  d o ręcza  s ię  z ży c ia  i m ie jsca  P 1 
b y tu  n iew iad o m ej M ary an n ie  Potockiej . 
rąk  rów nocześn ie  w osobie adw oka ta

N i!!

usta

Ch

z ro zp isa n ie m  lic y ta cy i d la  ja k ie jk o lw iek  
p rzyczyny  w cale albo w czasie  na leży ty m  
n ie  zo s ta ła  doręczoną, za w iad a m ia  się  o 
o ro zp isan iu  licy tacy i edyk tem  n in ie jszym  
tu d z ież  do rą k  ustanow ionego  k u ra to ra  p. 
adw . d ra  R e issa  w B uczaczu.

C. k . Sąd pow iatow y 
B uczacz, d n ia  13 s ty c zn ia  1887.

m asie  spodkow ej A u g u sta  M azew sk iego  
W iktorow i S ie leck iem u  o 803 zł. 46 ct. 
170 z ł 85 ct. dodatkow o do obw ieszczen ia  
sp rzedaży  rea lnośc i pod 1. 400/3 1. 2822 u- 
m ieszezonego  w n r. 280 „G aze ty  L w ow skiej" 
zaw iad am ia  ż m ie jsca  poby tu  n iew iadom ego  
W ik to ra  S ie leck iego , że d la  n iego  k u ra to  
n  m p an a  Ju liu sz a  O polskiego za m ia s t p an a  
Z y g m u n ta  D zie rżanow sk iego  ustanow iono  

Z b araż , 8 k w ie tn ia  1887.

rzecz w ysokiego sk a rb u  o d d an ą  będzie. 
D e la ty n , 30 lis to p ad a  1886.

L.

L.

L . 10818. " (2948 2— 3) 1
C. k. sąd  k ra jo w y  d la  sp raw  cy w iln y ch  I 

we L w ow ie p odaje  n in ie jszem  do p u b licz- I 
nej w iadom ości, że celem  zaspoko jen ia  za- | 
le g ły c h  od pożyczonej kw oty  1000 zł. wa. j 
r a t :  a) 42 zł. 60 ct. z p ro cen tam i 8prc. od i 
d n ia  1 m a ja  1886, b) 42 z ł. 60 ct. z p ro - j 
ce n ta m i 8p rc . od d n ia  Ig o  lis to p a d a  1886 j 
b ieżęcem i, tu d z ież  kosztów  n in ie jsze j prośby  
w ilości 14  zł. 42 ct. p rzy zn an y ch , odbędzie 
się  w ts . sa li ro zp raw  w trz e c h  te rm in a c h  
a to : d n ia  16 cz e rw ca  1887, d n ia  20 lip ca  
1887 i d n ia  17 s ie rp n ia  1887 k ażdym  razem  
o g o d z in ie  10 p rze d  po łudn iem  n a  rzecz c. 
k. uprzyw . g a l. akc. b anku  h ip o teczn eg o  we 
L w ow ie egzekucy jna pub liczna sp rzed aż  re a l­
n o śc i 1. k. 6444/4 we L w ow ie położonej, 
w yk. h ip . gm . kat. Lw ów  D z. IV . 1. 541 
ob ję tej, w edle k a r ty  w łasn o śc i B. tego wyk. 
h ip . poz. 1 L ie b e ra  K au fa  w łasn e j, z tem  
d o łożen iem , że rea ln o ść  ta  n a  pow yższych 
te rm in a c h  n iże j cen y  w y w o łan ia  sp rz e d a n ą  
n ie  zo s tan ie .

C enę w y w o łan ia  s ta n o w i w arto ść  tej 
rea ln o śc i p rzy  u d zie len iu  pożyczki bankow ej 
p rzy ję ta  w sum ie 2000 zł. w. a. K ażdy  z 
licy tu jący ch  w in ien  p rzed  rozpoczęciem  l i ­
cy tacy i złożyć do rąk  kom isyi "  /

ja k o  za k ła d  (w adyum ) 10/100 ceny w yw ołan ia  j

1908. (2901 8 3 )
Z aw iad am ia  się  n iew iad o m ą z m iejsca 

< p o by tu  L udw ikę  lo  B ien ia rz , 2o M aczadło , 
i że rezo lucya z 14 lu te g o  1884 1. 6264, we- 
| dle k tó re j F ra n c isz k a  i M aryaim ę m ałżon- 
I ków Serafinów  za w łaśc ic ie li rea ln o śc i wyk.
| h ip . 1. 99 gm S tra szę e in  ob ję tej za in ta b u - 

low ano. u stanow ionem u  k u ra to ro w i S tan i- 
I sław ow i B rzostek  do ręczoną zos ta ła .

C. k . sąd pow iatow y.
D ęb ica , 8 k w ie tn ia  1887.

9886. (2757 3— 3)
U sta n o w ien ie  je zd n e g o  pocztow ego n a  

i czas od 1 k w ie tn ia  1887 do k o ń ca  w rześn ia  
| 1887 r.

J e z d n e  od kon ia  i m ir ia m e tra  usta.ua- 
i w ia się  n a  czas  od Igo  k w ie tn ia  1887 do 
j końca w rz eśn ia  1887, ja k  n a s tę p u je :

L. 2971. (2890  3— 8) j
Z b araz k i sąd  pow iatow y u w iad am ia  j 

A nnę  N ag a d zy u a , z m ie jsca  pobytu  n ie zn a - 1 
n ą , że K a ta rz y n a  B lach a , U rszu la  B uczak, ' 
H alk a  O sadczuk i m a ło le tn i A n ton i, Woj-1 
c iech  i O nufry  S zary , pod d n ie m  16 m arca  ! 
1887 w ytoczyli pozew  do 1. 2971 p rze c iw : 
Jakóbow i B uczak, K aro lin ie  B uczak , M aryi 
G olas i A nn ie  N a g a d z y n a  o u n ie w a żn ien ie  : 
p isem n eg o  ro zp o rząd zen ia  o s ta tn e j woli P io - . 
tra  G o lasa z 9 m a rc a  1884, że d la  A nny  j

w daw n ie jszy m  
obwodzie

za ja z d y
e k s tra
pocztą

p o cz tą
zwycWitjną

z łr. ct. z łr. f t .

K raków , R zeszów , 
Sącz, S anok , W a ­
dow ice 1 2

. tii.

85
T aru ó w , Ż ółk iew — 98 - 82
C z o rtk ó w , Koło 
m y ją  , S am b o r , 
S try j 95 79
B rzeżany , Lw ów , 
S tan is ław ó w , T a r ­
nopol 94 78
P rzem y śl, Złoczów - 90 — 75

N ależy to ść  za  wóz k ry ty  w ynosi poło- 
N ag a d zy n a  postanow iono  P io tra  S kórsk iego  i wę, za n iek ry ty  cz w artą  część je zd n e g o  za 
ze S try jów k i k u ra to rem  ad ac tu m  i że te r  i je d n e g o  k o n ia  i m ir ia m e tr. 
m in  do u s tn e j ro zp raw y  n a  d z ie ń  11 m a ja  ! C zestne  d la  p o cz ty lio n a  i n a leż y to ść  
1887 o godz. 9 ra n o  w yznaczono I za sm a ro w a n ie  wozu pocztow ego pozosta ją

W zyw a się  za tem  A nnę N ag a d zy n a , j n ie zm ien io n e .
Z c. k. D y rek cy i poczt i te leg rafów .z m ie jsca  poby tu  n ie zn a n ą , ażeby p o stan o - j 

w ionem u k u ra to ro w i po trzebnej u d z ie liła  
in fo rm acy i lub  też sądow i in n eg o  w sk aza ła  
zastępcę , gdyż inacze j sk u tk i za n ie d b a n ia  

lic y ta cy jn e j I sam a sob ie p rzyp isze .
Z b araż , 19 m a rc a  (887.

Lw ów , d n ia  9 k w ie tn ia  1887.

L. 29 i 2. (3045 2 - 3 )
G. k sąd  pow iatow y w W ojn iłow ie  u- 

s ta n a w ia  d la  n ieob jęte j m asy  spadkow ej

B odeka z zastępstw em  adw . dr. R eissa  '  U ‘23 
stan o w io n eg o  k u ra to ra . . 1  C.

W zyw am y n in ie jsz y m  E d y k te m  
ry a n n ę  P o tocką , ab y  w należy tym  czasifl.(f  7tu 
s tan o w io n eg o  k u ra to ra  lub też  w są ^ J^ fu n lj 
o sobiście  albo p rzez  innego  zastęp eę  się % 
s iła , i celem  p rz e s trz e g a n ia  sw oich 
sto sow nych  środków  u ży ła , ile  że z zani^j 
b a n ia  w y n ik n ąć  m ogące n iek o rzy s tn e  
sob ie p rzyp isze .

Lw ów , d n ia  27 g ru d n ia  1886.

**11,

sk ii^ ł^k ,
T^i

L. 4832. (2936  3 ^
C. k . sąd  obw odow y w  T arn o w ie  

w iad am ia  n in ie jszem  n iew iadom ego  z nJ>!‘ 
sca  poby tu  S zy m o n a B re n n e ra , że prze®1., 
n iem u  ja k o  by łem u  jaw n em u  spó ln ik^J 
firm y  M. K a c h a n e  i spó łka w ytoczy ła 
B rac ia  C h ris to p h e ry  pozew de pr. 25 wf( 
śn ia  lh 8 5  1. 14654 o zap łac.-n ie  kw oty 
m a re k  79 fen . tudz ież , że d la  n ieg o  usf 
now iono  w te j sp raw ie  k u ra to ra  w oso 
ad w o k a ta  d r. M ieczysław a G ałeck iego  i 
w a go oraz, aby tem uż ku ra to ro w i dost" 
czy ł ś ro d k i obrony, lu b  aby  sądow i w 
n ił  in nego  sw ego p e łn o m o cn ik a ; in ad  
sku tk i z a n ie d b a n ia  tego  sam  sobie p r z j?1 
sać  będzie m u sia ł.

W  T arn o w ie , 7 k w ie tn ia  1887.

s
^ Ol

J°tyadi

spad
'if,go

ov

Bc

L. 2015. (3015 3
C. k. sąd  pow iatow y w U lanow ie J  

w iad am ia  n ieo b ecn eg o  z m ie jcca  p o b ^  
n iew iadom ego  M ichała  G um ielę, że przc^Jj, 
n iem u Jó z e f  S taw sk i, T e re sa  S w ach a  i 
ko ła j i M ary an n a  W ołoszyny tudz ież  
rz y n a  S ie rad z k a  w ytoczyli pod d n iem  1 % '  
m a rc a  do 1. 2015. 2016 i 2017 sk a rg i 0 (
zn a n ie  w łasn o śc i i in ta b u la e y ę  k ilku
w. h. 1. 10 ks. g r. g m iny  S zy p erk i objętf ., 
w k tó rym  to celu w y zn aczy ł te rm in  do r  , 
p raw y  n a  dzień  14 m a ja  1887 i że dl** y  
goż W o jc ie ch a  Z aw ad ę  n ac z e ln ik a  
S zy p erek  k u ra to re m  u s ta n o w io n o , 
go za tem  aby  środk i służące ku  je g o  ■-* 
n ie  tem uż k u ra to ro w i d o s ta rc z y ł, lub 
n a  te rm in ie  sam  osob iście  s ta n ą ł .

C. k. sąd pow iatow y 
U lanów , d n ia  20  m a rc a  1887.

N a  ] 
°jnił, 
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F0100.

lat depozytów  przy  c. k. sądzie  
^ " G ś c i c i e l e  n ie  zg łosili się.

V
(2439  3 - 3 )

pow iatow ym  w S ta ry m  S ączu , do k tó rych  od
m it ber U nterfdjrift beS 2lu8ftcHer8 ttic^t ber* | P rzy ję ty  do zak ładu  w in ien  będzie d la  
jefjenen t>on M arkus B e rle r  angenommetten in  I rozpoczęcia nauki zgłosić się  bezzw łocznie
ł . ■ j .  L ______    o r n  y  i* .  . . i i  L  n / * f n / ł n  h n t o  n i P 7 H Q  f f f l  W AS n ia ty n  jafjlbafjren sj3rim a « S eĄ felS , d a tto  
H an o w er ben 22. 2Jiarj 1887 iiber 1000 
3Jłar! bewiHigt.

® e r  gegenw artige 3 n tiaber biefeS SBecf)* 
fefs n m b  bafjer a u fgeforbert, benjefben  fogeiu ijj 
b inn eu  fiin f unb b ie r jig  l a g e n  nom  2 3  S u fi  
1 » 8 7  angeredjnet bem Ś erid jte  n or ju leg en  io L  i 
brigenS berjelbe nad) SSertauf ob iger  g r i f t  
iiber neuerlid )e§ S ln ju Ą en  De§ 2 lm orttfiru ng$=  
m erberg fiir  a m ortifirt ertla rt roerben tcitrbe.

K olom ea urn 7 Slpril 1887.

‘ ■'"I------- r  —do D yrekcyi c. k. ogrodu bo tan icznego  we 
Lw ow ie, gdzie o trzym a b ez p ła tn ie  w ik t i
pom ieszkanie.

Z R ady W ydziału  krajow ego
K rólestw a G aliey i i L odom ery i w raz

z W ielkiem  K sięstw em  K rakow skiem .
Lwów, d n ia  16 k w ie tn ia  1887.
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L . 3679. (3032  1 - 3 )
C. k. sąd  k rajow y  w K rakow ie w zyw a 

każdego, ktoby się  zn a jd o w ał w p o s ia d an iu  
po licy  assek u racy jn e j n a  życie p rzez  k r a ­
kow skie T ow arzystw o w za jem nych  u b ezp ie ­
czeń  n a  nazw isko  P aw ła  S ch m id ta  w y sta - 

j w ionej z daty  K raków  10 s ty c z n ia  1872 1.
: 424 na kw otę ubezp ieczen ia  250 zł. o p ie ­

w ające j, aby  w p rzec iągu  jed n eg o  roku , od 
d n ia  w k tó rym  ed y k t po ra z  trzec i w „G a- 

| zecie L w o w sk ie j11 ogłoszonym  zo s tan ie , o 
' tem  tu t. sądow i doniósł, gdyż w ra z ie  p rz e ­

ciw nym  po up ływ ie tego  te rm in u  w yż w y­
m ien io n a  polica n a  ponow ne żąd an ie  P a w ła  
S c h m id ta  za n ie is tn ie ją c ą  u zn an ą  zo s tan ie . 

K raków , dn ia  18 m a rc a  1887.

L . 31324. ~ (3031)
O. k sąd  krajow y ja k o  h an d lo w y  w 

K rakow ie poleca w ykreślen ie  z re je s tru  d la  
firm  pojedynczych  firm y „T adeusz T a ra s ie -  

‘ w icz“ z powodu ro zw iązan ia  in te re su . 
K raków , 3 g ru d n ia  1886.

974/D. f. (2024  1 - 2 )

L . 178. (3001 1 - 3 )
Celem  obsadzenia opróżnionej posady  

no taryusza w R adom yślu , lu b  inne j posady 
n o ta ry a ln e j w obręb ie  te j Izby  przez p rze­
n ie s ie n ie  zaw akow ać m ogącej, rozp isany  
zos ta je  konkurs z tem , że podan ia  kom pe­
tency jne do 31 m aja  b. r. w  p rzep isanej 
d rodze do tej Iz b y  w nosić należy.

Z  c. k. Izb y  n o ta ry a ln e j.
Tarnów , 13 k w ie tn ia  1887.

L . 4863. (3081 1— 3)
N iniejszem  og łasza  się  konkurs n a  

posadę nauczyciela re lig ii w e k .  g im na- 
zyurn w Tarnow ie z p łacą  i dodatkam i do 
p łacy , w m yśl ustaw  z 9 k w ie tn ia  1870 
D z. u. p. n r. 46 i 15 k w ie tn ia  1873 D z.
u. p. n r . 25.

K andydaci, ub iegający  się  o tę  posadę, 
m ają  podan ia , zaopatrzone w po trzebne do- 
k u m en ta , w n ieść do R ady szkolnej krajow ej, 
za pośredn ic tw em  przełożonej w ładzy, n a j­
później do 20 m a ja  1887.

Lwów, 10 k w ie tn ia  1887.

Księgi gruntowe.
L. 57.

Obwieszczenie.

■ V .  r f .  n iew iad o m y ch

„ W j t a  w ykazane W yao ldem u^S liarbow i p rzy p ad n ą , d o k u m e n la  zaś do r e g is t r a tu r ,  
Niesione będą .

S ta ry  Sącz, 28  lu teg o  1887.

(3065)
K om isya h ip o teczn a  zaw iadam ia , iż 

„  . . „„  , . . . IQC~ A ■ . dochodzenia celem  za łożen ia  k sięg i g run -
I N a dn iu  30 k w ie tn ia  1887 odbędzie się  ,  wej  d la  gm iny  K u p ien in  d n ia  30  kw ie- 

o godzin ie 9 przed  po łudniem  losow anie o - j  Jj8b7 rozpoczyna.
, bligacyj funduszów  indem nizaey jnych  Gali- Bliższe szczegóły  zaw ierają  og łoszen ia
, cyi w schodniej i zachodniej, tudzież W iel- minie 

kiego K sięstw a K rakow skiego w lokalu c k. w g D ąbrow ą, 20 k w ie tn ia  1887. 
N am iestn ictw a, jako  D yrekcyi funduszów  in-
dem nizacyjnych, w  now ym  gm achu n a  3ciem  ! ^  gg (3065)
p ię trze . . . . .  , . , j K om isya hypo teczna zaw iadam ia , iż

Co się  n in ie jszem  podaje do pow szeeh- arkusze p J adaIlia d la g m iny  K an n a  zło-

! n ie  do tu te jszego  obw ieszczenia z 2 m arca

(2875 3 — 3)
C. k. S ąd  pow iatow y za w ia d a m ia  n ie -  

♦ o m e g o  z m ie jsca  poby tu  M acie ja  S kup- 
J r  że celem  d o ręczen ia  m u uchw ały  h ip o - 

11 z d n ia  13 s ty c zn ia  1887 1. 423 do- , * auUa\,
i ^ i i S ą c e j  in ta b u la cy i egzekucy jnego  p raw a  ! now anv

rllu cnm .. <01 — ■ ' ‘

nej w iadom ości z 'n a d m ien ien ie m , że stosow - “ ‘ : r zosu ł y  w sądzie  pow iatow ym  w D ą- 
n ie  do tu te jszego  obw ieszczenia z 2 m arca  z • j .  n r7(1j r7en ia

 —  • i 7 T T T T  7 7  l 873’ doJ:  (D z ie n n ik J js taw  i ro zpu rzą- \ r ° W2 a rzuty  p rzeciw ko praw dziw ości tych -
kow ice należącej, na sk u tek  k órego te rm in  dzen  krajow ych zeszyt V III N r. 81) wyloso- ' WI)„SZuQe być .noga w sa d z ie  od d n ia  1 
do rozpraw y ustnej na d z .en  16 m a j^ 1 8 8 7  w ane z o s ta n ą  obbgacye indcm nizacy jne  : przed k o m is ją  h ipo teczną.

ri
d la  „  r - ..............

i b u l a ^ l ^ n  ®^6 części p o siad ło śc i pod  lwh. 
nwvżs^ u ^ h rz ąnow ie n a  rzecz B erk a  G u ttm a- 

. p®'l to now lono d la  n iego  k u ra to ra  p. adw .
s.c.a  • ic ^ z k o w s k ie g o  w C hrzanow ie, 

ta  ^  zaQdw, 17 m a rc a  1887.

sissa fl< U 232, (2871 3— 3)
iv C. k. sąd  pow iatow y w B orszczow ię 

im  ^  p a  n iew iadom ego  co do życ ia  i m iejsca 
’zasi®jX?tu L eiso ra  A sp is sp ad k o b iercę  Isa a k a

o godzi 9 rano  w yznaczonym , a d la  obrony  
je g o  praw  k u ra to r  adw . dr. G o ld h am er 

j z s u b s ty tu c ją  adw . d ra  R ingelheim *. zam ia- 
został.

T arnów , 14 m a rc a  1887.

L. 1841.

A. F unduszu  indem nizacy jnego  W iel 
kiego K sięstw a K rakow sk iego :

3 oblig. z kuponam i po 50 zł.
26 „ „ „ ♦ 1 0 0  „

4 „ „ 500 „
20 „ „ 1000 „

1 „ „ 5000 „
1 „ .  10000 „

m aja
D ąbrow a, z0  k w ie tn ia  l»r>7.

h% r»! 
zani

e sko1

6 3 
wie 
z w 

prz 
inik® 
fa fir/ 
5  wi 
oty 1 
. VB».

osol 
o i
d o s t
wy©
inacf1
przy;

(2992 3 —3)

i oblig : lit. A. M
S k lenka  d n ia  dz isie jszego  do 1. 1841 w niósł 
p rzeciw  m em u pozew o za p ła c e n ie  122 zł.
40  ct. a. w., że te rm in  do rozpraw y  s u m a ­
ry czn e j n a  dzień  25 m aja 1*87 o godz. 9 
ran o  w yznaczony i W ła d y s ł w R ubczyńsk i 
z K am ionk i k u ra to rem  d la n iego  u stanow io-

150 zł. 
2600 „ 
2000 „ 

20U00 „ 
5000 „ 

100C0 „ 
16250 „

Upadłości.

D - ^ ^ w u o n iu -
- „ • . , o fte w Tu- i ny zo s ta ł o czem  teyoż zaw iad am ia  się■pakel n a  dn iu  18 s ty c zn ia  lb b 7  w _■ . y m a by osob śc ie  a lu o  p rzez  pe ł-

kaoaeh zm arłego , by sw oje o sw iad czm  -■ ’7J ł osj |  sie  lub sw em u ku rato ro -
> a d k u  w  p rzec iąg u  je d n eg o  roku do tn - 1 bQa' m f  iriUi,c ję  do ob rony  u d z ie -

Sądu w niósł, in acze j p e r tra k ta c y a  < wi p o t s a Qtk i z a n  e d b a n ia  sam  so-
la k o w a  po I tz k u  G arfu n k e l z ośw iadczo- j lił , inaczej . - •
‘ai sp a d k o b ie rca m i i k u ra to rem  d la  n ie  -1 b ie  p rzyp isać  m
W osobie p. Maryana Z alew sk iego prze­

s a d z o n ą  zo s tan ie .

C. k. sąd  pow iatow y.
B orszczów , 7 w rz eśn ia  1886.

3897.
C. k. 3)

a ie

7 o <

?i o
nar*5’.

5Ą

& 
ib

(2870  3 -  
sąd  pow. m. del. w Z ło c z o -  — 

'“lad am ia  n iew iadom ego  z m ie jsca  poby tu  
jM fa  Z e c h ę , iż  ś. p. o jc iec je g o  Jó z e f  

d n ia  21 kw ie tn ia  1870 w  Z łoczow ie 
P ozostaw ienia o s ta tn ie j w oli rozporzą- 

'Mńa zm arły , sp a d ek  p ozostaw ił i w zyw a 
» ,6y w p rze c ią g u  je d n eg o  roku od dn ia  

Oznaczonego lic z ą c , w tym że sądzie  
|  Ogłosił i o św iadczenie do sp ad k u  w niósł, 
c* inaeze j sp a d ek  z u s tan o w io n y m  d la  

°lfa Z echy  k u ra to rem  adw oka tem  d rem  
S to ło w s k im  w Z łoczow ie p rzep row adzo- ̂będzie.

Złoczów, 22 marca 1887.

'• ^331.   (2995  3 — 3)
C. k . sąd  pow iatow y w  W o jn iło w ie  

L ^ u aw ia  d la  n ieo b ję te j m asy spadkow ej 
L ? 0ra W olfa  P re ssa  k u ra to rem  C h a im a  

'ba A rno lda  z W o jn iło w a i doręcza osta- 
tu sadow ą uchw ałę  z d n ia  4 lipca  

u 5 d o 1. 3225 dozw alajecą  w p is  p raw a  
^ c i  do 2/4 n iew y d z ie lo n y ch  części 

. h ip o teczn eg o  w y k azem  h ip , N r. 506 
i Ib iłów  obję tego  n a  rzecz  C h a im a  V ogel. 

W ojniłów , 13 m a ja  1886.

35 J,0 - (2981  3— 3)

tf n  8^ d pow iatow y m iejsk . delegow .
;̂ . rtiowie  za w iad a m ia  z m ie jsca  pobytu  

^ladom eato  w : a .  «  Tr-

C. k. sąd  powiatowy. 
K am ionka, 28 lu tego  1887.

L. 1474. (2939 3 — 3)
C. k sąd  pow iatowy w T uchow ie wzy­

w a n in ie jszem  A nnę z R zeszutków  lo  P ia t 
kow a 2o S m ołuchow ą w rzekom o w R ossy i 
p rzebyw ać m ajacą, ażeby do spadku  po swo 
im  ojcu A ntonim " R zeszu tku  zm arły m  w J a  
n in a c h  d n ia  4 g ru d n ia  18 6 bez pozosta­
w ienia o s ta tn ie j woli rozpo rządzen ia  w prze 
c iągu  je d n e g o  roku do tu t. sądu się zg ło ­
siła ; po upływ ie bow iem  tego te rm in u  sp a ­
dek  te n  ze zg łaszającym i się  ty lko d z ied z i­
cam i i z ustanow ionym  dla n ie j w osobie 
B łażeja  R zeszu tk i k u ra to rem  p e rtrak to w a n y  
i ukończony zostan ie .

T uchów , d n ia  23 m a rc a  1887.

L . 2403. -----------------  (2924  3 — 3)
N ow osądeck i sąd  obw odow y z a m ia n o ­

w ał n ieo b ecn em u  Ig n acem u  W adow skiem u 
k u ra to rem  d r. Ja n c z u rę  ad w o k a ta  w N ow ym  
Sączu, celem  d o p iln o w a n ia  p raw  je g o  w 
sp raw ie  o w ykreślen ie  p ren o tacy i p raw a z a ­
staw u  d la  szkód w yn iknąć m ogących  z s a ­
m o w ładnego  p rzyw łaszczen ia  ruchom ości 
m asy T o m asza  i F ilo m en y  W adow sk ich  ze 
s tan u  b ie rnego  9/10 rea ln o śc i 1. 162 w N o­
wym Sączu. Ig n ac eg o  W adow sk iego  o tem  
się  zaw iadam ia , aby  ku ra to ro w i środków  
dow odow ych d o s ta rc zy ł, lu b  in n eg o  pełno  
m ocnika ustanow ił.

N ow y Sącz, 9 k w ie tn ia  1887.

razem  . . 56UUU zł.
B F unduszu  indem nizacyjnego  Galieyi

z a ch o d n ie j:
45 oblig  z kuponam i po 50 zł. 2250 zł

322 „ „ „ 100 ,  32200 „
72 „ „ 500 „ 86<>00 „

177 ,  „ s 10O0 „ 177000 „
0 - „ 5OO0 „ 600O0 „

• ? , . » .  - „ 10000 „ 80000 „
i oblig . lit. A. w nom inalnej wartości 166550 „ 

razem  . . 544000 zł.

w sch o d n H ndUSZU iD dem nizacy ineg0 Galicyi 
54 obhg. z kuponam i po 50 zj. 2700 zł. 

,90  " » » 100 „ 49600 „
110°  8 » > 500 „ 64000 „

14 8 ” » 1000 „ 392000 „ i
To 8 » - 5000 „ 7UO00 „ ,

i „(fu ”n  * ” ” 10000 „ lżdOOO „
oblig. lit. A . w nom inalne j w artości 304700 „

ra z em j ,0030(»0 z ł

L . 789. (3002 3 - 3 )
O znajm ia się, że s ta ły m  zaw iadow cą 

m asy rozbiorow ej spadkow ej m asy Ja k ó b a  
S p itz a  dw. d r  R oscb, zaś tegoż 'zi-stępcę 
M eeht-1 Ha m uier zam ianow anym  został.

Sąd obwodowy.
K ołom yja , 10 lu tego  1887.

L. 15794. (3078)
W sp raw ie  konkursow ej M arkusa W i- 

se b n o w itza , zaw iadam ia  się w szystk ich  w ie­
rzy c ie li, k tó rzy  sw oje p re te n sy e  zg ło sili, 
ze p ro je k t podziału  k ry d a lu eg o  m ajątku  u 
korni a rz a  lionkursow ego lub  też u zarządcy  
m asy p rzeg ląd n ąć  i w odp isie  podjąć mogą; 
że im  praw o p rzysłużą  przeciw  pro jek tow i 
p o d z ia łu  sw oje za rzu ty  u s tn ie  lu b  p isem n ie  
n a  ręce  k o m isarza  konkursow ego po dzień  
4 m a ja  18^7 w nieść i że w raz ie  w n ies ie ­
n ia  za iz u tó w  rozp raw a w przedm iocie  ty c h  

; zarzu tów  i u s ta le n ia  podziału  p rzep row adz i 
I się  d n ia  12 m a ja  I8h7 o godzin ie  10 p rzed  

po łudn iem  w B. IV , n a  k tó ry  to d z ień
_ ______  zw ołu je się  rów nocześn ie  ogół w ierzycie li,

Z c. k. N am ies tn ic tw a  jako  D yrekcyi fu n d u - ' c e h m  u sta le n ia  w y n ag ro d zen ia  i zw ro tu  wy-
szow indem nizaey jnych . 

Lw ów , d n ia  18 k w ie tn ia  1887.

Konkursa.

RI. 3283. (3003 2 - 8 )

i, --uomar,.. t  j  ■ w i . .  I SBom ! . ! .  SreiSgeriĄte in  Kolomea toiro■l 2 j 2 3 5  J !  Ja W ltk a ’v 1Żt JaU KV iiber SInfuĄcn beS M arkus Berler, ®fl«bd8- 
'emu n o fe i 4 n0WeJ ’ a wn,AS-ł  p r Z 8 C 1 tminn in Ś n ia tyn  bie (Sinleitung ber 8(mortt»

c ^ p T i i o rtr ^ :  r -  ż ” »■* in S8t,Iuf‘ 8‘“ ^ ntn

L. 15003. (3020)
W  zak ład z ie  d la  k sz ta łc e n ia  og rodn i­

ków przy  lw ow skim  c. k. og rodzie  b o ta ­
n icznym  w aku ją trzy  m ie jsca , do k tórych 
przyw iązane je s t  w sparc ie  w rocznej kwo­
cie 63 zł. w. a. z ga licy jsk ieg o  stanow ego 
funduszu  s ie ro c iń sk ieg o .

C hcący ub ieg ać  się o to m iejsce w inni 
w nieść  sw oje p o d an ia  do W ydzia łu  ŁQraJ 0T 
w ego najpóźn ie j do d n ia  31go m aja  1887 1 
z a łą c z y ć : , ,

1. m e trykę  c h rz tu , n a  dowód, ze dw u­
n a s ty  rok życia ukończyli, a ośm nastego  
n ie  p rzekroczy li;

2. św iadec tw o  szkolne, n a  dowód, że 
p rzy n a jm n ie j ezw artą  k lasę  szkoły ludow ej 
ukończyli z dobrym  postępem ;

3. dow ód, że są sie ro tam i P° ° jcui lub 
obojgu ro d z ic a c h ;

4. św iadec tw o  u b ó stw a ;
5. pośw iadczen ie  le k arsk ie , że są fi­

zyczn ie  d o sta te czn ie  rozw in ięci, aby podołać 
w szelk im  z a tru d n ien io m  ogrodniczym .

datków , p rzez  za rząd cę  m asy  po likw ido­
w anych.

Lw ów , 20 k w ie tn ia  lb 8 7 .

Kuratele.
L. 1883 (3014 3— 3)

K a ta rz y n a  B iłyk  z L eszczyn  uznaną 
zo s ta ła  za  um ysłow o chorą .

K u ra to rem  Iw a n  Z aho rbeńsk i z L eszczyn.
C. k. sąd  powiatowy.

D obrom il, d n ia  26 lu teg o  1887.

Doniesienia prywatne.
I I T I I I H I I I M I I H — —

D r. J ó z e f  W iczkowNki
b. asystent Uniw. JagielL ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

_  e i o  do nabycia 0,)0ry> Składa-r O S Z U K U J B  S i ę  jąeej aię z około 30 krów i 
tyleż młodzieży. 3099 1—3 

Rasa holenderska ma pierwszeństwo.
Zgłoszenia z podaną ilością i jakością bydła, 

ewentualnie także i  ceną, należy nadesłać do admi- 
nistracyi dóbr w B o łs z o w e a e b , poczta w miejscu.
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W N Y  I K Ł A J D  D L A  G A L IC Y I
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Wypożyczanie naczynia stołowy

we Lwowie, ul. Trybunalska 1. S.
JB ® I» 4 w i» .f  nr sfłpfei® 1 8 4 & .

I J

z porcelany i szkła
etażer i koszów aa owoce, oraz noży 1 widelców na

bale i  wieczorki.
P odczas pobytu  N ajjaśn iejszego  P a n a  we Lw owie, do sta rcza łem  nakrycie 
rów nocześn ie  n a  obydw a bsle .

L . 926 . (8027 2 — 8)

Ogłoszenie*
R ad a  n ad zo rcza  T o w arzy stw a  Z aliczkow ego  

w  Ł ań c u c ie  za p ra sz a  członków  n a

IX . zwyczajne

walne zgromadzenie

80, 41,wie ro zd z ia łu  czy steg o  zyskn (
68 i 64 s ta t.)

5. Z a tw ie rd z e n ie  w yboru trzech  cz ło n ­
ków  D yrekcy i i dw óch  zastępców .

6 . U zu p e łn ia jące  w ybory  do R a d y  n a d ­
zorczej.

Z  R a d y  N adzorcze j 
T o w arzy stw a  Z aliczkow ego w Ł ań c u c ie  

S tow arzyszen ia  za reg es tro w a n eg o  z n ie o g ra ­
n iczo n ą  poręką.

Ł a ń c u t, d n ia  20 k w ie tn ia  1887. 
sekretarz prezes

Zabielski. Kellerman.
U W A G A . W stęp  dozw olony  członkom  

za o k azan iem  książeczki udzia łow ej.
U d z ia ł w u c h w a ła c h  i w yborach  m ają  

członkow ie , p rzy n a jm n ie j je d e n  u d z ia ł (20 
z łr.)  do K asy  T o w arzy stw a w płac ili (§. 10 
lit . a  s ta tu tu .)

B
s "

I

31 3050.

©omite ber 23ulf $eff(er'fd)ett 
^ e ira t^ ź lu g fta ttu n g ^ S tiftu n g  gibt I)ie= 
mit befannt, baf£ im Satjre 1887, (Sine 
£>eirat3=2lu3ftattung au§ biefer ©tiftimg 
an arme ifraelitiftf)e SSRdbdjen auS ber 
SSertoanbtitfiaft beg ©tifterS SSotf teffle r 
unb im SItter bon 15 big 30 Safyren jn 
Oerleifjen ift ®ie Sem erberinnen fjaheu 
i^re biegfafligen ®efud)e langftenś binneu 
30 Sagett, bonberbritten  SSerlautbarung 
biefer ®urtbmad)ung in ber „G azeta 
L w ow ska" geredjnet, beim SRabbinateju 
Z u raw n o  etnsuradjert, unb folgenbe Hafy 
roeife beijubringen.

1) iiber iłjr Sllter, i^ren ©eburtg- 
ort unb itjre guftdnbigfeit.

2) iiber iljre SSerraaubtfĄaft mit bem 
fel. © tifter SBolf Uejfler.

3) iiber ifjre Strmutf).
4) iiber iljrenujtbefd)olteitert£eben§= 

ttmnbel.
5) iiber iljre attfddige (Slternlofigfeit

SDer Dbtnann 
S faaf łporottńfc, IRabbiner in Ż u raw no .

1Hi
P

I

, A V- ?  A '. .  ■'

czeniem  w y k u p u a  g ru n tó w , do staw y  m a te -  
ry a łu  d la  w ie rz ch n e j budow y że laznej tu  
d zież d rzew n eg o  m a te ry a łu  do że laznych  
m ostów , d rzew  do m ostów , tu d z ież  p o k ła­
dów m ostow ych , n a re sz c ie  z w y łączen iem  
p o łączen ia  to rów  i ro b ó t p rz e k sz ta łc e n ia  na 
s tacy i, tu d z ież  ju ż  w ry c z a łt  oddanej robo ty  

j ro zsz erze n ia  p rzekopu  sk a ły  700 m etrów  
j d ługośc i i tune lo .

P ro je k t, służący  za podstaw ę do kosz- 
k tó re  się odbędzie 2 m a ja  b. r. o go d zin ie  j  to rysu , ja k o też  ogólne i szczegółow e p rze 
11 p rzed  p o łu d n  w b iu rac h  T ow arzystw a , p isy  co do prze ro w ad zen ia  bud->wy m ogą 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :  b 3̂  p rze jrzan e  w b iu rze  za rządu  ru ch u  w
1. O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o sta tn ie g o  ^ r Zt ™ ' ^ J 

Tmsied7enia I G en e ra ln e  p rzed sięb io rs tw o , obejm u ją -
2 . S p ra w o z d an ie  D y rek cy i z czynności i ee budow ę, b ie rze  n a  sm bie obow iązek  

za  ro k  U 86 p rzy jąć  kam ień , w ydobyty  i p rzygotow any
8. W niosek  kom isy i kon tro lu jące j o u- j Przez Pie rw sz? w ęg ie rsk o -g a lic y jsk ą  kolej, 

d z ie len ie  D yrekcy i ab so lu io ry u m  z czynnośc i I w  c e h . u m o żliw ien ia  n a ty ch m ias to w eg o  roz-
i rachunków  za rok 1886. ! P ^ z ę c .a  robo t, w ilości około 5000  m.» po Lfc, „

4. W n io sek  R a d y  n ad zo rcze j w sp ra -  cen ie  jed n o stk o w ej 2 z ł 50 c t , w te n  spo- f jfl „
- • - J - -  - -  r  sob, że ogolna w arto ść  tego  k am ien ia , w e- J ł J  y y

d le  jeg o  ilości i ceny  jed n o stk o w ej od w y- 
p ła c ić  się  m ającej sum y ryczałtow ej p o trą - B i 
coną będzie . K am ień  ten  leży  w zd łuż ko­
lei p rzy  po jed y n czy ch  o b jek U eh .

O prócz teg o  d o sta rczy  sam  zak ład  ko - j  j 
le juw y w szelk i p o trze b n y  k am ień  ciosow y 
(k w a d ry ) i p ły ty  w s ta n ie  surow o o b ro b io ­
nym , ja k o też  ceg ły  do sk lep ień .

W arto ść  ty ch  m a te ry u łó w  je s t  w pro ­
je k c ie , s tan o w iący m  podstaw ę ro zp isa n ia  o- 
fe r ty  n a  budow ę, w yłączoną; p ro je k t te n  z a ­
w iera  bow iem  ty lko  w y n ag ro d zen ie  za ob 
ro b ien ie  n a  czysto  i o sadzen ie  k am ien ia  
ciosow ego n a  cem encie , jako też  za w yb u d o ­
w an ie  sk le p ie ń  z d o d an y c h  ceg ie ł.

P on iew aż kam ień  z K a rp a t n a  lin ii 
C h y rów -Z agórz  się znachodzący  n ie  je s t  po- 
w ie trz o trw a ły , a dowóz p o w ie trzo trw a ły ch  
k am ien i ła m a n y c h  z d a lszy ch  okolic z w ie l­
ką u tr a tą  czasu  by łby  po łączony , p rze to  u- 
s ta n aw ia  się, że w w y.-adkach, gdzie  g e n e ­
ra ln e  p rzedsięb io rstw o  m iejscow ego kam ien ia  

i łam an eg o  używ ać będzie ten że  k am ień  cio 
! sow ym  kam ien iem  piaskow ym  zew nętrzn i^  

zabudow anym  być m a, k tó re  to ciosy z k a­
m ien io łom ów  p ow * .rrzo trw u łych  kam ien i 
p iaskow ych  w U h e rc a c h , L isku, P o sad z ie  
lisk ie j, Post iłowie i Z agó rzu  w ydobyw ać się 
m ają. R zeczone ciosow e kam ien ie  piankowe 
m uszą m ieć m jm n ie j 20 cm  rów no leg łe j 
p łaszczyzny  i m a ją  w  te n  sposób w m u rze  
być osadzone, że n a  dw a b ieżące kam ien ie  
następow ać pow inien  je d e n  kam ień  łączący  
(„ B in d e r" ) , k tó ry  je  co na jm n ie j o 25 cm. 
z obydw u s tro n  przejąć m a.

B udow a po w in n a  być bez jak iegoko l- 
w iekbądź w strzy m y w an ia  ru ch u  n a  tej p rze ­
s trz e n i p rzep row adzoną  i m usi b y ć b e z w a ru n  

.kow o do końca roku  1887 ukończoną w  sp o ­
sób w ykonan ie  ru ch u  n a  obudw u to rach
dozw alający , w y p ła ta  zaś kw oty  ry c z a łto ­
wej, po p o trącen iu  w arto śc i dodanego k a ­
m ien ia  n a s tą p i dop iero  po o tizy m an iu  ze ­
zw olen ia  rządow ego  na o tw arc ie  ru ch u  na 
now ym  to rze , a w zg lęd n ie  po u su n ięc iu  
w szelk ich  m ożliw ych b raków  ko landacy j 
nych .

Di) każdej o ferty  m a być do łączone 
w adyum  w kw ocie 10.000 zł. w  p u p ila rn y ch  
p ap ierach  w artościow ych  albo « gotów ce.

O d b ie ra jąc y  p rzed sięb io rstw o  m a w a­
dyum  to 100.000*) zł. uzupe łn ić , k tó ra  to  s u ­
m a, ja k o  kaucya, tak  d ługo  za trz y m a n ą  bę­
dzie, dopokąd zarobek  p rzedsięb io rcy , we­
d łu g  o cen ien ia  tow arzystw a kolejow ego tej

I ™  że sum y n ie  osiągnie .
C H I  JJER |  Za częściow e rob o ty  w czasie  budowy

O U L I  nłyeie auhum smtma aPt. m  j d okonane  p o tw ie rd zeń  udzie lać  się  n ie
uwień. nacrete. t mtmk *  preyjity ■  ; u p.jr/;p
w upita lM k PM T^Ufc. , . . ,
■nw4 f  m d u * i  * in k a  n w  u mdii ■  O ferty , w których  n ad m ien ić  trzeb a ,
i   ■  że o fe ren t p ro jek t i waruDki budow y p rze j-
(1 1 0 1 (1 1  -  aio- 9  rz a ł, tudz ież , że lin ie  i odebrać  się m ający

• błta* • f*"04 J kam ień  ła m an y  o g lad a ł, w niesione być m aja
Mśry*  **-r— “ g  n a jd a le j do środy  4 m a ja  1887 do 12 go­

d z in y  w p o łu d n ie  op ieczętow ane i z n a p i­
sem  „O ferta  na budow ę d ru g ieg o  to ru  C h y ­
rów -Z ag ó rz"  do D yrekcy i p ierw szej w ęg ier- 

sko - ga licy jsk ie j kolei że laznej w  W iedn iu .
D yrekcva  p ierw szej w ęg iersko -ga licy j- 

/  ̂ sk ie j kolei że laznej za s trz e g a  sob ie wolny
P i e r w s z a  węgiersko -  galicyjska w ybór pem iędzy  n ad e sz łem i o fertam i bez

? w zg lędu  na- w ysokość podanej ceny, przy-
T T O T iT i lT  czem  w zgląd n a  sto sunk i finansow e i uzdol-

n ien ie  te ch n ic zn e  o fe ren ta  szczeg ó ln ie  n a  
u w agę w ziętym  będzie .

W iedeń  d n ia  20 k w ie tn ia  1887.

Pierwsza węgiersko-galicyjska
KOLEJ ŻELAZNA

(Przedruk nie będzie opłacony.)

Jedyny  M edal przyznany tej induslry i na w ystaw ie pow sz. w  Paryżu  4878 i
o trzym anym  zosta ł przez p. Daubin. S w

P A P IER  DAUBIN’A m
lepszy od wszelkich innych do trucia ffiuCH i OWADÓW- 

Dla przekonania się o tem, dosyć zrobić próbę z jednym  arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. 
Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jest to produkt bardzo tani,

pca. Sprzedaje się w  ryz* 
iaży po 5 cent- za arkuas).

ł owuiuouia u joo l uu w uuviu j cg u i w jrjiuani un
bez trucizny, a  zatem mogęcy być sprzedawanym przez każdego kupca. Sprzedaje się w  ryzach BOO-arku- 

szowych, podzielonych na paczki z 25 arkuszy (do sprzeaaży
W  Warszawie w składach aptecznych: PP . Waligórskiego, Mrozowskiego i Spiesaa, w aptekaoh PP , Bar- 
cza, Ziemióskiego, etc.\  w Kaliszu w aptekach: PP. Bryndzy i Prueinowslriego; we Lwo 
   PP. Mikolascha. Wewiór.skiego. Rukera, Krzyżanowskiegodego. etc.

Lwowie w aptekach:

ASTMY I KATARY
leczą sie przez użycie Rurek zwanych

F U M I G A T B U R  C S P I C
J iu s s tn o S ć  — K a s z l e  — K a t a r y  — N e ir r a  l g i j e  — .v PARYŻU 

sprzedaż hurtowa J. ESPIC. nlica St-Lazare, zU.Wymagsi; pod oisu jak obok na każdćj rurce, 
w KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYK.L, ThaDCZIŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

We LWOWIk W aptekach PP. K  M IK O L A S C IU . , W E W IÓ R S K JS U O .
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poleea:

Czernidło glicerynowe
pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny pclyst, miękozy i rotęguje wytrwało!

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 ct.

Smarowidło lih;wrskie
do obuwia i skór, miekezy skórę, czyci ją  nieprzemakaJną i  :; w:..łą, pudełko

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zat sze czarny i płynny 

nieszkodliwy, flaszeezke po 10, 15, 20, 80 i 50 ct.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, ll-suczka po 15 ct.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
fla zeezka 30 centów.

Nabyć m ożoa w e L w ow ie w  w łasnych  sklepach ul. Kopernika 
3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg W ałowej, w Krakowie, SukieH, - ; ------— ------- r  ~ j  ’ —  ---------------- : o

j nice 1. 20, w  C zem iow cach, Ryuek 1. 2. 6993 32—®
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Ogłoszenie oferty na budowę.
P ie rw sza  w eg ie rsk o -g a lic y jsk a  kolej 

że lazn a  zam ie rza  oddać budow ę części d ru ­
g iego  b ieżącego  to ru , 56 6 km  d ługośc i 
lin ii g a licy jsk ie j m iędzy  C hyrow em  i Z ag ó ­
rzem , g en e ra ln e m u  p rzed sięb io rs tw u  budo­
w y, w ed ług  ob liczonego  kosz to rysu  za ry- 
czałtow ą kw otę 715.966 zł. 60 c t ;  z w yłą-

S z e m a t y z m
Królestwa G alicyi I Lodom eryi 
z W ielkiem  £ s . Krakowskiein 

r u i  r o k

nabyć można po cenie 2  z l r .  ©O c t .  
w  ekspedyeyi

, G A Z E T Y  L W O W S K IE J -
Z am iejscow i zechcą p rzysłać  2 rfr . 
7 ©  c t . ,  z k tó ry ch  p rzy p a d a  10 cnt. 

n a  opakow unie i l is t  frach tow y .
Szematyzm przesyłam y tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłam y Szema- 
tyzmn.

H E R B i i . T 4 .

fi

K \R0L BAYER
Lwów

przy n l. K rakow sk ie j 1. 11.
poleca wyborni;

. h n i
esłany ,
Jhkarni
bóstwa

H E R B A T Ę
funt C/j kilo) po 1 złr. 50 ct., 2 złe., 2 

50 e t , 2 złr. ?5 c t , 3 złr. 15 ct. 
Herbatę w paczkach po cenach składh 

C. Traua, e. k. dostawcy nadwornego 
w W iedniu. 1841 1 6 - 3 1

D y e t a r y u s z

z kilkuletnią praktyką sądową i notaryalną,
i jotniouy z wstelką manipulacji'., hiegiy w e«l 
ciach postępowania nieHporaego, pos/.ukujo u)' 

Zgłoszenia lit. A. B . poste rzet&nte
30H0 l

L 1303.

Antoni Halski
Handel towarów 
żelaznych i wyro­

bów nożowni­
czych we Lwowie, 
Plac Halicki I. i.
poleca nader praktyetny 
pateut; wany przyrząd 
do wyrabiania piany 

z jaj, masła, s odonu 
i ponezu z jaj, (w któ­
rym z niesłychaną szyb­
kością, bo zaiedwie w

*) yg n u m erze  92 um ieszczono  m y ln ie  
10.000 za,m iast 100.000 z łr.

15tu do 20t,u sekundach powyższe produkla wyrabiać 
można) po cenie następują -ej:

N r. O n a  p ia n ę  z  I do 2  ja j  65  c t .
, ,  I n a  p ia n ę  z  I do 4  ja j  9 0  c f .
fJ 2 n a  p ia n ę  z  2  do 6 ja j  i z ł .  6 0  c t .
„  3 n a  p ia n ę  z  3  do 10 „  2 z ł .  — c t .

poleca również: uniwersalne maszynki do tarcia (bu­
łek, cukru, migdałów, czekolady i t. p. po złr, 2'50, 
młynki blasrane do migdałów po 1 złr., noże stołowe 
angielskie i styryjskie tuzin od złr. 4—  do 12 - .  
Łyżki z meialu „Alpacca" pod gwarancyą za białość 
tuzin po złr. 6‘60, łyżeezki do kawy tuzin 3‘20, 
ściski do szynek po złr. 3 —, jako też wszelkie arty ­
kuły, wchodzące w zakres handlu towarów żelaznych 

i wyrobów nożowniczych. 2430 13—10

(3026 i

Konkurs
rozpisuje m insto Sokal na posadę 
karza m iejskiego z płuca, roczną 
złr. w. a Pożądany doktor medyó tnistr~  
Po roku zadawalającej służby, sta 'tt ^ 7  
zacya. —  Podania w nosić należj Njrzei 
koniec maja 1887 do Magistrat ^ciśnit 
Sokalu. ^

W Sokalu, dnia 6 kw ietnia 1

Po

*kl.

W j t h a

i
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Słabość męską,
skutki szczególniej tajnych grzechów mło 
dosci oraz ,nnyeh nadużyć, niszczącyo' 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć, pouc “
jedynie w licznych wydaniach rozpowsZ^ .....    i ?cchniona już Isiążka illustrow aua: 
Q dra Betau’a

h  r  o  n  a
Cena wydania polskiego 1 zł.

Cena wydania niemieckiego 2 zł.
TjBiące znalazło w niej objaśnienie sw jc. 
cierpień, a za użyciem kuraeyi, w książ? 
tej zaleconej, zupełua swą siłę męską w . 
nadesłaniem należytości franko, otrzyma 
książ-ę w kopercie franko przez Magazf 
Wydawnictwa R. F. Bieree w Lipsku 

lags Magazin Leipzig, Neumarkt 34.)
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7 drukarni Wł, Łozińskiego si. G-a™eckiego 1 12 dom Wernera. (Kłrządc* Władysław J. Weber.) Papier z fabr ń eru  b rac i F ia łkow sk
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